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. W 60 rocznicę urodzin 
tow. Pietro N en ni 

Pozdrowienia od KC PZPR 
WARSZAWA (PAP) - Z uka.zji 60 roc:miey urod::in Pietro Neruii, ... 

. kret.aria generalnego Włoskiej Partii Socjalistycznej Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej przesłał na jego ręce nnstępujqcq depem} JNł­
tulacyjną: 

„DROGI TOWARZYSZU I PRZY· 
JACIELU! 

ludzkich, niepodległości i suweren.­
ności Waszej ojczyzny. 

BOK IV (VII) SOBOTA 10 LUTEG0·1951 ROKU Nr 40 

· W . imieniu naszej partii, w imie­
niu polskich mas pracujących , któ­
rym dobrze znane są .Wasze zasługi 
jako wielkiego bojownika o pokój i 
socjalizm, pdesyłamy Wam z okazji 
60 rocznicy Waszych urodzin naj... 
serdeczniejsze życzenia długich lat 
życia i zdrowia dla dobra włoskie· 
go ruchu robotniczego, dla sprawy 
pokoju. 

W wyniku Waszej niestrudzonej 
działalności Włoska Partia Socjali­
styczna związana braterskim, niero­
zerwalnym sojuszem z Włoską Par­
tią Komunistyczną, stała się donio. 
słą siłą w służbie postępu i demo­
kracji. 

Lud polski ceni wysok-0 Wasz wiei 
ki wkład do walki w obronie poko­
ju, której poświęcacie wszystkie Wa­
sze siły i Wasz ambitny talent dla 
dobra i szczęścia narodów świata. 
życząc W am raz jeszcze wszelkie} 
pomyślności, pozdrawiamy Was jak 
najserdeczniej." I 

Przodujący ludzie ·P.lanu .&-letniego życie Wasze jest przykładem po­
święcenia i bezkompromisowej walki 
z faszyzmem i reakcją, obrony swo­
bód obywatelskich i wartości ogólno. 

· inicjują nowe formy socjalistycznego współzawodnictwa 
Tadeusz K.ról z Nowej Huty wzywa do walki o maksymalne wykorzystanie sprzętu 

Depesza Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
WARSZAW A (PAP) - Polski Komitet Obrońców Pokoju przesulł do 

Pietro 1\lenni, wiceprzewodniczącego światowej Rady Pokoju, z okazji 60 rocz­
nicy jego urodzin depeszę tre.foi następującej: 

WARSZAWA (PAP). - Tysiączne rzesze robotników całego kraju 
coraz szerzej korzystają z wielkich możliwości W'mllożenia swego ud:da­
lu w realimcjl Planu 6-letniego, jakie stwarza współzaw.odnictwo zobo­
wiązaniowe. Z inicjatywy przodujących ludzi klasy robotniczej podej· 
mowane są przez całe załogi cenne nowe formy wspó~zawodnictwa, w 
ldórych wyniku wzrośnie wydajność pracy na budowach i w fabrykach. 

WALKA portery, ciągniki torowe i wyciągi 
O PEŁNE WYKORZYSTANIE budowlane. „Przystępująe do wspóJ 
SPRZĘTU TECHNICZNEGO zawodnictwa o Jak· najlepsze wyko­

rzystanie mechanicznego sprzętu bu 
W NOWEJ HUCIE żywiołowo rm dowlanego - Ctlytamy w uchwale 

wija się współzawodnictwo o ma- tej brygady - uważamy, że ta nowa 
ksymalne wykorrz.ystanie sprzętu, za forma socjalistycznego współzawod­
inicjowane przez Tadeusza · Króla, nlctwa pracy przj>spieszy wykona­
operatora rz: głównej bazy sprzętu nie stojących przed nami wspania­
budowlanego. Współzawodnictwo o łych zadań prodakcyjnycb. prze-i 
tytuł najlepszej brygady spl"Zętu zwiększenie kwaliflk~jl zawodo­
technicrz;nego objęło jui. wszystki.e wych operatorów i mechaników. 
przedsiębiorstwa budowlane huty - przez maksymalne wykorzystanie 
giganta. ' sprzętu - podniesiemy wydajność 

W tych dniach zobowiąrzianie pro- swej pracy." 
dukcyjne -podjęła m. in. 14-osobowa~ Operator brygadzista Z. Korna­
ZMP-owsk.a brygada Edwarda KreJ szewski, pm.ystępując do wspólrza­
r:i.y, obsługująca beton iarki., trans- wodnictwa wbowiązał się wraz z ca 

Radziecka inicjatywa pokoiow_a 
Przeszło tny miesiące upłynęło od chwili podjęcia P~ rząd 

ZSRR lnicdatywy zwołania Rady Ministrów Spraw Zagrainte211YCh 
w sp.awie demilitarymcji Niemiec. Wszyscy miłujący pokój ludzie 
• radością przyjęli inicjatywę rad!Liecką. widząc w niej drogę do. zabez­
pleezenła pokoju, zagroionego Imperialistycznymi planaml remilitary­
ZM:Jl Trlzonil. II Swiatowy Kongres Obrońców PokoJu potępił w spo­
sób kategoryczny wu,elkie usiłowania i kroki, podjęte s pocwałceniem 
okładów międzynarodowych, zakazujących remilitarya-lę Niemiec ••• 
W przemówieniu wielu delegatów podnoszono mactllenle inicjatywy ra­
dzleclclej t wyra:iono nadzie.łę. ie proponowana konfereneJa zbien:e !llę 
moiliwie najszybciej. 

Dopiero jednak po siedmiu łYgodnlach milC7!~nla ~ądy USA, 
W. Brytanii i Francji zdecydowały się na odpowiedz. Z&Wlerała ON' 

nieprawdnwe, sprzeczne z faktami twierdzenia. 
Już w tydzień po otrzymaniu tej noty, ~d railzieckł wYStOl!lował na 

nią odpowiedź, w której przY}ttlminająe całą ~lstfwię z&IJ'dnienla nie­
m\eclclel'O prrz;ytaczająe liczne fa.kty, świadOZl\Ce o przeprowadzanej re­
m~ji Niemiec Zachodnich, roa;pra.wlł się z „argumentacji\~' mo­
oa.ntw T.acbodnich i uzasadnił doniosłość sprawy d~litaryucjl Nie­
miec. Z~ek Radziecki.. wiemy polityce pokoju, pohtyce wykorzysta­
nia każdej oka.zji przyczyniającej się do r-0zlaclowania' napięcia w sto­
sunkach mięihyn~rodowy-ch, pragnąc usunąć wszelkie- przeszkody sta­
wiane przez rządy 'IJIWbodnie, wyrwnl zgodę na zwoła.nie wstępnej kon-
ferencji przedstawicie\\ wielkich mocarstw. • 

Kaidemu uczciwemu mlowiekowi, któremu l~zy na ~ercu rozłado­
wanie na.pięcia międzynarodowego, usunięcie l'rozby wo~y, wydawało 
się, że już nic nie stoi na drodze do zwoła.ula wstępneJ konferencji 
wielkich mocarstw Tymczasem okau.ło slę, :te at 24 dni potrzeba mo­
carstwom zachodnim na wysłanie nowel no\y, w której , .. zw~~ą się 
0 dalsze wYjaśnienia. 5 lutego rząd ZSRR WYs\osował odpowiedz na 
łę notę. 

Przeszło 3 miesiące trwa. wymiana noł. Dlaar.e&o - stawia sobie 
pył.a.nie ka.idy uczciWY O'Ilłowiek. OdJ?Owłedź na to p~e dają nam 
posunięcia imperialistów llomerykańslclch na europejskieS aachownicy. 

Odpowiedz ta leży w up.rawianej pt'Ze"Z mocarstwa zachodnie poli­
tyce faktów dokonanych, którą znamy doskonale z okresu, gdy i.o Hit­
ler t Mussolini ta.khnl samymi metod.ami l>l'ZYfOtowywaH pozycje wy­
padowe do drugiej wojny światowej. 

„.„Konferencję Ministrów Spraw zaarraniar.nych , s łych lub :r 
nych powodów odracza się co~ bardziej, a Jednoozesnłe nie tylko e 
dokonuje się demilitaryTACji Niemiec, lecz wr~ przeciwnie~ podejmuje 
kroki zmierzające do odbudowy reguła.mej armil niemleek1e'J I prze­
mysłu wojennego w Niemczech Zaehodnicb Ol"8cS wiele inn!ch krokó~. 
mających na. celu farsowanłe przyg'otowa6 do nowej wojny - atwter 

dm nota radziecka. 
Polityka faktów dokonanych "nie oPlera się na pragnieniu porOllU· 

mienia, lecz na tzw. argumentach siły. „Rząd radziecki - prsypomina 
nota - oświadczył już. iż ustosunkowuje się negatywnie do tero ro­
dzaju polityki faktów dokonanych. Być może, te taka polityka odł>o­
wi1'da. dążeniom tych lub innych kół agresywnych,„ale. ~.radziecki 
nie może nie zwrócić uwagi na niedopuszcza.lnO"Sc 1stmeJąceJ sy-

b~. . 
Ju:i pierwsze odgłosy nadchodzące z Waszyngtonu, Pą.ryza i Lon-

dym1 w związku z notą radziecką, świadczą, że imperia.li~ n~dal będą 
usiłowali kontynuować grę na zwłokę. Amerykanski dzienn.1k .. New 
York Daily Worker" pisze, że Waszynl'ton chciałby '!lą,ctzyc do ,Po­
rządku obrad konferencji szereg prowokacyjnych, punktow. , by bll,dz to 
uniemożliwić dojście konferencji do skutku, bądź to zerwac ją podczas 
jej trwania. Angielska. agencja Reutera donosi, ze oZaehodni p~rtne~~ 
postarają się ~ dals~ przewlekanie sprawy, WYSuwając „kon1eeznos~ 
odbycia nowych narad pomiędzy rządami u_s~ .. W.· ~rytanil ! Francji 
l „zwrócenia się do ZSRR o dodatkowe wyJasn1en1a . Rzeczmk amery­
kańskiego departamentu stanu, Mac Dermott, przygotowuje teren pod 
zwłokę, mówiąc o konieczności wyjaśnienia jes~e pewn_Y~h spra~, a 
rzecznik francuskiego - Quai d'Orsay, mówi o koniecznosc1 dalszeJ wy 
miany not z M-0sltwą. · . 

Polityce ZSRR. stanowisku zajętemu Przez kraj socJa.hzmu wobec 
zagadnienia konferencji czterech, ~dzielaJą PoP~rcia wszyscy ucroiwl 
ludzie na świecie, udzielają poparcia wszyscy, któr;rm droga J!!st spra-
wa uokoju. . · · j t 

Toteż imperłaliści nie odważają się odrzucić ~rost im~ a Y..-yY „.;3" 
jh;iecldej. zwołania konferencji, poświęconej dem1htaryza~JI Niemiec. 
Niedawno dziennik angielski „Manchester Guardian" pisał - „fakt 
zwłoki w udzielaniu odpowiedzi (przez mocarstwa zachodnie - przyp. 
red.) p~zwala przypuszczać, że w istocie ministrowie zachodni. konr~­
rcncji nie chcą. Oficjalne czynniki w Londynie i Waszyngtome ma.Ją 
być oodobno zdania. ie układ w kwestii Niemiec byłby niesuzęściem". 

Nie powinno być żadnych podstaw do da.ls~go odraczania ż~oła­
nia Rady Ministrów Spraw Zagranicznych - stWierdza nota ra.dz1ecka, 
wyrażając pogląiJ wszystkich . pokój miłujących ludzi, którzy d<!.~aga­
ją się, by położono kres lawirowaniu i zwlekaniu w nieskończonosc z tą 
sprawą. Sprawa pokojowego rcnwiązania problemu niemieckit•go, to 
sprawa utrwal~nia pokoju w Europie. to zapewnienie narodom możli­
wości pokojowej, twórczej pracy. Naród P"lski. przeciw~o któremu wy 
mierzone jest m. in. ostrze spisku odwetowców hitlerowskich i ich ame­
r~·k';HFkich tJrotcktorów. szczególnie gorąco wita_ radziecką inicjatywę. 
zmierzająclł do pokojowego uregulowania zagadnienia niemieckieco. 

łą brygadą zmniejszyć do minimum 
przestoje masrz:yn i sprzętu budowla 
nego oraz przedłużyć ich zdolność 
użytkową. Jednocrześnie postanowio­
no oszczędnie gospodarować mate­
riałami pędnymi i smarami. 

Brygada Karimierza Leśniaka, 
który jest operatorem na kopaetzce 
typu „Staliniec", zobowiązała się sy 
stematycznie wykonywać 190 proc. 
normy. 

wa brygada kobieca postanowiła wy 
konać od 5 lutego do 8 mMca br. 
560 par trepek ponad plan. 

Robotnice zatrudnione w „Pafa­
wagu" we WROCŁAWIU postano­
wiły podnieść wydajność pracy w 
granicach od 5 do 10 proc. Ponadto 
niektóre z nich zobowiązały się prze 
Sllkolić przodownice pracy społ.ecz­
nej oraz brać czynny udz.iał w eki­
pach łączności zt wsią. 

„Polski Komitet Obrońców Pokoju I Imię Wasze nierozerwalnie zwią. 
w imieniu wielomilionowych mas o- zane jest z walką mas pracujących 

, brońców pokoju w naszym krajq, Włoch. l!.rzeciwko dyk~aturze fasz,r­
którym dobrze jest znane Wasze ży- stowskieJ, o ?.eł!1okrac1ę, .o wo~o;sć, 
cie i Wasza działalność przesyła o. trw~ły pokoi 1 br~terskte wspołzy• 

W 
. . ' cie między narodami. 

am, wytrwałemu 1 mezmordowa- życzymy w 1• l · l l t • • 
b 

· ·k - „ . am w e u, wie u a zy 
nemu o.1~wm ?'''.1 o ~okoJ, sw~. na]- efa dla dobra mas pracujących 
serdeczme1sze zyczema z okaz11 60- Włoch i dalszej owocnej pracy dla 
lecia Waszych urodzin.. sprawy pokoju na całym świecie". 

O wykonaniu swego zobowiąrz.ania 
zameldowała już brygada zetempow 
ca Zdzisława· Rogusza, pracująca na 
kopacrzce typu „Staliniec". Zdzisław 
Rogusz przepracował na swej ko­
paczce 1.000 godrz:in bez remontu ma 
szyny i wraz ze swym pomocnikiem 
Złotkowskim wykonywał stale 180 
proc. normy. Obaj podjęli nowe zo­
bowiąrzania produkcyjne. 

Uregulowanie sprawy Nieilliec 
- warunkie01 zapewnienia pokoju 

Nota rzadu czechosłowackiego do USA) W. Brytanii Francji 
WZMOŻENIE RUCHU 

WIELOWARSZTATOWCOW 
PRAGA. (PAP). - Rząd czechosłowacki wystosował noty identycz- Dlatego też rząd czechosłowacki 

całkowicie popiera prop~ycję rzą­

du ZSRR zwołania konferencji Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicznych 
i wzywa rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji do 
udziału w tej konferencji. Rząd Cze 
chosłowacji jest głęboko przekona­
ny, że rozwiązanie sprawy Niemiec 
jest jednym z głównych warunków 
utrzymania poko.iu na świecie. 

nej treści do rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji ~ sprawie 
Robotnicy Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego w DZIERŻONIOWIE 
podejmując apel włókniarzy łódz­

kich, stanęli do wspólrz:awodnictwa 
o tytuł najlepszego zakładu przemy 
słu włókienniczego w kraju. Aby o­
s:iągnąć jak najlepsze WYniki, załoga 
stosuje wielowarsztatowe metody 
pracy. M. in. tkaC7lka Stanisława 0-
pałczewska roą>oczęła obsługę 16 
krosien,- a Genowefa Synder posta­
nowiła obsługiwać 480 wrzecion. 

ZOBOWIĄZANIA 

DLA UCZCZENIA DNIA KOBIET 

Na zebraniu w. Sląskich Zakładach 
Obuwia w 0'1'.MĘClf: przedstawiciel 
ki poszcze~ólnych działów składały 
meldunki o podjętych rrobowiąza­

niach. Klara Sus 1 Jadwiga Chmu­
ra podjęły się, w imieniu swoich ko 
leżanek, przeszkolenia niewykwalif.i 
kowa,nych robotnic oraz wykonania 
w okresie od 8 lutego do 8 marca 
bieżącego roku ponad normę 1.000 

par obuwia. Nowop9wstała, pier­
wsrza na terenie zakładu młodzieżo-

W-ysokie odznaczenie 

tow. Kim Ir Sena 
PEKIN (PAP). - Z Phenianu do· 

noszą: za wyjątkowe zasługi wobec 
nar odu koreańskiego Prezydium Naj 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo.De­
mokratycznej odznaczyło wodza na· 
czelnego armii ludowej KIM IR SE-· 
NA Orderem Sztandaru Państwa 
I klasy. 

Niemiec. 

Nota podkreśla zaniepokojeme 
rządu czechosłowackiego z powo<lu 
polityki mocarstw zachodnich w 
Niemczech. Wskrze~anie grup na­
tzistowskich i neonazistowskich w 
Niemczech Zachodnich - stwierdza 
nota - jest konsekwencją agresy­
wnej polityki mocarstw zachod­
nich. które pmystąpiły już otwarcie 
do militaryzacji Niemiec Zachod­
nich i odbudowy ich potencjału wo­
jennego. Naród czechosłowacki zda­
je sobie sprawę z faktu, że nie tyl­
ko 1ego własne bezpieozetl.stwo ja­
ko sąsfada Niemiec, lecz również 
bezpieczeństwo wszystkich narodów 
europejskich zale±y od uregulowa-
nia sprawy Niemiec. Uretulowanfe 
spi:awy Niemiec Jest warunkiem za 
pewnienia pokoju. 

Naród czechosłowacki er.daje sobie 
w pełni sprawę z niebezpieczeństwa, 
wynikającego z pogwałcenia istnieją 
cych i obowiąrrujących układów czte 
rostronnych. MocaT~a zachodnie 
wykorzystują dla realirzacji swych 
planów dawny aparat hi>tlerowski. 
koła militarystyczne i : iidiperialisty­
ozne, a nawet zbrodniarzy wojen­
nych. Mocarstwa riachodnie podsy­
cają nienawiść elementów, żądnych 
odwe'f:u. 

Naród czechosłowacki podkreśla, 

że sprawę ~ięmJec na.leży uregulo­
wać na podstawie współpracy czte­
rech mocarstw. 

Rlląd ~hosłowacki - czytamy 
dalej ·w nocie - jest przekonany, 
że .ponowne nawiązanie tej współ-

Przodujące zakłady 

przemysłu włókiennicze·go 
Wyniki współzawodnictwa w IV kwartale 1950 r. 

We współzawodnictwie międz'yza I W przemyśle wełnianym pierwsze 
kfado;wYm za os~t!1i kwartał ub. _ro miejsce i 30.000 . zł. nagrody osiągnę 
ku p1~sze m1eJsce w przemyśle la załoga ZPW IM. NIEDZIELSKIE 
bawełnianym zdobyły ZPB w AN- . . 
DRYCHOWIE. Załoga. tych zakładów GO w Łodzi, drugie mieJsce ZPW 
otrzymała . 45.000 zł. nagrody. Dru- IM. NIEDZIELSKIEGO w Białej 
gie miejsce i 30.000 zł. nagrody uzys Krakowskiej k. Bielska (21.000 zł. 
kały ZAKŁADY W PRUDNIKU, trze nagrody), trzecie miejsce ZPW IM. 
cie ,mfejsce i -7.500 zł. nagrody-ZA- BULARZA w Milmszowicach Kra.-
KŁADY W BIELA WIE. kowskich (i:soo zł. nagrody), 

pracy jest możliwe i że można po­
łożyć kres obecnemu niebezpieczne­
mu rozwojowi sytuacji w Niem­
C!lech. Można t o osiągrtąć, jeżen czte 
ry mocarstwa spotkają się ożywione 
zdecydowaną wolą rorzwiązania pro 
blemów niemieckich. 

Z frontu walki 
~ wykonanie planu skupu zboża 

SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA W ANDRZEJ OWIE 
W PEŁNI WYKONAŁA PLAN ODSTAWY ~OZA. 

Onegdag członkowie spółdzielni produkcyjnej w Andraejowie 
pow. łódrzk:iego odstawiH do punktu skupu swe nadwyżki zboża. 
Na wozach, 1.ldekorowanych transparentami, przywieziono 100 
kwinlbali żyta, i. j. całkowitą ilość, która pozostała jesrzcze do od­
spmedanń.a w ramach planowego skupu rz:boża. 

Spółdzielcy z Andrzejowa wzywają wszystkie spóldtZielnie pro­
dukcyjne wojewódz?\va łoozk:iego do jak najscz.ybseej odst awy rz:bo­
ża, przewidcianego planowym skupem. 

PIERWSI ODSTAWILI ZBOŻE 

Gminy Dąbrowice i Rdutów pow. kumowskiego, riamieszkalc 
w olbrzyiniej ·w:iększoŚCf przez małorolnych i średniorolnych chło­
pów, przodują w akcji skupu zboża. Gmina Dąbrowice wykonała 
plan skupu zboża rz:a styczeń br. w 140 proc., a gmina Rdutów 
w 116 proc. Chłopi gminy Rdutów zobowiązali się do 25 bm. wy­
konać całkowicie roczny plan skupu. 

GMINA SOJKI NA SZARYM KOŃ.CU 
Gmina Sójki pow. kutnowskiego, zamieszkała w przeważającej 

liczbie przez kułaków, wykonała roczny plan skupu zaledwie w 55,3 
pro.c„ zajmując pod tym względem praedostatnie miejsce w po­
wiecie. 

ZA SABOTOWANIE SKUPU - PRZYMUSOWY OMŁOT 

Biedota wiejska pmeprowadza przymusowe omłoty u kułaków, 
zdecydowanie sabotujących skup zboża. Tak więc w gromadzie 
Podgojew, pow. kutnowskiego, chłopi małorolni przeprowadzili 
przymusowe omłoty u bogacza Władysława Pietrzaka. 

ZANIŻONE PLANY 

Z v.Uly G. R. N. w Topoli powiatu łęczyckiego, która nie była 
dość arujna, obniżono wielu bogaczom wiejskim, pre.ypadające na 
nich do odstawy -ilości zboża. 

W REALIZACJI PLANU SKUPU ZBOŻA 
WINNI PRZODOWAC DZIAŁACZE G.R.N. I ZSCH 

Nie robi tego przewodniczący Prezydium G.R.N. w Wierzchach 
powiatu sieradzkiego, ob. Ulatt>wsk:i, który na zadeklarowane przez 
siebie do odsfawy 10 kwintali zboża, odsprzedał zaledwie 4. Prze­

' wodniczący Pow. Zarz. ZSCh w Sieradzu, ob. Bronisław Sędziński, 
posiadający goopodarstwo rolne w Brzeźniu, nie odstawił dotych­
czas ani kilograma zboża. 

MAŁOROLNY OB. LIS PRZEKROCzyŁ PLAN ODSTAWY 
Ob. Lis, małorolny chłop ri: gromady Nowa Wieś powiatu sie­

radzkó.ego, posiadający 2,5 ha ziemi ornej, odstawił do dnia 31 grud­
nd·a ub. roku 15 kwintali ri:boża, a więc więcej niż przypadało na 
niego według planu skupu. 

Z cołeqo świata 
............... - ..... 

- TOKIO. 7 lutego rozpoczął się 

w Japonii strajk robotników, należą­
cych do związków za\vodowych czte. 
rech spółek węglowych. Strajkujący 

żądają podwyższenia minimum płac. 

- DELHI. W Madrasie, Dżodpurze 
i w innych miastach Indii odbyły się 
głodowe demonstracje hinduskich 
mas pracujących. 

- RZYM. Prasa włoska opublikowa 

• 
- NOWY JORK. Ws}rntek wybu­

chu w jednej z fabryk w St. Paul 
(Minnesota) zginęło 15 osób, a 20 
odniosło rany. 

- BERLIN „Kanclerz" Adenauer 
wezwał przez radio Bundesta!!, do 
odrzucenia apelu Izby Ludowej w 
sprawie zjednoczenia Niemiec. • 

- TORONTO. Rząd kanady,ski 
zamierza zwolnić z więzienia gene· 
rała hitlerowskiego, Kurta Meyera, 
odpowiedzialnego za zamord1owanie 
l 50 żołnierzy kanadyjskich. 

ła dane statystyczne, z których wy­

ifodowa Domu Partyjnego w Warnawie - 5ied:&i/>y KC PZPR - postępuje nika, Że ceny we Włoszech były w 
szybko, naprzód. Został jui. całkowicie wykończony front wzdłuż ul, Nowy styczniu 1951 r. przeciętnie o 28 
świat. Obecnie trwai11 prace pr::y qklotf4niu bialym pia.skowcem fasady wzdłuż proc. wyższe w porównaniu ze sty· 

- PARYŻ. W środę wyda rzyła 

się katastrofa w kopalni węgla "' 
Bruay. Dotąd wydobyto z włoki 12 
górników. Wśród zabitych znaidujt 

.il. Sikorskiego, I czniem 1950 r. I sie rów nież Polacy, 
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PRZED WYBORAMI DO RAD HJWlŻSZYC Na'.ł'Ód radziecki wciela w życie U naszych 
• 

REPUBLIK ZWIĄZKOWYCH· •en·1aln . t 1· k .. 
I MO~WA (PAP)::.... 'ia btń: oci- •ZeJ rozbudo..,,. materialnej ba~ ko.. 6 y pro ar am s a I n o ws I ł>ęd„ alf Wl"bory ~ bd., Na1wyż- munb'Jnu, na oilcru .HalizacJi i . od• 6 

przyjacl61 
~~~R.1~!~~~~. =~0T;~~: ~~n1~ dok~żytkuh. · P~1ki· .Yheh kbudo1~n W piątą rocznicę przemówienia towarz..,sza Stalina 
bejdź&Jlu, LitwY Łot~ ~fołdaWii .,.... mows 1c - Wle c ana ow 3 
Kirgizji, Tadżykiątt.nn i 'Kareio.Fiń~ i wtzłów. hydro.energetycznych · w podczas wyboró• do Rady Najw..,ższej ZSRR 

BUDOWA URZĄ.DZElł 
NAWADNIAJĄCYCH 

NA W~GRZECB 
WtRi~r&ka Narodowa Rada~ 

daret& powzi~ła uchwałt, • bultłWI.• 
urządzeń nawadniających w rolla 
1951. W myśl tej uchwały, w opar­
ciu o rad1ieekit doświadcż!nta, ~ · 
!!tar nAwodni~ń na. Wegueeh wno.· 
śnie w br. do 96.000 holdów (1 holł 
- 0,57 hil). 

1kiej SRR.. Dni& 25 bm. od~dł gię KujbyszeWie, StahngradZle, Kacho1V- ~ 
W1'hol'J do Rad Najwyższyeh w pozo ce, Turkmenii, na Ukrainie i na Kry MOSKWA (PAP). - Na dzteń I' luteto br. przypada 5 ~ his· 
9tałyeh 6 republikach . T.l'ii.ązkowyoh. niie, nad Wołn i Dónem. ~l'YcZnt'JIO przejn6'1ńeaia .JóZEFA STALINA, wyJłoszonero 4ó wy-

Pr.tiy~towama dó wyboró-w do Ka'mpania wyborcza we WliłZ~t- borców sła.lin<>wakieió okrf.li'jl WYb óftlle&'e ml.Uta Mofikwt. W pnecte-

Rózkwit nauki, literatury 1 sztu­
ki, rozkwit techniki 1 rolnictwa, a 
co najważniej~ze - bujny rozkwit 
twórczych sił ludzi radzieckich -
oto co przewidział Stalin, oto co co 
dziennie wciela si~ w życie w Związ 
ku Radzieckina. 

ltad N&J'wyts~yeh. republik .z~iłzko- ltjC'h republikach zWią.z-kowyćh prze- d~n tej mamieftne~ daty „Litlerału r'Aaja Ga.det&" r.a.ml~ artykuł 
wyeh odbywa3ą się w ehwil1, gdy biega w atmoet:erze tw6rczlltro en- PoświęóODy temu hi&to17ememu »r zem6Wieniu. 
ln;&s'Y' pracuj~~. ZSltl_ł. pod _kierow· tu~jaz.m~ narodu ,ra~ziee~ego, któ- Józef Stali.n - piS0e „Litieratur- I rem zwartości • klasy.cmej j oś-
11~etw&m pA.rtn Le~m•·Stalln,a od. ry zwyci~ko reahzuJe gigantyezny naja Gul.eta" - nazwał swo3·e hi- "'" tówa1"•"'sz S~alin nie tylkoasnzdał Należy podkreślić, !e w 19~9 !$.. 

ku obszar nawodnień na Węgrzeć'll 
wynosił zaledwie 24.000 hóld6'"', zd 
w wyniku plann 8-letniego i pierw­
szego roku planu ó·letnie~o, w.itólł 
do ó6.000 holaó\'f. 

DH>sł)r nowe, 1tspan1ałe zwycięstwo plan stalinowski przeobrażenia przy , . . „... ..., 
- wykonały po-wojenny plan 5-letni r.ody i walczy o zapewnienill trwałe- storyczne p~zetnowienie ZWl~~yn~ sprawę z działalności Partii w la­
l w-1czą o dalsz1 ro:11wój 109podarki go JX>koju na całym świecie. We &praw~daruem z dtiałalnośd. Partii tach, które upłynęły od chwili 
narodowej. . wstystkich republikach :związkowych Komunistycznej zsnR i J)t(>łr!- p.ierw&yah wyborów do Rady Naj­
.. Kadencje DO"i'fyOh Rad .. N'ajwyź-, Iudhość bierze aktywny udział w I mem jej prac1 l'la p-rzySZłość. W wyżs~j ZSRR, lecz i naświetlił wy 

tzyc'h przypada6 łK}d' na okrea dal- kań'lpanii wyborczej. prtemó'w:!eniu tym, b~ilcyM W2DO- c~rpujl\CO to wszystko, co zaszło w 

Stalin w swoim przemówieniu rta 
kreślił równtei jasny i konkretny 
program na dalszą przyszłośó. Jest 
tó pt'óiram budowania. materialnej 
bazy spółeczcństwi. komunistyczne­
go. OWóce 5-letnicb wysiłków na.ro 
du w dziele odbudowy man& są 
wszystkim, zaś podjęte gjgantyc1.ne 

W ogniu . zw.vcięskich walk z najeźdźcą 
koreańska armia ludawa obchodzi 3 rocznicę sweeo istnie11ia 

MOS'.KWA f.P ~. - W ezwartk()'Wyńl prregJ4dzie wydam.eń wo;Jen-
11ycll w Korei „Litle:ratum.aja Glw.ieta" ptsee m. iin.: 

Według d01nesit'lń koreśl'>Ohdei\tbw do walki tnzy wielkie kolumńy C'LOł 
~granicznych, na zachodnim odóln- gów, wspi~e przez lotm.otwo i o­
ku frontu koreańskiiero roczecrała. 1tię kręty wojenne. JednMde l to na.tar 
!Melka bitwa. Wiadon'lo, że ·niejedno cie nie ndało się. 

tylery.JSkim t1ot1unęll tdę na:p~a na 
wnystkłoh odcinkach 64-kUometro­
weJ linii frOn.tu, O zactt:tytn charak­
terze tocrzĄcych się tam walk śWiad 
my wiadomość, podana pm~ radio 
francume, 1.e jedno ~ wzgórz w 
ciągu czt&-ech dni przechodziło kdl­
kra.krotnie z rąk do rąk. 

Walki o chm:'aktem~ loka•lnym 
trwają na środkowym odcinku fron 

Sw:iecif! w ciągu tych lat. G€niust 
stalinowski -odsłonił w tym histo­
rycznym przemówieniu obraz prze­
~łości . i przyl>Moścl ludzkości, uka 
zał ŚWietlaną przyszł<>ść Kraju Rad, 
podstawowej dźwigni hi~ril. 

WSPANIAŁY ROZWóJ 
TELEWIZJI RADZ1ECKIEJ 

budownictwo wielkich elektrowni i Wśród lic1mych rzesz miłofoik6w 
kanałów, założenie leśnych pasów 9 • telewizji w Związiku Radzieckim VfY"' 
chronnych, zakłada.nie wielkich Po· wołała wielką radość wieść o nov·yta 
łączonych kołchozów, mających pod wynaluku, który umo:tliwia pl'ztka 

Przemówienie towarzysza Stalina nieść wyda.jność gospodarki rolnej i zywanie świetlnych obrazów u pG. 
dopomogło Iudzi<>tn radzieckim p0ziom łyciowy kołchoźników na no średnictwem eteru na wi~ksze odle-
do u~ysłOWienia tego wszystkiego we niemane dotąd s~ty -wszyst głoścl, niż dotychcza~. Jak wi&do· · 
co S'ię wywalctyło i Zdobyło. Prze- ko fA) oowodzl Po•l~ówo: chJtś, po mo, odbiorniki telewizyjne działaty 
mówienie to tobru.ował<J przed o- dobnie jak 1 zawsze, wszystko co- dotychczas w promi~ftiu 50 - go km. · 
cżami narodu drogę ku przyszłOści, kolwiek pawledział STALIN - zo- Obecnie, po długotrwałYC'h J>ró­
drogę ku komunizmowi. W6clz pod- staje ul'teezywistnlone. SŁOWO bach skonstruowano !pecjalnł ap*"' 
kr~ślił, lt S'żczególna uwaga pó§wię STALINA ZAWSZE MUSI SIĘ raturę wzmacniającą, która. utnotlt. . 
eona zostllnie sprawie pódniesienia ZISCIC - ko(1czy „Litiere.turnaja I wia wyświetlanie obrazów na elaa.. 
Stopy życiowej mas pracujących i Gazieta": nach odległych o 200 km. , 
rozbudo'\Vy nauki, by nauka radziet: , 
ka mogła w pełni rozwinąć swe sily p p krotne &~i jednostek ósmej annii Jiak donos.i agencja „A$SOC!ated 

e.merykańsk:iej w rejonie Suwonu, Plress", dwie spośród tmech amery­
podejmowane pod _ osł()lllą lotnictwa kB.ńsklch kolumn pancemyeh -m.usia 
l floty pozos~ły bezskuteCIZJle i że ły się cofmąć na pO!lycje Wyjściowe, 
hordy Mae Arthura musiały cofnąć a trzecia - oświadczył l'2e<:rl.nik seta 
się pod ciosami armil ludowej i o· bu ósmej ernili - „znajduje się w 
~batników chińskich. Obecnie Mac drodze powrotnej". Korespondent 
!Arthur podjl\ł w rejonie Suwonu I agencji Reutera donosi, że Koreań­
t.koncentrowane natarcie, rzucając czycy wspiera.ni silnym ogniem ar-

in~: !~:nię~f1'ę~~~al~~Pl':~~~= otężny wiec protestacyjny w a ryżu . 
tu w rejonie Wondżu. Dochodzi tam cami ZSRR. 

~:00:~1:i:~y~af~~~d~~~~ sil 

1

. u:płyn~10 s iat. ~aly śWiat widzi, przeciwko hańbiącemu dekretowi rz,du Plevena 
~wierd~ korespondent Reutera - Ja~1e ~ukcesy .oom6sł Z\".ląże!t Ra- PARYŻ (PAP). - W środę odbył cuskiej oraz międzynarodowych Zó-
Koreańai:yków nie udało się ruszyć dziecki w $WOun budownictwie po- się w Paryżu, IJOO przewodnictwem bowiązań Francji. Nasza akcja 
z miejsca. kojowym, jak pomyślb.le zostały sekretarza generalneg-0 CGT i wice- oświadczył Le Leap - musi doprc>-

Nawią,zuJąc do obchodu trzeciej wy!tonai:e pod:tawo~e tad~n~a ~o- p1:zc;vodnic~1&cego światowej Federa. wadzić do powrotu tych organizacji 

Do walki ·o obniżkę kosztów 
rocznicy istnienia koreańskiej armii ~OJenneJ .5-latki st~l~owsk1eJ. ~ak cj1 Związkow. Zaw~owych .Le do Paryża.' Tylko w ten spOl!lób' zm7 

I 
. ..,. . . ,_„ rueustann1e podnosi SJ.ę stopa zy- Lea.pa, potęzny wiec protestacy1ny . , , 

udoweJ, „Li.1eraturna1a G1lltie... ciowa mas pracujących Cafy świat . •k d k t . d Ple . Jemy hanhf, ktort rqd okr1ł Fra!l„ 
podkreśla te armia luda\lft Korei . • przeciw o e re owi rz11 u vena. . . 

· · ' b • 1 
może ponownie przekonać się o o- Wiec zagaił Le J_,eap, kt6ry stwier CJę. 

Stal
. ą Powszechne Domy Towarowe obchodd swbójb~thln h.rtY H~ua· rtb 1~11- wł gromnej sile żywotnej radzieckiego I dził, że dekret rządu Plevena skie „ Uczestnicy wiecu jedn~yślni• 

uporczywyc ł wae UJl\.Cl s ę t · ł „ 1 , t . · . 1 ·' l' y · r 1 j kt ' · · · odzie h w lk . h staj . 
0

• us l:'OJU spo eezne„o pans wowego, rowany przeciwko trzem wie klm ot- P z Ję 1 rezo uc ę, w oreJ wyrat:a-
WARSZA w A (PAP). _ Na apel Poitnański PDT wezwał załogi :a cooraz ~i~ejSZ: ~ ws~=~~lch o niezrównanej genialności polityki ganizacjom międzynarodowym, sta· ją zdecydowany protest przeeiwk• 

iu.łogi krakowskiego MHD, która zo- wszystkich Powszechnych Domów To kra6cow świata naachodzą óć1 obrołi Pru;tii Komunistycznej. I nowi pogwałcenie konstytucji fran- zbrodniczym dekretom rządu. 
bowiązała się znacznie obnityć koszty warowych do 'l'(Spółzawodnictwa o c6w pokoju i demok~.tl listy, WY- Okupacja Taiwanu jest aktem agresji "

brotu towarowego ' i wezwała do ra:b.jące poduw dla bohaterstwa ko 
d b h ,,__ i obnitenie kosztów własnych i przy- rean"skiej armii lud-ej, NG·r6d ko-

podejmowania po o nyc zouuw .,.. v„ -
sań pracowników całego handlu uspo• tpieszeni• obie11u środk6w obroto- rea6ski otacza mił~cłl\ s'ft~ bohater 

d -·-' d · ł ...,.,ch. I sk• armit. 
łecz11ionego, pierwsza o. po~e eta a ·• 1 „ 
w dnia 6 b. m. załolł• pomadskiego 

PDT. 
Po d.,.skusjt 11apadła uchwała w 

~· 

wobec Chińskiej Republiki Ludowej 
Przemówienie delegata -radzieckiego • Komisji Polityczllej O N Z 

NOWY JORK (PAP). - W środę Komisja Polityczna Zgromadzenja 
Narodów Zjednoczonych kontynuowała debąty nad sl\argą Zwi.ą1.ku 
Radzieckiego s powodu agresji Stanów ZjednocionyCh przeciwko Chi­
t'lom. 

laprawie obniż;nia w rb. koszt6• o· 
broht o Jl,. pr.oc. Jl'; por6~~i11 ·" ro­
Idem ub. W tym celu załoga posta­
aowiła przyspieszyć obieg 'rodk6w 
obrotowych, swalniaj~o 1.268 tys. sł. 

• .Ji>.., ;'lt~•\) J"'-'~'· ' „ ~i 
. ' : .„ , ,.. · ort„ fJ, 

Przedstaw\ci.el Cr.echosrowacj\ dokonui~ tnwu.)l Ta\~u. -wpro-
· mn· ,..„1 ~osek, oświadczył, że odpowiedź wadzaj~ „lpkad~ DlOJ.'Sk- t.ej W'J'lł• 

Austina na skargę radziecką jest py. 

I pacji Taiwanu omawiana była w 
Tokio między Mac Arthurem, Dul•, 
les•em, Juhnsonem i Bradleyem. Jak 
donosił' „New Jork TJmę,s", Trum.wn 
na poostawie sprawozdania Dulłł$• 
wydal \:c:n.k-&:z. oK.u'l)Owan\a 're.iwa.· 
n11. Tak Więc okupacja Taiwllłlll by 
ła aktem a1resJł se strOny Sianów 
~ietlnocwnycb, k\ól'y OU\1',]a\\ me• 
zalein\e od agresji USA w Korei, 
Jakl:olwiek <Jba kroki zostały podJ• 
łe jeftnoczdnie, 

- popTZez usprawni~ organ1zac1 
1apnedaży oraz bardziej wnikliwe pla· 
t1owanie zaopatrzenia pod względem 
·asortvmentu I do&tosowaaia cło po­
tneb sezonowych. ---

6-ty numer 

„Nowych Czasów" 
Ukazal &ę nowy, I numer tygo&il 

b ,,Nowe Czasy". Treść numeru: 

próbą odwrócenia uwaili miłują- Delegat Związku Radzieckiego -
eych pokój narodów świata. od tak Carapkin, udzielił OdpowiedZi na o 
tu, iż nie&p!'O~okowana agresja SUI świadczenie prz.edstawlciela USA 
n6w Zjednoczonych stanowi btzpo- Austina z dnia 2 lutego. Carapkin 
iirednie za.ęrożenie bezpieczeństwa podkreślił, że chociaż Austin powo­
it.a.todu chińskiego i Innych naro- lał się na rozkazy Trumana 1 połą­
dów A%Jt 1 tym samym 7..a.craża po- czonej grupy ezefów sztabów w 
koJowl powszechnemu. spt'awie Ta.Lwanu, aby obalić wysu 

1. Międzynarodowe znaczenie wal­
lki. narodn niemieckiego o jedność. 
e. W. Aw&rin - osią.gniteia nuodu 
ehiń~kiego na froncie gospoda~JDL 
ł. W. Jordański - IJUkcesy gospo­
darcte ~ropejaldelt krajó-. demo­
łtracji ludowej. 4. L. Siedin - mnowa 
lfranćuskiej reaikeji a ilnperialfamem 
amerykańskim. 5. Na. widowni mię.. 
d.,,ynarodowej. 6. A. Frotow - 179 
eni. w Korei (dokoilezen.ie). 'f. L. 0-
boritt, J. '8etródn1 - ll& pcinny<:h 
rwystępaeh we Francji. 8. J. WołglD 
- ~awd& o Sycylii.i. 9. Kronika wy 
'darz~ń międzynarooowyeh. 

Przedstawiciel Uk:raif1sldej SRR nięte przeciwko USA oskarżenie o 
- Demczenko również podkreślił, agresję, Jednakie dokumenty ie Po 
że odpowiedź USA na skargę, którą mierdzaj~ słuszność oska.rżenia, 
mmister Wyszyński oraz przedsta- gdyż zawierają konkretne dyrekty 
wiCiel Chin - Wu ltsiu - czuan po wy dla VII floty amerykańskiej. 
parli niezbitymi faktami, jest najzu Plany Stanów Zjednoczonych 
pełniej nieuzasadniona. Z punktu przewidujące okupację Taiwanu -

w}g ,,Ludu ~. widzenia powszechnie uznanych I powiedział Carapkin - zostały o-
nonn prawa mi~eynarodowego - pracowtlhe w ostatecznej formie na 
powiedzial Dem.czenko - nie ulega długo przed wojną w Korei. Carat> 

DOl.ABOWY llOKAJ, Trl'O: ~ WllC'IPf~ JUD1e ...me. dY'tlMlł najmrt!ejszej wątpliwości, że Stany kin przypomniał, że na 5 dni przed 
PnYtolów&ny ZjednoozGlle dopuściły się a.gresji, zaatakowaniem Korei sprawa oku-

Kto · uniemożliwia uregulowanie rozrachunk6w 
uł I d . I ' wtzysitldch s~ków~ ptv.ekarz:alnycfi 

Na marginesie 

W artykule redakcY'.inym ,,Praw· 
dy" czytamy, że medawno W!lillO­
waono w We.srtyngtonie pertraktacje 
w sprawie u:regulowama roztachun 
ków rt tytułu lend - lease•u m1ędzy 
ZSRR i Silanami Zjednoczonymi, 
Jek dotychCl'las rokowarua me dały 
pOO:ytywnych wyników. 

Z tyt U en - ease !:. ~~k:~tu1::d~~~~se·~~~: 
• USA wYSuwa to ządame, rrumo, ze 

jut wcteśniej dol!tedł do porozumie 
nia z rządem radzieckim w sprawie 
spmedazy wszystkich statków han­
dlowych i s~eregu okrętów wojen­
nych, enajdujących się w dyspoizy­
cji ZSRR od czaisu wojny. Należy 

pmy tym zaznaezyć, że cbodrz.i tu o 
silnie zuZyte, w większości nie na­
dające się do żeglugi na otwar­
tym morzu, drobne jednostki mor­
skie; więk~e jednostki wojenno -
morskie i szereg statków handlo­
wych e.ost·ały już z.wrócone Stanom 
Zjednoczonym pre:ez ZSRR, który 
w prz.eciwieństwie do Stanów Zjed• 
noczonych dotrTLymuje zawartych 
iuż w tych sprawach ?Qrozum.ień. 

Zmieniły się· czasy 
Układ między USA 1 Anglią piu 

widuje, że Anglia zapłaei St.artom 
Zjednoczonym kompensaotę w wyso 
kości 472 milionów dolarów, p0d~ 

S:wajcar.skie td{iik• pari.siwowe nie Czemu to p~ypiSQć? cza~ gdy ogólna suma amerykań-
titbielily - jak ju'i pod4waliśmy - ~ Pragnąc 'PP1'owad.21ć w błąd opi- skJch dostaw dla Anglii z tytułU 
swol*ti4 na :ebranie rit at Genewie, Ilię publ!ic,zną, insp:irowane przez lend „ lełlse'u wynosi 21.5 miliarda 
IO pl>lowie bm„ SwiatoWtiJ Rady Oflroii Departament Stan1' USA gazety dol~rów. w ten sposób kompensata 
sów Pokoju. Jednoc„eśnie sakazano ·- amery-kań$1kie wypaooają bezsprzecrt wyniesie żaledwie około 2 proc. a­
ganisowi.rnia co . tymże m.ieściti krajowego ~e fakty o r.zecriywistym charakte- gólnej wartości dostaw dla Anglli 
k<mJrt!SU nwajcoukich obrońców ~. tte tych rokow<1ń i przyczynach rz. tytułu lend • lease'u. 
koju. ich przew1.ekan.ia. Hi&t~rymne wy- Jakież warunki stawiaj' Stany 

w :est.awienm s powyżs1'ymi :akO"'...a pow:iedzJi niektóry.eh gazet w kwe- Zjednoczone dla ostateoonego ure· 
mi bard1'0 oryginalnie wygląda infor- stil lend „ lease'u do ost-atecznych gulowania anaologicw.ych roz.rachun 

JfUIC}o.. podana przez prasę :w.clwdniq. granic :l'.&łsrz.ują rzeczy-wlstość, pny ków a;e Z'\vłązkiem Radzieckim? Po 
je td.adt:e szwajcarskie zezwoliły .•• lotni crz:ym niektóre z nich usiłują zwalić C?.ątkowo Stany Zjednocz<:me zażą-
kom wojskowym szwedzkim na wylą na Związek Ra&ieclci odpowti.edz:ial dały od Zwi4zku Radzieekiego za­

ilowanie w S::wajcarii po pr::ebyciu f!Ta ność za to, że cała sprawa u"iknęła płacenia ke>mpensaty w wy8okoścl 
'Y lotu ćwi.c::ebnego (? ), ~projektoo:a na maritwym punkcie. 1 milia·rda 300 milionów dularów, 
aego przez nwed'Z1u sztab genernlny... A przeeież Związek Radzłeckł "' następnie sumę te 2-krotnie obni-

Ojcty::na JF'ilhelma Tella słynęła on• SWYCh stosunkach między - sojusz- żano: p~tkowo do jednego mi­
fiś s gościnności dla łych, któuy ucho- nic.zych kierował się stale bezinte- liarda. następnie t:aś do 800 milio­
dr;ić musieli : tdasnego kraju, . prze- resownością, UCZQiwie _ wypełniał nów dolarów. 
św.dawani pr::es złe.. reakcyjne r:i:ądy. swe zobowią.zania. i sws.ze sku· Już sam fakt, że żądana od 
Tu wkrśnie na wolnej ziemi helweckiej t.ecznie I>Omagał swym sojusznikom, Związku Radzieckiego suma prze-

bion\C na siebie główne brzemię w szło 2-krotnle prrzekratza splaca:ntt 
powstawały liczne oirooki rewolucyjriej wa.lee z hordami hitlerowskimi. przez Anglię sumę kompensaty, m.i­
inyśli i bezkompr011ii4-go dzial«iiia. Związek Radziecki, który poni6sł mo że Związek R.adżiecki otntymM 

Dm jednak cziisy się zm.ienily. Sruiajo na swych barkach główne br~mlę 2 ra~y mniej dostaw et tytułu lend -
flJria wprawdzie n.ie rudeży do uczest walki przeciwko hitlerowskim :ra- lease'u n:lź Anglia, już sam ten f.al..-t 
11.ików paktu atlantyckiego, ate i nad Le boreom, który poniósł naJwięksu Świadczy, że również i suma 800 tnl 
manem nądd dokir, • jego wpływy sif ofiary w wojuje, nie mote dopuścić, lionów dolarów jest nie do przy<ję-
1oif daleka. l właśnie dlateg". dzis"'!, aby narzuca.n-0 mu gorsze warunki. cLa. Rząd USA chce wymóc na 
bY, otnym.ać prawo. przekr.oetenia gram- niż innym kra.jom; Jednakże w" s.pra Z-:.V'iązku Radzieckim olbnzymil! su­
,; szwajcarskiej, trli.l4?ba wieźć ze-sob11 nie' wle uregulowai'hia ra<!hunków s ty- mę, wledz'lc oćz:Vwiście .,. i:i6ry, Ul 

1oł,ębia pokoju i iabµkf oliuną, lee= tulu lend • tease'u, rząd Stanów na taką s.utnę Zwi:ą-tek R.3dtie<:ki 
całhiem inne rekwi:yty. Jak pr:)'Uczy- ZJednOCZOJIYCh inni\ miarką mierzy ~godizić się nie może, a Mstępnie 
liśtny wyiej, wyo51arc.:yć moie w tym ce zobowi~nia ·związku Radzi~ck-ie- s.t<>pniowo obniża tę sull'lę. Jest to 
w m.Ulłllur lotn~Y sachodn.iego . kroju. go, Inną w - zobowiązania ~ycb twykła kramarska metoda która 
i MJmoloc wojskowy, ,,.ajlepiei „ma.de in kraoj6w, w szczegcłl.ności Anglll, któ· 1 jest zutpetnłe. n:le na mi~jscu ta~. 
VS.4", Skute1« ,wa.raldoWtliirl." · . · ·' ta pr.zez cały. czas wojny ani cbw.fll gdzie chodlr;i o kwestie !.WiązaM t: 

· B. D. Die znaJdowała lrie DOd okm>aeJ&. zobowiąza<ni.sni z t}'tułu ~jem-

nej pomocy M>jumruków 'W wałce ee 
waopblnym wrogiem. Uciekając się 
do :tozmaltych krętactw, przed­
stawic-iele am~rykanscy &tarają si~ 
wyci!m~ć iie Związku Rad„ieckiego 
}ak Mjw'ięc~j. post~pując jak lich· 
wia.nre, a nie jak $ojusznicy Cl'A· 

sów wojennych. 
Jeśli chodzi o propozycje radziec­

kie, to są one oparte na tych sa­
mych ~sadach, ne jakich uregulo­
wano rm.rachunki z tytułu lend -
lease'u, między USA i Anglią. ZSRR 
ta.'PrC>ponował zapłacenie Stanom 
Zjednoczo-nym 240 milionów dola­
tow. Suma tCI stanowi przeszło 2 
pt'oc. ogólnej wartości wsżystkich 
dostaw dla ZwiĄzku Radzieckiego z 
tytułu lend - lease'u. 
Wypełni&jąc beu. zaNutu swe zo­

bowiązani& wynikające z układu o 
lend-lease Związek Radziecki u· 
dzielił Stanom Z,jedn~onym o­
gromnej pomooy w drugiej woJnte 
światowej. Wielu kierov..rniczych 
dzia~aczy politycznych USA prriy­
tnaje, że ocalenie milionów istni<'ń 
ludekich w Ameryce, w wynilrn wy 
siłków l ofiar wojennych ZSRR, 
stanowi właśnie tę · pomoc, jaką 
Stany ZjednOC'l.One otrzymały od 
ZSRR w zamian !'la dos~wy ri tytu­
łu lend ~ lease'u. 
Należy również ozaznaoriyć, źe jeśli 

chOdz:i o ur~gu lowanie rozrachun­
ków z tytułu lend - lease'u rzad 
USA nie uwaje obecnie nawet tych 
punktów, c<> do których oficja-lnie 
doszedł już do porozumienia z ntą­
dem rad~ecklm. Tak ca pNykład 
zupełnie nieOC'Zekiwani.e rząd USA 
i.ażądal natychmiastowego zwrotu 

Cał' przebieg rokowań świad<!!ty, 
że Pt7.edstawiełele Stan6w Z.Jedno­
czonych nie dążą do poroznmienllł 

z ZSRR w kwestii uregulowania 
rozrachunków z tytułu lend • 
lease•u. W e.\viązku TL tym należy 
zaznaerzyć, że - jak doniosła agen­
cja „Associated Press" - na kilka 
dni przed roi,poczęciem rokowań, 
amerykańskie koła oficjalne ośwlad 
czyły, iż w rokowaniach z przedsta­
wicielami ZSRR mają :t.amiar skoń­
Ctlyć z „eleganckim j~yk1em dyplo 
matyciznym", ze będą „mówić bez 
obsłonek". 

Możnaby przypomnieć tym kolom 
amerykańskim, że tego rodrzaju „roz 
mowy" te Związkiem Radz.ieckim 
nigdy ieswze nie doprowadżiły i nie 
mogą . doprowadzić do jakichkol­
wiek pozytywnych rezultatów i że 
Zwiąrz.ek Radziecki ustosunkuje $i~ 
do tego rodzaju agresywnych me­
tod tak, iak na to metody te zasłu­
gują. 

W zakończeniu Carapkin ośWiad 
czył, że 01·ganizacja Narodów Zje 
Hnoczonych pl'.>winna wypełnić swoj 
obowiązek i poc:i:ynić kroki dla po 
łożenia kresu agresji amerykańskiej 
na DaH!kim Wschodzie. Delegacja 
radziecka domaga się przyjęcia jej 
projektów rezolucji, które mogą za 
pewnić całkowite uregulowanie sy­
tuacji, jaka powstała w wyniku a­
grezjf amerykańskiej, 

Po przemówieniu delegata ra;­
dzieckiego przewodniczący zątńkn-1 
ogólną debatę. 

,49 gło11ami przeciwko !i prey S 
powstl·~ymujących 9ię (Jugosławia. 
Burma i Indonezja) Komisja ódrtą 
el.łn rezolucję radziecką w sprawie 
agresji amerykańskiej przeclwk<t 
T11.iwanowi. 

50 głosami przeciwkó & t)rtf 2 
wstrzymujących s1ę (Jugosławiś, AJ. 
ganistan) Komisja odrzuciła pro­
jekt re2:0Jucji radzieckłej w s~ra­
wie pogwałcenia przez Stany Zje• 
dnoczone obszaru powietl'żn~go 
Chin. . 

• • * 
Komisja Polit.yczna Zgroni.adzenla 
Ogólnego ONZ pó krótkiej dysku­
sji przyjęła wniosek delegat* l'lty­
tyjskiego Jebba o odroczeniu dY$"' 
kus.ii w tzw. „St>ra1\.lie Fotmt>Q' 
(Taiwanu)", wniesionej pmez Stan' 
Zjedno~one. 

Wieści z kraju 
~.:::='.::=XX> 

WROCł.A w. - Ponad 1500 t>'rza•. 
dującycll robotników rolnych z. 
PGR okręgu wrócłi\wskiego ro~­
częło w listopadzie ub. r. naukt: na 
2-letnich kur~ach t. zw. agromi­
nimum. . 

SZCZECIN. - Wzorując si~ nt 
radzieckiej organizacji leczh.ictwe 
- uruchomio110 tu nocny gabinet 
zabiegowy z sala pozabiegową o !! 
łóżkach. Korzystać z niego b~I\ 
przede wszystkim robotnicy pórto­
wi. 

GDANSK. - W stoczni gdańskiej 
brygady elektryków oraz zel'lpoły 
młodzieżowe podjęły ostatnio zóbO­
wiązania .produkcyjne dla uczczenia.. 
bohaterskiej postawy ludu kóreafl• 
skiego, walczącego ZWYcięsko prze­
ciwko ameryka11skim najeźdźcom. 

WARSZAWA. - Na odbytym w. 
ostatnich dniach posiedzeniu K6mi 
tetu Postępu Technicznego t:>Od prze. 
wodnictwem zastępcy przewodnićz• 
cego PKPG min. Eugeniusza SZ}'ra 
powzięto sze1•eg uchwał, które przr 
spieszą wprowadzenie now~j tech­
niki w róźnych dziedzinach PrżehW 
słu. 
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Wzr-st i pOflrilenie· · -p~rodllkcii Ewa Szelbarg~Zarembina 

Zwracają ·-broń mordercom 
czołowe zadania przemysłu włól{ie~niczego 

W czasie poprzedniej wojny, gdy świecie przestępc<>m. . . . 
mając lat siedemnaście, gipsowymi Więcej - w ręce 1ch, lepkie ~ 
opaska.mi opatrywałam rannych, nieobeschłej kr'!'i ofiar,, wkładaJlł 
iżby :iiie ziostali na całe życie kale- nową, strasz~e.}SZą bron. m~de:· 
kami, nie powstało mi w myśli, że czą. Sprzynner:r.ywszy &tę J!1wm• 
podobnymi opaskami gipsowymi ż ka~mi c>b~zów k?ncentraeyJn!ch, 
mordercy hitlerowscy zalepia~ będą obozow ~szczema, obm!ślaJą i 
usta nievvinnie skazanych. przygotowuJą narodom świata. no. 

. , 
Ł 6dzcy włókniarze zdali egza­

min •. Plany produkcyjne na rok 
1950 wykonane zos.tały z nadwyżką. 
PrzentYsł wełniany wykonał roczny 
p'fan produkcji w tkaninach goto. 

,­,_ HARI AN HIJLINS"I 
-, 

sekretarz KL PZPR _, 
wych w 105,8 proc., przemysł dzie- Przemysł ~ełniany planując , 88,8 
w'iarski - w 104,1 proc., bawełnia- proc. I-gatunku, osiągnął 89,8 proc., 
ny - w 101,4 Proc., jedwabniczo-ga· W przemyśle bawełnianym ilość I· 
lan:teryjny - w 107,5 proc. gatunku z 64,5 proc. w roku 1949 

W przemyśle bawełnianym, na te· wzr-0sła ·do 67,6 proc., w przemyśle 
renie Łodzi, w I kwartale ub. roku dziewiarskim z 86,2 na 87 ,2 proc. 
we współzawodnictwie indywidua!- o czym świadczą te liczby? Dowo­
nym 1 'zespołowym · uczestniczyło 66 dzą one niezbicie, że bitwę o jakość, 
proc. stanu załóg fabrycznych. W rozpoczętą w roku 1949, wygraliśmy 
czwartym kwartale liczba ta wzro- już w roku ubiegłym. 
sła. do 75 pr-0c. Podobnie jak w prze Zeszłoroczne osiągnięcia łódzkich 
myśle bawełnianym, wzrastała ilość włókniarzy są olbrzymie i bezsporne, 
współzawodniczących również w in· nie znaczy to jednak, że wszystko 
nych gałęziach przemysłu włókien- już jest dobrze, istnieje bowiem wie 
niczego. · le jeszcze niedociągnięć i braków, 

Szeroko rozwijał się ruch wielowar które w poważnym stopniu hamują 
sztatowy, szczególnie w przędza!- nasz marsz do socjalizmu. 
nilleh przemysłu bawełnianego. Ilość WieJe zakładów, zwłaszcza w prze 
wrzecion, obsługiwanych przez jed- myśle bawełnianym, nie wykonało 
ną prządkę, wzrosła w końcu ub. ro swych planów na poszczególnych od­
ku z 908 na 940 '- w przędzalniach cinkach. I tak w tkaninach sur<nvych 
cienkoprzędnych i z 629 do 650 planu nie wykonały z.akłady im. 
W ' średnioprzędnych. Stalina, Marchi\wskiego, Dzierżyń. 

N· a fali współzawodnictwa i roz· skiego i Szymańskiego. W przędzal­
wijającego się ruchu wielowar- niach średnioprzędnych poza ZPB 

sztatowego wyrosły nowe kadry przo im. Stalina i ZPB Marchlewskieg9 
do1vników pracy - tych najlepszych nie wykonały swych .planów 1·ównież 
najbardziej oddanych, przykładem 7.akłady im. Kunickiego i Okrzei. 
swoim porywających szerokie masy, J akie były tego przyczyny? 
po\Viększających kadry budowniczych Niewątpliwie najważniejsza z 

Dlatego też w roku bieżącym cze: 
ka nas generalna walka o zwiększe. 
nie wydajności, o pełne wykonywanie 
norm we wszystkich zakładach włó­
kienniczych, a szczególnie w zakła­
dach przemysłu bawełnianego. 

Zadanie, jakie stoi przed przemy­
słem włókienniczym w roku bieżą­
cym - dalszy i to bardzo poważny 
wzrost produkcji - może i musi być 
wykonane na bazie wzrostu wydaj. 
ności pracy. O tym muszą pamiętać 
kierownictwa zakładów, nasze orga­
nizacje partyjne i rady zakładowe. 
Musimy w roku bieżącym skończyć 
z faktami zarywania planów odcin­
kowych, powstałymi na skutek częś­
ciowego niewykonania baz na posz­
czególnych oddziałach. Walka o pod. 
niesienie wydajności przez każdego 
robotnika, nie wykonującego baz, 
musi stać się centralnym zagadnie­
niem zakładu w jego walce o plan. 

ł_) rugim poważnym zagadnie-
niem, które mamy do rozwią­

zania w roku bieżącym, to sprawa 
zmniejszenia kosztów własnych. Prze 
rosty administracyjne, przekroczone 
fundusze płac, ogromna ilość .godzin 
nadliczbowych (powstała przeważnie 
z „nadrabiania" planu w końcu mie­
siąca), nieliczenie się z surowcem i 
materiałami pomocniczymi - oto co 
cechowało niektóre nasze zakłady w 
roku ubiegłym. 

haterską klasę robotniczą Związku 
,Radzieckiego. Wzorujmy się więc na 
radzieckich przodownikach pracy, na 
mistrzu oszczedzania Lidii Korabiel­
nikó1vej, na mistrzu w walce f; jakość 
Czutkichu, na tysiącach stachanow­
ców, którzy szli w pierwszym szere­
gu budowniczych socjalizmu. 

Robotnicza Łódź idzie w ich ślady, 
wykonaniem planów utrwalając po­
kój i zadając tym samym skuteczne 
ciosy anglp-amerykańskim podżega· 
czom wojennym. Rzucone na począt­
ku roku przez ZPB im. Armii Ludo­
wej hasło współzawodnictwa o tytuł I 
przodującego zakładu w przemyśle 

włókienniczym znalazło żywy od-1 
dźwięk w całym kraju. Włókniarze 
łódzcy rozpoczęli walkę o wydajność 
wezwaniem ZPB im. Szymańskiego o 
100-proccntowe wykonanie norm. Dzi 
siaj już setki zespołów tkackich, 
prządek i majstrów walczy o pełne 
wykonanie I\IOrm, o wysoką jakość 
produkowanych towarów, o codzien­
ne, tygodniowe i miesięczne .wykona­
nie planów produkcyjnych. A w tym 
wszystkim tkwi tajemnica obniżenia 
kosztów własnych walczymy o 
oszczędność, o wygospodarowanie jak 
r.ajwiększych sum z naszego wspól 
nel!O' gospodarstwa. 

I to stanowi zarazem treść tych 
nowych zadań, jakie stają przed 
łódzką klasą robotniczą już na po­
tzątku nowego roku. Obejmujący co-
1'2.:i szersze rzesze włókniarzy rnch 
współzawodnictwa z jego nowymi for 
mdmi jest gwarancją zwycięstwa, te I 
go, że w drugim roku sześciolatki, 

podobnie jak i w pierwszym, włók­
niarze z dumą zameldują o pr:zedter­
minowym wykonaniu swoich zadań. 

Czynili to pr,zecież podczas ostat we obo.z.y konc~~tr.acyjne, _no~e obo 
nięj wojny. Ale choć spod tych gip zy wymszczema, Jedno wielkie, na 
sowych knebli żaden krzyk nie wy cały glob ziemski obliczone k.Tem& 
szedł z ust mordowanych, jednym torium. 
wielkim głosem potępiła ludzkość . T_aki tyl_ko może m~ec sens. nz?ra 
zbrodniarzy, sądząc ich, po wojnie Janie. adenauermYs_k1ch N1,em1~, 
w Norymberdze. zwolnienie Kruppa 1 generałow hl· 

Przed pierwsza wojną · światową, tlerowskich. 
dziecko małe, powtarzając w pacie Nie utożsamiajmy jednak naro· 
rzu słowa: „nie zabijaj" i „miłuj dów z tymi, którzy nimi rządzą. Je 
bliźnie"'o swego, jak siebie same- żeli rządy prą do wojn.y - naro­
go", nle mogłam przeczuć, że będę dy wojny nie chcą. Nikt spośrąd 
świadkiam masowych mordów, o zwykłych ludzi. ludzi pracy, n:e 
i·ozmiarach dotychczas w świecie chce wojny. Ojcowie i matki me 
niespotykanych. Nie mogłam prze- pragną śmierci dzieci, a dzieci nie 
czuć, że słowo „zabijaj" stanie się pragną śmierci rodziców. . 
nakazem, któremu w rzeczywistoś· My, ~tórym stopy parzą . mewy: 
ci nie przeciws'tawi się następca stygłe Jeszcze pop1-0ły Judzkie z g1 
apostoła Piotra, namiestnik Chry. gantycznych krematoriów, których 
stusowy. us·zy napełnione są wciąż jeszcze 

Przeciwstawiła się jednak Judo· jękami ghetta i vernichtungslagrów, 
bójstwu zagrożona ludzkość. Wy· których -0czy n ie zapomną widoh"U 
rokiem sędziów sprawiedliwym, przymarzniętych do desek wago­
słusznym ukarała śmiercią i wię- nów trupków dzieci z Zamojszczy~ 
zieniem ludobójców na wielkim są ny, my wszyscy. którzyśmy wyszh 
dzie w Norymberdze. żywi z piekła woj1,1y po to, aby bu-

Krótki był jednak tt-iumf spra- dować nowe życie i budujemy je 
wicdliwości. Niepełny był. Umożliwi wespół z naszą dzielną młodzieżą, 
ła go chwilowa niezgodn-0ść inte- z naszymi bohaterskin:i dziećmi -
resów 1 między AmerY,ką· i .. Anglią, przeciwstawiamy się nowej woj_nie! 
a Niemcami Hitlera. Jednak, gdy A w tym pomocne nam powmno 
interesy te znów stały się wspólne, być słowo pisarza. Pisarza umac­
opadły bezwstydnie ludzkie maski z niaJącego, rozszerzająceg-o Pokój1. 
bestii zachłannych i krwiożerczych. Gdyż literatura nie może być dziś 
Hl!ndlarze bronią, łowcy niewolni- niczym innym, ja.k orę~em Pokoju. 
ków, kosmopolityczni maniacy pie· Dlatego musi być niezłomna, wier­
niądza i władzy, ogłaszają godriy- na bohaterstwu, pełna nadziei, oży. 
mi wolności i w naszych oczach wiona gorącą wiarą w człowieka 
zwracają wolność, najgorszym w Socjalistyczna. 

Polski Ludowej. Genowefa Ciesiel. nich t.o ciągle jeszcze zbyt mała wy­
ska z ZPB im. Hanki Sawickiej, Jó- dajność pracy, to, że znaczna część 
zef Mendel i Maria Trawińska z ZPB załóg nie wykonuje s"·oich baz. Są 
im. Stalina, Józefa Gromska z ZPB zakłady w przemyśle bawełnianym, 
im. Armii Ludowej, Góralska i Wło- jak np. ZPB im. Bytomskiej czy 
dai:czyk z ZPB 1 Maja. Szefer z ZPW ZPB im. Dubois, w których wydaj­
im. Łukasińskiego, Józef Mazur - ność jest znacznie wyższa aniżeli to 
li ZPW im. 9 Maja i wielu innych, miało miejsce w okresie przedwojen 
których niesposób tu wyliczyć. nym. Tąm też realizacja planÓ\V pro 

Drugim osiągnjęciem, którym po- dukcyjnych nie napotyka na żadne 
szczycić się może Jłrzemysł włókien. trudności. Są jednak i takie zakłady, 
niczy, to wykonanie i przekroczenie gdzie średnie wykonanie norm na 
planów na odcinku jakościowym. I tkalniacą wynosi zaledwie 80 proc. 

Organizacje partyjne nie umiały 
należycie wejrzeć w sprawy finanso­
we zakładów, nie interesowały się 

nimi równiez rady zakładowe. 

::Rą:ą:;~~~1ą:~~~~f#f; Drogo IDielkiei Brytanii do socJołlzmu 
żajcie towarzysze, życie się rozwija! Na masowym wiecu w Nottingham sprzeczności z interesami narodu an- zdruzgotać władzę monopolistów L 

Nu Bąłutach dobiega już koiu:a budowa nowego :ilobka, pr::e:maczonego dla 300 
dzieci 

Wczoraj wystarczyło uruchomić fa. sekretarz generalny Komunistycznej gielskiego. przeprowadzić socjalistyczną nacjo-
brykę, dzis.iaj to już nie wystarc:..y Partii Wielkiej Brytanii, Harry Pol- Co wysu;.va Komunistyczna ~artia nalizację wielkiego przemysłu, ban• 
- dzisiaj trzeba już nowe maszyny litt, oświadczył: Wielkiej Brytanii na czoło swojego ków, koncernów handlowych, towa· 
produkować:. i pliUl wykonać i ilość „Rzucam wyzwanie Attlee, Chur· programu? Czołowym postulatem no rzystw ubezpieczeniowych, wielkiej 
podnosić i jakość podnosić i rezerwy chillowi i Daviesowi (przywódca u. wego programu jest zabezpieczenie własności ziemskiej oraz wprowadzić 
mobilizować i koszty zniżać. Kto po- berałów). Niechaj sformułują polity- pokoi• i •trwalenie przyjaźni W. Bry monopol państwowy w dziedzinie han 
zostanie w tyle, kto nie uchwyci no kę, która mogłaby: tanii ze wszystkimi narodami. dlu za~ranicznego ; 
wegio rytmu pracy. kto nie dostrzeże, PO PIERWSZE _ zapewnić robot· Program walczy o wyzwolenie Wie! wprowadzić . ~ospodarkę planową, 
że sprawy final)Sowe, sprawy kosz- nikom angielskim wystarczające pła- kiej Brytanii z zależnoś~i . od najsił· opartą na .soc!ah~t~cznych za~adach, 
tów własnych stają się decydujący- ce i pełne zatrudnienie; niejszego. państwa imper1~l~stycznego! I prz~kształc'.ć 1s.tnie1ące o~ecme Im· 
mi sprawami- ten ani się obejrzy, które wciąga swych satehtow do WOJ permm w silny i wolny związek rów· 
jak będzie już człowiekiem nie rozu· PO DRUGIE - zapewnić ludności ny. Drogą do odzyskania suwerenno· nouprawnionych narodów; 
miejącym nowych zmian w życiu, nie szerszą i pełniejszą opiekę społeczną: ści W. Brytanii jes't: . . ~tworzyć siln:ą, wolną i niezawisłą 
rozumiejącym, co się dzieje". PO TRZECIE - zapewnić prawdzi 1 uwolhienie się Wielkiej Brytanii I :V1elką ~rytanię, pr?wadzącą poko-

Oto jasno wytknięta droga dzia. ~ą nie~ależność narodową, zamiast od wszystkich sojuszów i zobo• JOW'!- P?htykę zag:aniczną; 
łania dla kierownictwa zakładów, niewoln~cz~go pod~orządk?wania a- wiązań wojennych w rodzaju paktu zhkw_ido.w~ć P_ohtyczną ~ła~~ę kl~ 
dla podstawowych organizacJ"i partn" merykanskllJl bankierom 1 przemy- atlantyckiogo·, zaniech.anie kolonial-· sy kap1tahstow I ur~eczyw1stmc _gr~n 

h • d słowcom· "· ~ t d k t<• ł " nyc t ra zakładowych. Troską o· p ' nych wojen zaborczych na Malajach owną emo .ra !zac1ę ca e„o zycia 
oszczędną gospodarkę 0 wykonanie 9 CZ~ A~TE - zapewnić nar.o- i Korei; walka z '. remilitaryzacją Nie· społWec.zne~~· pohty~~nego , kulturalne-
planów jakościowych' i ilościowych dowi angielskiemu trwały pokój.„" miec Zachodnich i Japonii; . go 1~lki~1 Brytanu. , 
musimy natchnąć wszystkie załogi' , '.fe sło"".a.Harry Pollitta z całą ostro 2 utworzenie zjednoczonych, poko- R~ahzacia tego prog~amu, ktora. na 

W l t 
. . , . · sc1ą staw1a1ą sprawę roli, jaką od"ry . h d k t h N" trafi na gwałtowny opor klas kap1ta· 

wa ce. eJ posiadamy bron me wają trzy partie an"' 1 k" . b . ". 1owyc , emo .ra yczn.yc ' · ie· r t h . . . 
zawodna - współzawodni-1 z:"i kt - h ·a 

1 
'!1e ~ teJ urzua- miec w myśl postanowień układu ~s ycznyc • ~~ cofaią~~ch s~ę przed 

. ctwo, mamy przykład i wzór _ bo.. l 'k oryc 1 eo og_1a 1 działalnoś'ć poczdamskiego; - zadną podłosc1ą, ~ozhwa i e~t. pod 
i.-ra tycznie pozosta1ą w cał~owitej , · - · . . warunkiem utworzenia „szerokie) koa 

:-::--:-:-:--::-::=::::-:::::--::------------:--:----------------------~-~==-~==:.::..:._::::: 3 wspołp~aca ~- Z~~R, -Chma.m~ L~ licji narodowej lub sojuszu wszystkich 
A D AM G I N SB ER T . dov:ymi, ~~diam~ 1 _wszystkimi mi warstw ludności pracującej: 

·Miasto 
!ł.-Ozwój każdego miasta uzależ­

niony jest ściśle od kształtującego 
się w danym okresie układu sto­
sunków gospodarczych i społecz· 
nych. Historia poszczególnych 
miast uczy nas, że ich wzloty czy 
upadki pozbaW:ione są jakichkol· 
Wiek cech przypadkowości. 
Przykładem tej nieprzypadkowo­

ści rozwoju miast jest i Łódź, któ­
ra - mimp że jej geograficzne po­
łożenie nie · stwarzało obiektyw· 
nych warunków, sprzyjających wy­
tworzeniu się większego osiedla -
rozwinęła się na przestrzeni jedne· 
go wieku z małej osady w drugie 
co do wielkości miasto w kraju. 

Wytworzona w latach 20-tych ze· 
szłego stulecia, dzięki zastosowanej 
przez ówczesny rząd Królestwa 
Kon"resowego ,p~cjalnej pol ""ce 
ulg, gospodarczych, wyjątkowa ko­
niuktura dla rodzącego się kapita­
lizmu przyczyniła się do powstania 
n'a gruncie Łodz!i pierwszych ma­
nufaktur. 

Zastosowanie w roku 1841 pierw­
szej w Łodzi maszyny parowej 
otworzyło nowy okres rozwoju 
piumysłu wielkofabrycznego. Szyb 
ko rosło włókietlll!ictwo Łodzi, szyb­
ko rósł proletańat fabryczny, któ­
rego szeregi . zasilało zubożałe 
chłopstwo w si marowieckiej. 

Jeżeli w 1821 roku Łódź, uzysku­
jąc prawa osady fabrycznej, liczy­
ła zaledwie '799 mieszkańców, to 
już w 1841 roku, przy zapoczątko­
wanym procesie przechodzenia z 
rękodi2elnictwa na zmechanizowa· 
ną produkcję - ludność Łodzi 
wzrosła do 20.155 mieszkańców. 
Łódź stała się już w tym okresie 
drugim po Warszawie miastem 
Kongresówki. 

W następnym okresie aż do wy· 
buchu pierwszej wojny światowej 
Łódź rosła w zawrotnym tempie. 

Szybki wzrost ludności miasta 
nie szedł jednak w parze z rozbu­
dową mieszkalnictwa, urządzeń ko­
munalnych i socjalnych. Prymityw 
mieszkań robotniczych i niewiary· 
godne wprost ich zagęszczenie sta­
nowiły o niesłychanej nędzy miesz.. 
kaniowej proletariatu Łodzi. Ka­
tasb:ofalnie niski stan zdrowotno· 
ści publicznej decydował o wyso­
kim sta.nie oa"ólnef śmiertelnolci. 

myzgsku~ 
Szalejący wyzysk i panująca nędza 
dopelnialy miary tej niedoli, która 
stała się udziałem łódzkiej klasy 
robotniczej. Warunki bytowania pro 
Ietariatu łódzkiego w miarę szyb­
kiego rozrostu miasta. ulegały sta­
łf:mu pogarszaniu. Stąd też roz­
rost ludnościowy miasta, znaczony 
niską liczbą urodzeń i niezwYkle 
wysoką liczb<! zgonów, opierał się 
na napływowej ludności. 
Łódź w przeddzień wybuchu 

pierwszej wojny światowej osiąga 
liczbę 505.000 mieszkańców. 

nędzy · i 
nie~o rmeJsca, jakie zajmowała w 
kraJowej statystyce pod względem 
śr:iiertelności. Roczna liczba zgo­
now w Łodzi rośnie z 6936 w 1933 
roku do '7'7,63 w 193'7 roku, a więc 
z 11,2 do 11,8 na 1.000.. mieszkań· 
ców. 

Ciężkie węru.nki bytowania łódz­
kiej klasy robotniczej powodują 
stały spadek liczby zawieranych 
małżeństw. Roczna liczba zawar· 
tych małżeństw spada z 6400 w 
1922 r. do 4459 w 1938 r., tj. z ,13,5 
do 6,7 na 100 mieszkańców. Ró\v­

Okres międzywojennego dwudzie nie gwałtownie zmniejsza się liczba 
stolecia nie zmienia prawie w ni- urodzeń. Roczna liczba żywych uro 
czym ciężkich warunków bytowa- dzeń spada z 14.481 w 1922 r. do 
nia łódzkiej klasy robotniczej. Gos· '7261 w 193'7 roku, tj. z 30,6 do 11,2 
podarka kapitalistyczna przeżywa na 1000 mieszkańców. Brak dosta· 
głęboki kryzys, który - nabiera- tecznej opieki lekarskie.i nad mat­
jąc wszelkich cech trwałości - ką i dzieckiem, a nadt> wszystko 
staje się przyczyną społecznej klę· szalejąca wśród klasy robotniczej 
ski masowego bezrobocia. Rosnący nędza, są przyczyną wysokiej 
stale stan bezrobocia osiąga w ro- śmiertelności niemowląt. w latach 
ku 1939 w Łodzi liczbę 74.159 zare· 1922 - 1939 średnia liczba zgonów 
jestrowanych bezrobotnych. Liczbę dzi~ci w pierwszym roku życia wy 
tę trzeba jednak powiększyć o nosiła 17,5 na 100 ŻYWYCh urodzeń. 
dziesiątki tysięcy niezarejestrowa - W wyniku wzrastającej wciąz 
l.J.YCh, jak i półbezrobotnych . śmiertelności i zastraszająco ma· 
Łódź w swej nędzy mieszkanio· lejącej liczby urodzeń zmniejszał 

wej prześcignęła wszystkie miasta się stale naturalny przyrost ludno­
polskie. nigdzie bowiem odsetek ści. Jeżeli w roku 1922 przyrost 
mieszkań 1-izbowycb (66,3 proc.). naturalny wyniósł plus 6654 miesz. 
jak . również stan ich zae:ęszczenia kańców (plus 14,0 na 100 mieszkań­
(3,6 osoby na izbę) nie był ta.k wy- ców), to · wykazując stały spadek 
soki. Sanacyjne prawodawstwo. dał w r. 1937 ubytek, wynoszący mi 
utrzymujące wolne, nieskręnowane nus 402 mieszkańców (minus 0,6 na 
prawo najmu, było przy fonnal- 1000 mieszkańców). 
nvm zrównaniu wszystkich niezwy Te liczby · dosadnie ilustrują ka, 
kle dogodnym dla kamienicznika tastrofalne skutki, jakie w dziedzi­
uniemożliwiało jednak robotnikowi nie stosunków Judnościowych wy. 
opłacenie wyookiego odstępnego, woływał kapitalizm. 
j~k'. i wygórowanego czynszu za ja- Jeżeli jednak, mimo stałego cofa­
k1es naprawdę ludzkie mieszkanie. l'lia się przyrostu naturalnego, ro-

Szalejący kryzys przynosi za so- sła liczba ludności Łodzi, to było 
bą masowe bezrobocie, a ulica łódz· to wynikiem przyrostu z napływu. 
ka staje się świadkiem codzien- ZubOiała wieś podłódzka wyrzuca­
nych eksmisji robotniczych rodzin. la do miasta nadwyżki sproletary-

Szalejący wyzysk i bezrobocie, zowanej biedoty chłopskiej, która 
nędza i głód, prymityw mieszkań, w swe.i masie powiększała rzesze 
brak zdrowej wody, ·nierozbudowa· bezrobotnych i półbezrobotnych. w 
~ kanalizacja, wąski zakr~ lecz- wyniku tego napływu, mimo ujem­
mrhya S?O!ecz:!!ego - wszystko to I nego w ostatnich latach przyrostu 
czym,o Łódz terenem szczególnie naturalnego ludność Łodzi wzrosła 
Podatnym dla rozwoju wszelkich w 1939 roku (w dawnych tranicach 
chorób społecznych i epidemicz. I miasta) do 680.000 mieszk~ńców. 
n~ch. Nic .więc dziwne~o, że Łódź Wojna i 5 przeszło lat . rządów 
me schodziła przed WOJną z ostat- hitlerowskiego okupanta zadały lud 

chorób 
łu1ącym1 pokoi kra1am1, dla zapew· S . . . h 
nienia pokoju, współpracy międzyna· 01usz wymienionyc. warstw spo· 
rodowej i umocnienia ONZ - jako łecznyc? m?że powst~c tylko na fu~· 
bastionu pokoju; da~_enc1e z1edno.~zone1 klasy robotru· 

czei W. Brytanu. 

4 konsekwentna walka o zakaz 'hro . . , 
ni masowego ziiiszczenia,, 0 po· Na drodz': do. stworzema .. 1ed~os~i 

wszechną redukcję zbrojeń ' oraz o kla~y ~obotmćz_e1 W. Brytann stoi n~e 
ności naszego miasta straszliwe ra· wprowadzenie międzynarodo~ej in- zmte~me powazn.;; przeszkod,a - ~1~ 
ny. Ponad 200.000 zamordnwanych· k ·· · k t 1 . . b . ń rown1ctwo partu labourzystowskiei. 

"' , spe CJI 1 onro1 z roie ;• kt'r 0 • kl '-'d · · 
drugie tyle uwięzionych w obozach 5 walka przeciw ograniczeniom han ° e P _piera asy posia. a1ące .1 wy · 
koncentracyjnych lub wywiezio- dlu międzynarodowego ii rozwi· k?rzrstu1e swą "'.ładzę w ~nteres~e ka. 
nych na prz"""'usowe roboty _ oto · · h dl · d z h. d · p1tahzmu. Prawicowe k1erowmctwo •- 1ame an u mię zy ac o em 1 L b p . 
s~raszny ~ilans 5·Ietnich rt.ądów Wschodem, tj. walka o · odrodzenie a ~ur ~rty - powiada program -
h1tlerowsk1ch w naszym mieście. brytyjskiej gospodarki: „to 1e~1yn1e lewe skrzydł.o ~onserwa- . 

. . ~ . tystow • Ono to „podwaza 1 demora· 
G<iy w pamiętnych dniach stycz- Real1zac1a tego programu 1est wa- lizaje jedność ruchu robotniczego 

nia 1945 roku bohaterska Armia runkiem osiągnię~_ia celów socj~li- swą zatrutą propagandą współpracy 
Radzi~~ka przyniosła upragnioną ~mu w W. BI1'.tam~.· Drog~ _do , ~OCJ<;'-- z kapitałem i kapitulacji przed kapi­
wolnosc umęczonej ludności nasze- hzmu lud~ ang1els!<lego ~1ąze się me tali:r;mem". Dlatego jednym z czoło­
go miasta, Łódź liczyła zaledwie rozerwalme z ~golną mię~zynaro.~o- wych zadań bojowych . mas robotni-
250 OOO mieszkańców. wą wa!~ą narod?~ .ws~ystk1~h ~raiow czych W. Brytanii jest złamanie wpły 

z momentem wyzwolenia miasta o pokoi, wolnosc 1 n1ezaw1słosć na· wów i siły tych zdrajców klasy ro-
r?zpoczął się masowy powrót wy- rodową. botniczej 
siedlonych lub wywiezionych do „Podobnie jak n~ród ro~yjski do- ~rogra~ przeprowadza rówmcz 
obozów łodzian. Równocześnie po- sz!dł do w~adzy polityczne1 drogą r~ szczegó,ową analizę zagadnienia na­
cz~li . napływać do miasta pozba- d~tecką, kto~~ p~dy~towały waru~1 cjonalizacji środków i wymiany w W. 
wiem swych domostw mieszkańcy historyczne i istnienie c~at!'-slwa~r Brytanii. Program stwierdza, że prze­
zburzonej stolicy. 1en masowy po- dza program - podobnie 1•k masy prowadzona w W. Brytanii przez la­
wrót względnJie napływ ludności prac~jące krajów demokra,cji ludowej bourzystów częściowa nacjonalizacja 
nie zdołał wprawdzie wyrównać 1 Chin zdobrty władzę pobtyczn4 wła jest .nacjonalizai:ją kapitalistyczną, do 
straszne~o bilansu strat Iudnościo- sną drogą, t w swych własny~h w~- konaną w in~eresie klas posiadaią· 
'"?'eh . rruasta, ale podniósł w tern- I runk11:ch. hist~rycznych, tak tez narod cych. Labourzystowska nacjonalizacja 
pie n:e~wyltl~ szybki!? ogólny stan b~ty1sk.1 ~oze przekształcić ~el!1okra objęła tylko nieliczne, pomocnicze ga 
l?-dnosc1. J~z. w koncu 1945 roku CJę kapdalistyc~ną w praw~iwie la- łęzie przemysłu, przynoszącego do· 
liczba ~udnosci (w nowych grani- dową demokrac1ę, przeobraz•fąc par- tychczas jedynie straty b. właścicie- · 
cach mlasta) przekroczyła pół milio lament,fttóry powstał w wyllika hi- łom. Nacjonalizacja kapitalistyczna 
n~. Obecnie stan ludności naszego storyc:tnej walki Wielkiej Brytanii o dokonvwana w Wielkiej Br t ·· b ~ 
~1asta wzrósł do 630.000 mieszkań.- demokrację, w narzę~zie demokracji, ła , kÓrzystna dla kapitali:m~nu, •8~0· 
cow. N.a ten niezwykle szybki w instrum,ent woli olbrzymiej więk; całoŚć". Nie usuwa ona w k 

1 

w_zrost ilości ludn ~c~ wpłynął w szości narodu brytyjskiego". . botników, „ponieważ odsi'k:do.:!a~i; 
pierwszych po WOJmie latach po- Rząd ludowy, utworzony na bazie wypłacane byłym właśclcielo 
wrót i napływ ludności, ale i rów- parlamentu,· do którego wejdą 'praiw· nia im i'ak dawni·ei' moz'lt' mś .zaptew 
nie· stał · · ł h i ki d • · d · · 1 · ' ' • wo C1 o rzy z y, mes yc an e wyso z1w1 prze staw1c1e e ludu, powinien mywania kosztem robotn'k6 d h 
Przyrost naturalny. zrealizować następujące zadania· du nie p~ch d g i ~: oc 0 

~--""--~~~~~----~-----~...:;;;.;...:!;.:!,:;:,;:.....;~· ::::· :::.:·...:.... o zące o z pracy. 
Program Komunistycznej Partii 

~i~lkiej Brytanii reprezentuje w peł 
n1 ~teresy narodu brytyiskiego. Opie . 
ra się - czytamy w teldcie - „na 
niewzru11onych podstawach teorii 
marksistowskiej, na nauce ucieleśnia­
ięcej dot!wiadczenie międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, na nauce 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina,. 
któr~ - jak dowodzi historia - jest 
teo~1• ł praktyką zwycięstw klasy ro- . 
botn.iczej i ~ocjalizmu". Program Ko­
mumstyczne1 Partii Wielkiej Bryt1mii 

· ~z~a . wszystkich robotników, sócja 
h~!ow 1 ws~ystkich postępowych lu­
dzi, by wzięli udział w realizacji 
swych postulatów „w tworzeniu wol­
nej i szczęśliwej, silnej i potężne1· so-
...~alisty ' W B " ' 

spr.;ed niewi.elu ;eszcze lat miast f b ·'----'·'-L ~-- · czneJ · rytanu w wolnym · • o a :llrMm;.w,„1 .-'lun.-J. "tW.;,r.Jku zrzesze • I d W 'In 
~obomi.ków.. 

6 
„ mu z u ami , sno ob N.aro. . w. 



c 

Antonio Aparicio 

Nie będziemy walczyć 
· przeciwko Związkowi Radziecki em u 

I ' 

Za.nim wystrzeli 
pierwsze działo 
I zrani najwcześniejszy 
liść dnia, 
spytajcie łudzi czy chc11 
umrzeć n.a wojnie, spytaJ6łe. 
Idźcie od dornu do domu, 
z kraju do kra.lu, 
przebywajcie morza, pytaJ~ 
n bram każdego k.ontynentu: 
czy żyją tu ludzie, którzy pragnll wojny? 

Za.nim Eisenhower 
wyda fatalny rozkaz, za.nim Ma.o Arthur 

- podniesie swymi rękami 
sztandar imperialistycznej rze.zl, 
za.pytajcie mężczym, 
zapytajcie kobiety, 
za.pytajcie dzieci 
i zapytajcie równlet 'ołębla billłego, 
który na środku ulicy trwożliwie dziobie 
chcecie umierać mężczyźni, kobiety, 
chcecie, gołebic, 

chcecie, dzieci świata, 
umierać na. imperialistycmej wojnie? 

W Dakarze, w płom~niu 
straszliwego upału 
zapytajcie l\1ut'Zynów, budujących 
sto lotnisk, które jutro 

okruchy: 

staną się powietrznymi bazami Yankesów. 
Odpowiedzą wam tajemniczym 
głosem ziemi murzyńskiej, 
głębokim i głośnym jak niewyjaśnione jest 
powstanie rzek afrykańskich: 
Nie będziemy walczyć przeciwko Związkowi Rad! 
W Ameryce, w Chile, 

- zjedźcie do kopalń węgla, 
lub wejdźcie na szczyt 
lodowy And, gdzie mledł 
otwiera swoje złote usta, 
za.pytajcie robotnika w łań cuchach, 
a powie wam bez wahania: 
Nie będziemy w&lc:r,yć przeciwko Zwią,zkowl Rad! 

Skle.rujcie swe kroki do Fra.ncjl, 
wejdźcie do mieszkań, 

'} ~dzie obok posągu 
niewidzialnego głodu 
wisi portret Thoreza, 
i zaipytajcie twan staruszkil, 
bladą d7jewezynę bez słońca f bez 
zapyta,jcie inwalidę, robotnika. 
A oni ścisną pięść I krzyk ną: 
N-le będmemy W'&lc:r.yć przeciwko Zwią.zkowl lta.d! 

Ant jeden człowiek nie wystrzeli naboju! 
Ant jeden cZłowiek nie sfabrykuje prochu! 
Ani jeden człowiek nie. posłucha waszych rozkazów! 
W Afryce, w Azji, w Europie, 
na wyspach OceanV, w Ameryce 
otoczy was pierścień· nienawiści 
I miliony Judzi we wszystikich mowa-0h ziemi, 
we wszystkich jej zakątkach, 
przez morza., między bie&11namł 
knYknlł wspólnie. 

słuchajcie: 
· IQe b~d2dem7 waloąć prseetwko Związkowi R.ad! 

tłum. iz hisZJpańskiego 

Edward Martuszewski. 
(1949) 

„ 
Nr~ 

'ZbiOrEo;eAWWJydanie dzieł Lenina i stalinaj 
wielkim wy·darzeniem-·w życiu partii komunistycznych 

W stycmiu br. zbiegły się z sobą I tniczej i chłopstwem pracującym pny 
5-ta rocznica od podjęciil donfosłej ki erowniczej roli proletariatu, rnzpraco­
uchwa.ly ICC WKP(h} 0 pełnym wyda- wał !llagarlnicnie narodowo - kolonialne, 
niu dziel towarzysza Stalina (dotvchrzai jRko część składową · międzynarodowej 
uka-zało sio; 12 t~mów} oraz zako~czenie rewolncji proletariKkiej. 

ukowy teoretyczny i praktycZ<ny program 
rncjalislycznegu uprzemy.łowienia kraju, 
111111-lą o kolektywizacji kraju, o pra­
wach walki klasowej, o siłaeh napędo­
\l'yrb społeczeństwa so<"jnliłltyc.zne!?O, Ea 

kończoną naukę 'o strategii zwycięstwa, 
o prawach historycznego rozwoju, stosun 
ków międzynarodowych, naukę o ogól­
nym kryzy~1e 1ystemu kapitalistycr.nego, 
która stanowi dalsze rozwinięcie i po. 
~łrhil'nic leninowskiej te0t;i imperiali2 
mu. 

IV, naihardzii-j pełn„~o 35-eiotomowego Lenin stworz·ył nową teorię rewolucji 
wydn11ia d::ieł Le11i11a. socjalistycznej, naukę o moiliwoiici 

Pełne "-yd an ie dzit.-ł ~"il'lkier,o Leni 
na i jej!;o ,;enialnl'go w~półhojowr ika i 
kontynuatora Stalina ~tanm\•ią 'lgromn<>j 
wn;i:i wydarzenia w życiu komunil'tycz­
nl'j partit ZSRR, w życiu komnni:otycz­
nyrh i rohotnirzyeh partii na całym świe 
cie. Dzirła Leniua i Stalina st:ir. owią 
bi-zcl'nną skarhnirę wiedzy marhi­
stow•ko - Jenil10\\·,kil'j. s„ one W)'t yC7.­

ną <hiulania clln wit·lkiej pru:tii hoJ.;ze­
wikc°1\\', sto.now11~rl'j uwan 1rn r1l~ mifdzy­
nnrodowt>go rnrlrn ko11rnnistycu1Pl!O, są 

nnP W~'tynn :~ ,1zinla11ia <Ila wszy<tkirh ko 
m11n i•tów, rlla wszy~tki <'h 1lzialn<"zy rewo 
lne)'jnrirn rnf'hu rohotnkzego iw cale.i 
kuli 9.iPm•kiPj. ~'! t>ne l>o<lźrem w twó1· 
czrj prnry, 1intf'l111if'r.ie111 dla całt'j postę 
powf!'j 111(hkohrt. 

Genialne rl zi r.fa J.enina i StaliM, któ­
rych pr7<"$1luliowanie jf'!'t kcmieczr.o;rią 
dla wszyi<tkirh aktywnyrh hndownirz~'<"h 

nowrii;o :i:yria, ponrnp:ają nam 11clnir.i i 
~łęht<"j :r.r f)7.1nn ic-ć praw~ rozwo.in przyro 
dy i •połf'rzr1i•twn, pomaii:ają na:n przy 

_swo if Eohic - 1narkro.1~111 - 1e11inizn1. 
naukę 1> re" olnc",ii u<"i•kanyeh i wyzpki 
"any..!1 mas, nauk~ o zwyrir<twi!l !'O('ja 

li1.11111 we wszystkich krajaeh, naukę o 
lmclom1iet\\' ie s1>olerzl'i'i.•twa komuni styC'1 
nrgo: poma:rnję nam głrh11'j zrornmieć 
współeze<ną ~--tnac.iii polityczną i wyjaś 
nić stoj~ce przed nami zadania. 

7wyci~•twa socjalizmu w od,Jzif'lnych 
J..rnjarh w epoce imperializmu, odkrył 
on władzę radziecką, jako najwyiszlf for 
rnę pa{1stwową dyktlltury prolrtariatu. 
Pogłęhił i rozwinął nauk~ o partii, jako 
nnjwy7.:>zej formy oqrn11izarji kla..sowl'j 
prolPtaria111. Lenin wytyezyl dro~ę pro­
warlzą<·ą do zbudowania socjalizmu w 
ZSRR. 
~ dziełach Stalina znajchiemy dnls-ze 

po1drl1ieuic i rozwinięcie teorii mai·ksi­
zmu-lrninizmu we wszy tki r h uga<lnil'­
niar h, kt6re stanowi zarnum w•paniak 
nog<'iln irnic całego rlornhk11 mnrk...irnm­
łeni nirnm za z górą 100-letni okre~. W 
pra<·nrh Stalina znajdziPmy nankowt. 
ófornrnłowan i e i n7.a>adnienir prr.w rą­
rl 1ąryl'h rozwojem ~po ł<'euń~twa sorja 
li st) <'ZJJf'j?:o, wytyczeme 1lri>g prowa1hą. 
C) r·h clo Z\\")·rięstwa kom11ni 1111u. 

Nie ma ani jednego zagadnienia teo­
rii marksizmu • lcninimm, l1ą<lź to z 
rlzi„<hiny nauk ekonomic7,i1ych, bądź 
tl'Ż filozofii, strategii, i taktyki prol eta­
riutn, teorii pai'1stwa, nie ma ani jf'<lne­
,;o hard,Yej lub mnt<'j donio<łeg1> wyda 
1'7.f'llła w żnin narodliw w końc•t XIX 
w. i w XX 

0

wif'lrn, ani jt'(lnc:i;o "' węzło. 
wyrh WJ<larz«"ń w prz~?ło~ei, które by 
zns-taly po-minięte i nie znRlnzly genial­
ne;!o oświetlenia w pracad1 Lenina i 
S111lina. 
D~1cła tow. Stalina, ja!f> osobny tom, 

będ~ zawie.rać „Hi.~torię WKPfb) -
Krńtl.-i 1mrs" - tę pr11wdziwą cncyklo­
pC'dię wiedzy marksizmu • leniniunu, 

We•pół z Leninem towarzy•?. Stalin nif'~miertclne <lziclo geniusza ;;talinow­
tworz~ I partię hol>zl'wików. W śri:!ołej skirgo. 
w,;pi1lprnry Leni n i Stalin opracowywa W pracarlt IA>nina i S1nli>t1a tpotyka-
1 i ideoln!?:iez11e, or~anizal') jne, p1~lity<'7,ne 'my szl'rt'g niezwykle ct'm1yd1 wypowi~­
i teorPlyczne podstawy hol~zewizmu - l dzi na~wietlających be~pośredn:io posz. 
który stanowi u:zór teorii i wk1~·hi dla cze„ólne wyrlarzenia historii rrnlskiego 
1i·.~=y.<1l:icl1, jak to sp1·awiNlliwie po,lkrt> rurhu 1·ohoti1iczego (ocena 1905 r . w 

Glał Lt>n111. (Patrz: „Dzieła Wybrane", Polsre. a w szeze,;ólności bol111tl'rstwa 
tom. n. wyd. 1918, w j~z. pol•kim - łłT. !ó<lzki~·h proletarinny, krytyka hłędów 
370, 669.). SDKPiL - luksembur~zmu, pochleb-na 

W pracach towarzys?.a Stalina maj<lu- ocena cafok~ztałtu działalności R. Luk­
jemy rozwi nięcie nauki o partii prole-1 5em.hurir; - u Lenina - przemówienia 
tnriackiej, o strategii i taktyce partii, na Polskjej Komisji KW MK, orena 
tl'<>rię i program w kwestii narodowośeio I prz~wrott1 majowego 1926 r. i wskaza­
wej jednolitą i całk01dcie 011racowanf na nie na błąd popełniony przez KPP i 
nkę o państwie socjalistycznym, ~riilc na wiele farnych.} 

Dzieła Lenina i Stalina 1ę tłumaczo­
ne na wiele języków. Zgodnie z. uchwa,. 
lą KC PZPR z lipca 1949 r. podjęto 
wydawanie dzieł Lenina i Stalina w języ 
ku polskim. Uchwala ta ma doniosłe zna 
czenie polityczne dla pohkiej klasy r<>- · 
botniczej i dla jej awangardy rewolu­
cyjnej. Na wydanych w języku przyst{l­
pnym dla szerokich rzesai aktywu Pll?'­
tyjne~o dziełach koryfeuszy marks1zmu­
leninizmu hartują się i dojrzewa.ft 
ideologiczne wc111z nowe zastępy 
budowniczych socjnlimnu w nMZym kra­
ju. W coraoz szerszym zakresie zostanf 

przeszczepione na grunt polskiego ruchu 
robotniczego historyczne doświRdcze.nia 

partii bolszewickiej, sterowanej pewn, 

ręq Lenina i jego najbliższego współ­

bojownika i konfynuatora wielkieglł 

Stalina. Pełne wydanie dzieł Len'ma i 
Stalina w języku polskiin 0211acza dla 
Pol~J..iej Zj<'<lnoczonej Partii Robotni-
cze.i dźwignięcie jej na nowy wyższy 
poziom i należyte uzbrojenie jej do o.. 

czekujących ją walk o zwyci~t:wo socja. 

!izmu w kraju i utrwalenie pod przewo­

dem ZSRR pokoju w świecie. 

Przyswojenie sobie teorii marksistow­
sko-leninowsk1ej, pn:yswojenie tego bo­

gactwa myśli, które jest zawarte w dzie 

łach Lenina i Stalina jak to uoclkrcśla 
tow. Bierut pomoże nam „rozwiązywać 
u:la.icirvie i słus:mie praktyczne zagad-
11 ie11 ia na.ęzej walki i na.s:ego budoumic 
twa soc)alistycznego' ', pomoie „skutecz­
niej obalać wrogie teorie, szerzej mo 
bili:ować masy, hart~ć ich po~taw(l 

ideologiczną, szybciej i głębiej ksztalto. 
wać ich świadomość". 

Formułując pod•tawowe wanir.ki boi 
azewi'lacji partii komunistycznnyeh, wa 
runki bez których jest ona w ogóle nie 
możliwa, jako nn jeden z picrwnych, 
glównyeh warnnków tow. Stalin 11,~kazał: 

,,niezbędne jest, aby partia, a 
zwłaszcza jej kierownicze eleme11ty 

całkowicie opanowały rewolucyjną 

uorię mllrk-si=rnu, nierozerwalnie 
zwiq::am~ :: rewolucyjną praktyką" 

(Stalin, D::iela toni. 7. str, 47). 

Postępowe :tradyc • Je 
Służy temu jak najlepiej wydanie 

dz.ieł Lenina i Stalina. W ich dziełach 
znajdziemy genrnlne uo.gólnitJ11ie do­
iwiadczeuia calego międzynarodowego 
ruchu rohotniC7,ego. 

W dziełach Lenina i Stalina majd:r.ie­
my dals::e rozwinięcie nauki Marksa i 
Engel~ w n()l.l))'ch warunk.acT1 Tiistory­
cmych. 

Lecin wykrył i naukowo uzuadnił 
prawa impeciaJizmu jako o&tM:uiego sta 
dium kapitalnmu, juko stadium gnij,ce 
go kapitalizmu. Odkrył prawa rewolu­
cji 1ocjalistycl!'l.1ej i dyktatury proleta­
riatu, ugruntował najwyższą zaeadt1 dyk 
tatury J>roletarrntu - u.jnsz kla•y roho 

, . . • okresu polskiego osw1ecen1a 
Polskie tradycje postępowe XVIII wie 

ku, tradycje walki o wolnoU ludu i nie 
podlfgło~ć Polski, dall'ko przekraozaj~ 
"",t~k 1 e ramy ograniczonego nurtu, który 
znulazł swój kompromisowy wyr:is w 
Kor1stytucji 3 maja. 

Dosznlrnj~c się tyclt tra•l)'Cji, wbrew 
wielu Jotychrzasowym foł~zerzom histo 
rii spod znaku nauki mie'>'1.CJ:afokiej, 
zuajdujcmy je przede wszystkim w wiel 
kim z.hiorowym tnidzic i wysiłku chłOJ> 
stwa, &zukającego ohrony i .prawiedli­
wości. Był to bowiem okres wzmożenia 
się walki chłopów przeciwko uciskowi 
Ceudnlnemu na szel'ok1ej linii 'ld ziem 
11kraińskic11 i binlom kich do ziem 
Pol ki Centralnej. Wystąpjcnia rhłopów 

walazły swo; wyraz w długotrwałych 
procesach przeciwko atarMtom i w o­
twartych buntach lub paw~aniar.h, jak 
na Ukrafoie. Poch:iw rośnie dla wielu 
nieugiętych przywódcó1v chłot><'kich, któ 
rzy dowiedli, że masy ludowe nie h)·ł)· 
hierne. 
Przeni,~my t.ię do nuut. W paidT-ier 

ni ku 17119 roku pr:r.edstawiC1ele . Hl 
miast królewM.icl1, tzn. nie podlegajf­
cych władzy panów prywatnych, zjedn() 
czyli eię pod wodzł prezydenta Warsza 
wy, Jtma Dekerta. i wystitpili do króla, 
se.imn i rządu 1zlacheckiego li mem&ria 
łem, „edagowanym przez najn•yh1tniej 
ezego z pi@arzy ówozesnych - Hugona 
Kołłątaja. 

Ale Warszawa tych lat, było to mi1 
sto nowe w Polsce, nowe przez całt 

swoją strukturę ekł>nomiczuo - społeez 
ną. Na jego to terenie wyHąpiły liczne 
żywioły spo~ród ~łnżby pań•kiej i mie­
szernńHwa, czeladników i t~v. ludzi luź 
uych, to jest dekla•uj;icych się Jlrup „ 
różnych star.ów. Wystąpienie na arenie 
cln!'jów l'o\„\<.i. t'go ,;po"fló\stwa... wytl 
1mrlo silne :imamif na wydarzenlac& in 
surekdi kościunkow~kiej. PlebejU!lA!l 
wars1awscy wraz z „jakobinami' 1 spo­
~ród postę.1>owcj si.Jachty i mieszczań­
~twa (Konopka, Demhowski, Maruszew 
•ki, Gar,kow•ki, Jakub Jasiński i inni) 
rozwini:li w murac.h tego miasta rady­
kalny nurt walki o prawa człowieka ł 
prawa naroJu. Zaznaczył ~ię on w toku 

Kuźni·a. k a d r k „ „ . h oh.ro~y W~zawy przed wojF~t!Il1;1 
0

pru-

• 
ost~-ych. ~··ys~ąpif'niad1 ludo·"':ch _rrz~ciw 
krolow1 1 w1clu !curlałom svneck1m 2 du o e C q , c ~k1m1 w lipcu 1794 r„ jak rowmez w 

. chmvl!ym. 
:- B~ kadry trzeba. kuć w CO· I Wieckich. Grabowska - kierownik I ki Danuty GrabOwskleJ, która uczę· I ny odcinek podąża „odsiecz" ze/ ,iest najlepiej, że już nie w żaden' W • . , . • 

d'Z1~~eJ, systema~yczne1 pracy nad techniczny, Dzik<hva - dyrektor szcza na kurs pedagogiczny! Marzy- wsr.ystkich stron _ z dyrekcji, z ra sposób nie da się w zakładzie ulep. 0 -tr.eJ "alce ~lasoweJ z. rcakc!ą, z 
l~dz~1 po~ada .tow. Zofi~ techniczny. Od czasu IV Plenum. 8 ła o pracy nauczycielskiej. - Poli- dy, ale organizacja partyjna jest szyć. Przychodzi uchwala, czy roz· m:imaterią, z nunc1a.t~irą p~p1~ką 1 am 
Krzciuk - uczyc, szl~ohć, wysu;w11:c szwaczek .awansowało na brygadz1st tyka kadr to wspaniała rzecz - po- zawsze pierwsza. Na codziennych ra porządzenie. Z początku - ln-zyk. ha,adą cai:k~, rozmJaly s~ę PO•tępowe 
nawet czasem .vrzy ich sprzec1w1e. ki. 17 kobiet wyszło z zakładów na wtarza w zamyśleniu tow. Kaczmar. portach tow. Kaczmarkiewicz czer- Jakże to będzie! Nie damy rady! prądy w literaturze piękneJ, w teatrze 
Człowiek sam o sobie nie";ele wie. odpowiedz ialne stanowiska w adm i- kiewicz. wonym ołówkiem podkTeśla każda Potem człowiek zabiera. si~ do robo- (to wówczas Pł>wstał, w Warszawie słusz 
Nie wierzy w swe siły. Boi się nowe nistruji w zwiazkach zawodowyclt * • * liczbę wykonania planu poniżej lOÓ ty. I wtedy dopiero patrzymy jak nie . „narodowym" zwany teatr ojca 
go. A ktoś inny obserwuje, widzi ~ W czym tkwi ta jemnica Qsiągnięć procent... · przez wymytą szyb~. Dawniej była sceny polskiej, Wojciecha Bogmławskie 
przy pracy zawodowej i przy robocie organ·izacji partyjnej w „Wólczan- W ża1-tobliwym powiedzeniu tow. brudna - i nie widziało się tego. go), w sz.kolnictwie i w nauce. Zrefor-
p~rtyjnej i l!lpołecznej. Ocenia. I jut ce"? Dlaczego tutaj ludzie rosną, a Romanowskiej, że „egzekutywa u Z każdym Tokiem rozumiemy · lepiej mowano szkoły z uniwersytetem w Kra 
~e'. gdzie jest jego miej~ee .. I na ~o w innych zakładach tbvią <:ią:;le na n~s obraduje co dzień" nie ma wła.ścj linię nasz,ej. Partii. . . ko,d e na cze!"~ .... -ydohywając je z cie-
m~eJsce trzeba go p~sta:v:ć1 zeb.Y nie starych pozycjach od 1945 roku? wie a~i. ln:zty przesady. . Co. dz1e.n T~k mo~;ą akt yw1stla partyjne mnoty fredniowieczne.i i'. rządów jezu-
:''1;m co: B? tam naJlei:i1e~ będzie si:u 01lpowiedź kryje się w całokształ- członkinie eg~ek:itywy zbieraJą .~1~ „Wolczank1 . iekich. Pow~tało pierw,ęze w Europie nii 
~yc kraJOWJ.. Tam znaJdZle szczęście cle pracy tutejszej organizacji par- to w se\.."Tetar1ac1e, to w dyr.e~CJ'. 1 * • * 11i,uerstwo oświaty powsuchnej i Ewiec 
l zadowoleme. . tyjnej, Praca wychowawcza nad Judź radza nad tym, ~eby by-Io l.ep1eJ„ ze. Jak wychowuje się ludzi? Jak pra kiej, Komi~ja Edukacji l\"arodowej. Pi 

W słowach tow. Krze~uk, w tyc.h mi - to przecież nie jest coś oder- by plan wyko.nas, z nadwyr.ką, zeby cuje nad nimi organizacja partyj- sarze. pol•ry oczyszczali treść 1 fonnę 
prostych na pozór zdamach, kryJe wanego, niezwiązanego z .całością. wzrosla wyda1nosc. na? Kierownictwo organizacji zna utworów litaratttry pi'„k . b h 
si~ prawdziwa mądrość życiowa. Ta umiejętno8ć oddziaływania, kształ - A hn większe zadania, tym wię dokładnie każda kobietę, zatrudnio- mów k' ' !-' . l nc.J z ar ~yz~ 
Twarz łagodna, rozumna, stanowcza, cenia, szkolenia, wynika z autoryte· cej pracuje głowa i zawsze coś się ną w zakładzie; pr acuje indywidua I. ' a . ~po 1 sa_s .ieJ'. g ()sząc .nowe . 1rlee. 
oczy takie, co to wszystko widzą, ro t u i przodującego stanowiska ol'gani wymyśli - mówią towarzyszki z e- nie nad każdą z nich. Nad szwaczką l'~'J'ZS?),n · ~~rodkicm ";11~1 .P11hhcy~ty 
zumieją, przeglądają na wylot. A w zaeji w zakładzie pracy. Z jej na· gzekutywy. I tak powstał projekt re Stawińską, która opóźniała się w pra czi.iei stała się słynna „Kuzmcn. Kołłq-
sercu wiele, wiele gorącego uczucia prawdę kierowniczej roli, z wni- 01·ganizacji taśmy, projekt, który cy, a obecnie dorównuje już całej ta ta1°11~~1.--a", tzn. grono publicystów i dzia 
dla fabryki, dla wszystkich pracują· kania we wszystko, eo się w zakla- bezwę.tpienia zapewni wzrost produk śmie, nad szwaczką Dubel, która sta Jarzy skupionych wokół osohy H11go1;a 
cych tu ludzi. Taka jest Zofia dzie dzieje, z mądrego, przewidują... cji. I taJv, powstała myśl zainstalo- la się niepokonaną we współzawod· Kołłątaja i zbierających się w jeuo do 
Krzciuk, przewodniczą.ca rady kobie cego, sterowania spt•awami produk- wania na każdej taśmie zegarów, nictwie osiągając ponad 200 procent mu na Solcu w Warszawie " 
eej, czło:nek egz.ekutywy. Najzago- cji i ludzi. Organizacja partyjna wskazujących codziennie wyniki pro wykona,nia normy. Nad podn()sze. · 
rzalszy •• kowal" kadr w .,Wólczan- „Wólczanki" żyje produkcją, świado dnkcji. I tak egzekutywa 01·az cały niem poziomu ideolo~ic:r.nego człon- Co najsilniej przemawia w kh utworach? 
ee". mie walczy o jej wzrost, o jej lep- aktyw partyjny mimo trudności - kiń Partii. Umilou'llnie czfowieka, nienawiU do 

- Jak było z Marlą Rura.rz, brL s~ą jakość. Tow. Kaczmarkiewicz, zrealizował uchwaly Rady Ministrów - Mało to egzekutywa napraco- tych, któr::y go wyzyskują w najpod~ej 
karką? Jakie to „rozpacze" urządza.· także dawna szwaczka, pojmuje sta o zlikwidowaniu przerostów person.al wała. się nade mną, żebym chodziła szy sposób, gorqce uczucia patriotyczne, 
ła, gdy egzekutywa przedstawiła jej nowi!>ko I sekretarza, jal)o kiero'l'll'Jli.- nych w zakładzie. na szkolenie - p()wiada. t ow. Timo. 
projekt. objęcia stanowiska naczelne- Tow. Hieronima Grabow$ka, kierawnil; ka dużego a odpowiedzialnego gos- - Bo to jest tak: człowfok patrzy 'll"ll - no i zrozumiałam. Tow. Kuco to zatem, co nazytt'llmy humanizmem. 
~ dyrektora w zakładach odzieżo- teclmic:my wkladów, jeszc::e. nieclawno podarstwa. W sekretariac ie pai·tyj- i wydaje mu się, że już W$Zystko wą, przodującą w pracy zawodowej, Ostra zaś krytyka nierówności spofocz-
wych w Pabianicach! Nie, i nie! - pracoroola tutaj Jako s::i.i'llczka. nym zn:.ileźć można zawsze w naj- lecz mało aktywną, wysunięto na or. nycl1, Oparta o założenia materiali!tycz 
Mego nieszczęścia chcecie - płakała więbz~·m porządku teczh.i z protokó g-anizatoi.:a grupy - żeby wyrosła, ne, prowadziła tych pisarzy do gł~bokie 
w sekretariacie. Cóż ja, prosta ko- aparacie partyjnym. Organizacja łami zebrań, uchwał, n ie tylkó orga zaktywizowała się. go - mimo wielu jencze &przcczności 
bieta, gdzież mi być dyrektorem? partyjna „Wólczanld" dba o kadry. ni:rncji partyjnej, lecz wszystkich or Kierownictwo org-aniz.acj!i partyj. _ przekonania 

0 
potrzebie i możliwoś 

Ale Kaczmarkiewiczowa - I se. Dba, aby rosły, rozwijały się, aby ganir.ar ji ma:owyrh. W gmbej tece nej śpieszy kobietom z pomocą. i ra- ci przek&7.tałcenia życia, przebudowy u 
kretarz podstawowej organizacji, razem z nimi rosła produkcja., To- - cotlzienne s pr awozdania z wyko dą w e wszystkich sprawach. Aktyw 
Krreiukowa i inne, stanęly twaTdo. warzyszki z „Wólczanki" wiedzą _ 1 nania planów ilościowych, w druglt>j partyjny pracuje z całą ofiarnością stroju. 
- Pójdziesz! Dasz radę! Spróbuj! ludzie są, t ylko trzeha umieć ich zna - jakościowych, sprawozdania ze 11ta i poświęceniem. Nawiązujemy dzi iaj do wszystkich 

No i poszła. A potem ze wstydem leźć, ustawić. nu Obecności. Codzienna kontrola da _ P r zeszkolimy wszystkich człon- szczytnych tradycji postępu w d
7
iejach 

odwracała orzy na wspomnienie tam Wśród ~pt:iwozdań i protokółów I .ie dokładny obraz sytuacji w fabry- ków organizacJ'i' powiada tow. d ' l , k 
tych chwil słabości. A Genowefa znajduje się arkusz papieru z rzu- ce. 'fow. Kaczm:n·ldewicz mając przed Kaczmarkiewicz. naszego naro u, w szczego nosci 0 resu 
Jach? Organizacja siłą wypchnęła cającym się w oczy tytułem: „Plan oczyma wyniki pracy każdej taśmy dn.1giej połowy XVIII wieku. 
ją do szkoły partyjnej. Nie wierzy la kadr na 1951 rok". I dalej: ',,5 11ro. 'I z ubiegłego dnia, szybko szuka przy - Mato jest naszej roboty. Clicia. 
w siebie. A dziś? Szukajcie lepszej cent fi:r.ycznych przeszkolić na urny czyn, analizuje, wespół z radą za- łoby się, żeby nasza „Wólczanka" ro 
aktywistki. słowiych. Zorganiwwać 5 kursów kładową wzywa taśmowe, które nie zwdjała się szybciej, żeby szybciej 

Inne znów rwały się same. Od po· szkolenia zawodowego. Przekazać in wykonały planu dziennego. Wspól. pięła się w górt - dodaje tow. 
e"tątku, od 1945 roku coraz bardziej ny111 zakładom 3 taśmowe, 1 majstta nie radzą nad usunięciem przyczyn K rzciukowa. 
rozwijały skrzydła do lotu, rosły z ro salowego i 2 brakarzy. 4 towarzy- utrudniających produkcję. U Pieczew A „Wólczanka" rzeczywiście dąży 
ku ma rok. Tow. Romanowska - szy skierować na sześciomiesięczny skiej była duża absencja, trzeba by· naprzód, dotrzymuje kroku wielkim 
SZWaC'zka taśmowa, kierownik, potem kurs partyjny". ło jej pomóc. Na taśmie Miśkiewicz przemianom zachodzącym w całym 

dyrektor tecim:czny Centrali Nakład- Za. cyframi kryje się tętniąca ży- konieczne były przesimlięc.ia 'Pel.'SO· kraju. W ychowuje kadry nowych, 
ezej, teraz znów powrc5ciła do „Wól- ciem piękna praca nad wychowa- nalne. Interwencja następuje szybko, zdolnych ludzi, ludzi dnia dzfaiejsze-
czanki'' jako dyrektor naczelny. niem człowieka, kształtowaniem je- nie dopuszcza się do narastania złej io. Ten zakład wie, co to walka i 
Gdziekolwiek się obrócić, w którą go umysłu, dźwiganiem go wzwyż, sytuacji, do gromadzenia. się trud- praca. Jego załoga, jego organizacja 

d . . . Szwacz1ra Zofia Ditbel osiąga w ZPO h ł · 
stronę spojrzeć - wszędzie ludzie zapewnieniem mu szczęścia i za O- no8c1. Raporty sygnalizuJą. Sygnah- partyjna mocno za artowa a 1nę w 
nowi, kobiety, które niedawno jesz. wolenia. zują wtielkle tablice na podwórzu, „W 6lc::ari1r.a" najlepue wyriiki. Wx.k0 • tej walff. 
eze siedziazy tirz;v maszynach k1·a- Jak wesoło śmieja sie ocw .szwacz _ zw~ne „alaJ;mu:ił.cymi". Na. za.l'I'ożo. .....,_, n.uje lf<i/l nor~ w Z20 li!~ H, UMSONOWSKA . 

Odbudowane z gruzów pałace magna 
ckie XVIIl stulecia służę dziś, jako 
siedziby organów władu;y ludowej, domy 
kultnry, dziecka i wczasów robotni­
czych. W dziesiątkach i setkach tysi~cy 

egzemplarzy rozpowszechmane 3ą pisma 
wybitnych pisarzy tego stulecia. Przejmu 
jemy wszystko to, co choćby w zaląż­

kach, choćb)' w zapowiedzi zwycięskiego 
jutra mae Indowych, służyło w przeszło 
ści P.ostwo.wi i społecznemu wy~wolcniu. 



Itr. I 

W ladysław Rymkiewicz 

NA· NOWYCH POZYCJACH 
1 w styczniu ninóźnione roboty o 35 zjawisk rzeezywisitośai w !ich drama l Trrl:~ba i>ol.Wzyć na korzyść aut~ O !ensywa literacka, zapocząt- ścią" - jak Maryśk>a Iskrowa, któ-1 dajnośc1. pracy i ~konanie ~.anu ....,... tyc!Zltlym ruchu i przemi'anie i wre- ra,, ze sprawę awansu ~ha~ 

kowa na na z.ieźd7Je w ..Szcze- ra tłumaczy spółdrielcom dankowic w 40-drnowym okresie kampann cu dni. Dopiero zapoczątkowane przerz szcie _ ton zwycięskiego opty- zWJązał ze sprawą r~WOJU Jego 
c:inie, zdobyła jak dotąd dla naszej kim: „To nie kapłan r.e mną gadał, k:rowniCQ:ej, przemiana, jaka do~o- organizację partyjną współzawodni mizmu świadomości polityczne], a rozwód 
literatury, jeśli stosować dalej po- jeno politykier" - i wiele innych, nywa się w całym zespole, ktor~ ctwo i podjęta prrzez partię akcja · świadomości uwarunkował rewolU"! 
rówrnmia z dziedziny strategii wo- jakkolwiek są one ujęte piv.ez auto- wy~b~\~a . się 11tar!.ch na:-;7ykó:W l szkolen:la ideologi<:fl'Jllego i zawodo- RZECZ cyjnym preebiegiem zmian go~ 
je nne:1. !Pięć przyczółków na fron- ra szkicowo, jednak pozostają w pa obc1ązen przesizlości.-0wych . i .iznaJdu- wego doprowadza do pmełamania O A W ANSIE SPOŁEOZNYM daa·C!l.ych i politycznych w kraju. W 
cie realiizmu socjal istycznego. Moż- mięci CtLytelnika. je właściwy,. nowy, S-OCJalistyczny bierności i wyprowadza t: ma!t'azmu. To samo powied~ć można o po- nurcie tych izmian majduje się cała 
na do n ich zaliczyć powieść Jana . . stosunek do pracy - same te ele- Ni~org.an:izowana dotąd masa :ro- wieści Bogdana Hamery „Na przy· załoga fabryczna z oddziałem kuź:nJ 
Wilczka „Nr 16 pr odukuje", wyda- . Błędem . Zalews~e~o natormast menty kwalifikują już utwór Ko- botnicza wysuwa na ooolo pr.zodow- kład Plewa.". Jest to powieść o mechanicznej Plewy i jak gdyby 
ną w 1949 roku, oraiz następne po- Jest wytkn7ęta :11u. JUz ?rzez ~ryty- walewskiego do mszct?ytnej irangi i;:iików pracy w osobach Leona .Za- awansie społecznym stróża fabryco:- równorzędnie z rozwojem świado­
zyc je z roku 1950, a mianowicie: kę reportazowosć .i szkJco.woś.c. :z:a- powieści, jakiej domagają się dz.i- wiły i diz'iadka Laptacia, a po odej- nego, k tóry izostaje majstrem w kuź mości stróża awansowanego na maj 
W itolda Zalewskiego „Traktory zdo rzut te.n "';'P.rawdzie wydaJe się :we- siaj szerokie masy pracujące. ściu alkoholika, inźyniera Kękusia, ni mechanicznej przy fabryce. stra rozwija się i pogłębia świado­
będą wiosnę", Tadeusza Konwickie- z~~~ni.e sctsł~. ~ląd ~aley.rskie~o w porównaniu z Wilczkiem, któ- marudera Chrząsizezewmego i bu- Błażej Plewa pomógł w czasie o- mość klasowa załogi. fabrycznej. Po 
go „Przy budowie", Mirosława Ko- ~;.;~zd~~ęyJ~~aeJ ;e ~~\0z;mmęeremp~~= ry naruszył r~wnowag~ i u.kład sił melanta Psicy, następuje okrzepnię- kupacji wykraść z fabryki :i zako- prv.ez konflikty na tle trudnośd 
walewskiego „K ampania maczy tażową ani na fikcJ·ę i miesza J'edno przy odbudo~e fa~ryk1, kaząc i:am cie zespołu robotniczego w świado- pać dwa motory. W pterwszych aprow.irt.acyjnych w pierwszym roku 
walka" i Bog~ana Ha11:1.ery ' „N~ rl drugim. W rezultacie tego nie- wierzyć , v:' mdY'"'.1d.ua~y wysiłek my swych czadań kolektyw. dniach po wyzwoleniu Plewa na"l."ią po wojnie, w walce e sabotażystami 
przykład Plewa . Z pozYCJl tych WJ . . opatrznosc10wego mzymera, Kowa- Konwicki potrafi w sposób zwię- zuje kontakt ze spryciamem, który i agentami reakcji , podżegającymi dać już wyraźnie front" real izmu so- :dedcy?owam~ dotraymuJetU:Y coś po- lewski docen.ia rolę i znaczenie ko- zły a przekonujący naszkicować chce mu pomóc w spnz;edaży tych do strajku, wzrasta i umacnia się w · 1. t kt. b "'- 1 sre mego mlę zy repor aze.m a opo . . . . ś . d , . . ł b tn' g cia is ycznego, w .orym arUl{.o I ·ad · t rl' lektywu fabrycznego, ale me rozm - rozwój osobowości swych bohate- moto1·ów. Jednocześnie rada zakła- wia omO:>C'l zespo u :ro o icz.e o 
wiele jeszcze mamy do izdobycia. ~ ~mem, u w.orY_. an:io iczne, po- cuje dostatecznie wyraź.nie człon- rów, przy crzym nie popełnia błędów dowa pnystępuje do odbudowy fa- pojęcie moralności socjalistycznej, 
P ierwszym warunkiem udanej 0-1· z :wio~e .orgamzuJącei zasady kom ków załogi. Kowa.Jewski zapomina o Wilczka i Kowalewskiego i me rza- bryki i Plewa biorąc udział w ze- zrozumienie, że stosunek pracowni• 
fensywy powinna być znajomość te po YCYJneJ. konfliktach ideologic.rmych, nie- pomina 0 życiu prywatnym postaci braniach uprzytamnia sobie, że gra ka do zakładu pracy t o współodpo­
r cnu, środowiska i realiów, które Wsp()lny a groź.ny błąd dwóch po uniknionych w dużym środowisku , powieściowych. świetna jest ipostać idzie o los fabryki, która stata się wiedzialność każdego za cało~.'.: pro 
umożliwiają p isa.r zowi ''i erne i kon wieści „Nr. 16 produkuje" Wilczka wskutek C"L:ego zamarz.uje walkę Leona zawiły, który włącza się do własnością robotników. Uświadom.ie dukcji. W powieści tej otrzymujemy 
krelne odtwonenie opisywanej rze- i „Kamp&nia znaczy walJta" Miro- klasową, której wyśledzenie i roze- pracy w zbiorowości, znajduje za- nie sobie tego faktu wTaz ze spo- wreszcie !Pełnokrwistego bohatera 
czywistości. sława Kowalewskiego powstał praw granie przez eliminację wrogicłf ele dowolenie w swej robocie, rzgłasza strzeżeniami zmian, jakie dokonały pozytywnego w osobie Błaźeja Ple-

dopodobrtie iz przeświadczenia auto- mentów przekonałoby nas o trwa- pomysł l'acjonalizatorski i oddala się po wojnie w stosunku do ludti wy, jedynego jak dotąd, jeżeli nie DZISIEJS~~~A~RATURY rów :_ co j uż podkreślił Putrament łym scementowaniu kolektywu. się od mies;z;czańskich projektów pracy i ze zrozumieniem rzadań, ja- liazyć bohatera z powieści Kowalew 
w recenzji z tych książek - że ~aj- W przeciwieństw·ie do Kowalew- ciotki, pragnącej dla niego bogateg0 kie st!'lnę~y przed klasą rc:ibotniczą, skiego, Go.rycrana, nazbyt, bo jut 
pełniejszym wyrazem realizmu so- skiego taką eliminację wrogich ele- oźenku. Równie foteresująco rozwi- sp;aw1a, ze ~l~w;a . odstępuJe od rza- niemal śmiertelnie poważnego i je­
c:iali~tyci;nego jest jakoby opis tech mentów z two!'2ącego się kolektY\VU ja się oryginalna postać drz.iadka m1aru kradZ1ezy i zwraca motory dnowymiarOwego. 

Zagadnienie to pozostaje w ścisłej 
łączności rz równie ważnym zada­
n iem, jakie stawiają nowej litera­
turze dzisiejsze czasy budowania 
socjalizmu, z 7.adaniem przeds ta­
w ien ia przez. pisar:za ,,;alki starego, 
ginącego świata iz rodzącym się, 
nowym. 

„Aby temu co nowe dać możność 
jeszcze szybszego rcnwo.iu. aby to, 
co jest w życiu dobre, wystąpiło je­
szcze silniej i przybJiżało zwy<'ię­
stwo, do ldórego dążymy i które o­
siągniemy" - na ten apel. z którym 
Gorki zwracał się do p isar zy ra­
d rzieckich, odpowiadają dz1ś r ów­
nież pisare.e Polski Ludowej. Nie 
trzeba ukrywać, że :zadanie to mo­
że nastręczać pisarzowi poważne 
trudności. W alka starego, odchodzą 
~ego świata ze światem tworzącym 
sic:. nowym jest zjawiskiem nader 
a:łożonym i tylko glębokie wniknię­
cie w sens toczącej się · wa1ki, w 
j<Jj klasowe uwarunkowanie i w jej 
r6żnorodno~ć - może ustrzec pisa­
nia przed niebezpiecizeństwem pla­
katowe j latwiozny. 

Metoda r ealizmu socj,1Lllstyczneco 
f)rzychodzi tu pisarzowi' z pomocą. 
ll!CJtoda ta - jak to edefiniował 
Wło~zimierz Sokorski w jednej rze 
gwych ostatnich prac - „ UC'J!;y arty­
stów widzieć zjawiska w przemia­
nie, w ruch u i pCYLwala im przecho­
dzić do uogólnień typow:vch dla k le 
r unku rozwojowego naszej epoki". 

nologii produkcji. Do takich przy- robotniczego przeprowadza autor Łaptacia. fabryce. Brak ludzi na stanowiska Na zakończenie warto przwom-
puszczeń uprawniają długie i S/lcze- szkicu powieściowego „Przy budo- kierownicze nasuwa przewodnicizą- · - · t · · - · eh 

. ł d - h k' W . WAL~A NO.WtEGO ZE STARYM cemu rady z•"l"adoweJ· pomysł, ze· - mec, ze au orzy p1ęciu omoWlony go owe opisy unz:ą zen fabrycznyc wie", Tadeusz Konwie i. p ierw- ... u książek wystąpili jako debiutanci. 
i procesów produkcyjnych, opisy od szych m:esiącach budowy linii ko- W tym niewielkim utworze Kon- by izaproponować Plewje, który kil- Oprócz nich mamy już teraz do za-
zna~ające się przeważnie d'użą pla- lejowej przedstawia autor brygady wickiego moźna odnaleźć Wiele ka lat prrzed wojną pracował w kuź notowania powieści ukazujące się w 
styką i siłą wyrazu. Tego rodzaju robotników, pracujących opieszale, cech, właściwych realiizmowi socja- ni, objęcie kierownictwa kuźni. Od od_cinkach w prasie co~iennej: Sci­
obrazy w obu powieściach nie mają nie objętych akcją współzawodni- listycznemu, a więc, dynamiczną tej chwili rzaczyna się dla Plewy dal 
charakteru jakichś popisów wirtuo- ctwa i zdezorientowanych przez biu walkę „stiu·ego" z „nowym', prze- sza ciężka droga \vznosrzenia się do bora - Rylskiego „Węgiel" i Jack!e­
zow;;kich, lecz zwiąeane są funkcjo- rokraty~ne kierownictwo, które zwycię7.anie starych metod na rzecrz śwJ.adomośc.i oz.łowieka socjalistycz- WiC2Ja ,.Penicylina", które wyrosły 
n~lnie 3 rov.yojem akcji. Błąd auto- st~suje stare rutJ'.niarskie _m~tody, i\ now~go. stosunku . do pracy. ?r~e- nego przez, pme~yciężani7 wła~- rz; obserwacji różnych środowisk ro­
row polega Jednak na tym, że pr-0- ktoremu obca Jest socJahstyczna obrazarue się Judzi w nowych. S\V1a· 1 nych błędow !I. drobno-nueszcrum- botnicrzych i doświad~ń literaOo! 
cesy technologiczne rzasłamają nam idE>a pracy. Rezult atem takiego sta- domych bojowników o socjali~ skich n.aleciałości (upojenie władzą 
życie osobiste bohaterów, których nu rzeCtLy jest t o, że budowa, która wychowawczą działalność partii, i dyrekt.orskie ,,zapędy"), które kich w terenie i ~powiadają się ta­
widzimy tyl.ko od s trony k h 11:ajęć powinna być ukończona na rocznicę I prowadząceJ lu&1:i do nowych po- I uttudniają mu ws.pólipracc; z robot- ko interesujące i wartościowe ut°" 
zawodowych, przez co bohaterzy ci Manifestu Lipcowego PKWN ma stępowych form źycia, odtworzenie nikami. ry realizmu socjalistycznego. 
wydają &ię nam jednowymiarowi i 
schematyce.n i. O tym ważnym rz.a­
gadnieniu realizmu socjalistycznego 
pisała iuż nieraiz literacka prasa ra­
d~iecka. Ostatnio w nr. 87 „Lit-iera­
turnoj Gaziety" w artykule o powie 
ści wieloplanowej Wiera Kietlińska 
dała następujące celne sformułowa­
nie: „Ukazywanie bohatera powie­
ści tylko o tyle, o ile on jest po­
ttv.ebny dla „tematu produkcji", z 
mechanicznym wyłączeniem wszyst 
k iego jnnego - to próba bezna­
d0iejna, jak wszelkie próby mecha 
n·icznego ograniczen:ia piękna i bo­
gactwa życia". 

ZNACZENIE 
POWIESOI WILCZKA 

I 

Kir:lematografió NRD na nowej drodze 
W wielkim planie rozwoju k1,11tu 

ry i sztuki w Niemieckiej Republi 
ce Demokratycznej, na jedno z czo 
lowych miejsc wysuwa się film. 

Istniejące w NRD Niemieckie To­
warzystwo Filmowe „Defa" rozpo­
rządza licznym sztabem dobrych fa 
chowców oraz posiada duże atelier 
w miejscowości Babelsberg pod 
Poczdamem. 

jest już na ukończeniu, 50 filmów l wia praeują nad scenariuszem, po l życie 1 azyny niezłomnego przyw64 
krótkometrażowych oraz 12 filmów święconym osobie Carla von 0 11sie- cy Komunistycznej Partii Niemieo, 
dokumentalnych. tzky!ego, który w okl'€sie szaleją I Ernesta. Thaelmanna. Znany drama-

Interesująco p1·zedstawia się tema cego terroru hitlerowskiego głosił turg Bertold Brecht wespół z Emilem 
tyka .~ilmów! będącyc~. w . toku pro- na~ełście ery .'".'olnoś~i, sprawiedli Burr e pracuje nad wersją filmow1t 
du kcJi. DwaJ zn~kom1c1 pisarze: .Ru ''l'.osc~ spoleczn~ i poko~u. Drugi wiel swej wielkiej sztuki historycznej o 
dolf Leonharclt 1 Alfred Kantoro- ki połdokumentalny film odtworzy wojnie 30 _ Jetniej _ „Ma.tlui. c oura 

ge", klóra cieszy się niesłabnącym 
powodzeniem na scenie „Deutsches 
Theatel'" w Berlinie oraz w miast ach 
NRD. Możliwości techniki filmowej Powieść Wilceika e p~jętf j rza­

rarz po wojnie .przez inżyniera Sta­
Obserwują.c i przetwarzają« ar- n-isławskiego odbudowie lriniszczonej 

t y.stycznie rzeczywistość, pisarz po· fabryki msługuje na uwagę jak<> 
" inien widriieć ją i odtwamać r; po- pierwszy interesujący eksperyment, 
zycji jutra, to znaczy - obejmować . 

nDefa" potrafiła zgromadzić do- pozwolą, jak t wierd<'i Brech~, na 
koła siebie najwybitniejszych lite- rozszerzenie ram jego dzieła, które 
ratów i dramaturgów nowych Nie- z jeszcze większą wyrazistością przed 
miec. Zapewniło 1;o wybór scenariu stawi widzom cały ogrom nieszczęść, 
szy opartych bądź na oryginalnych jakie przyniosła wojna, prowadwna 

wyobraźnią artysty wszystkie zafąź w którym proces technologicrz.ny 
stanowi formy kompozycyjne utwo­

ki nowych izjawisk społecznych, któ ru. Odegrała ona niewątpliwie po-

koncepcjach, bądź też na przerób- na przestrzeni lat trzydziestu (1618 
kach wartościowych społecznie dzieł - 1648) na ziemi niemieckiej i ja. 

re kielk.ują i rosną jako izapo·wiedż żyteczną rolę wskazując na wielkie 
przyszłości. A wtedy, jeżeli· będrz.ie możl'iwości. jakie daje pisaTIZOw.i 
jasno widrział powstawanie nowego wybór procesu produkcyjnego jako 
świata, p isarz nie rzn ajdzie w swej tematu , powieściowego. Poiza wielu 
wyobraźni m iejsca na zwątpienie i błędami grzeszy ona )ednak nie­
pesymi~m. I dla tego . pis.arze pr~o- jasnością ideologicrzną i nie ujawnia 

lit.erackich, owianycH ideą pokoju, kie klęski przynoszą ludzkości wszy 
demolrracji i zgod=iego współżycia z stkie wojny zaborcze. 
innymi narodami świata. Walce o pokój na tle obecnej rze 
Postępowi pisarze niemieccy, jak czywistości niemieckiej , poświęcony 

również niesolamieni współpracą z będzie film „Spregelstr 17", przed 
goebelsowskim aparatem propagan- stawiający, między innymi, stosunki 
dy reżyserzy oraz aktorzy teatralni panuj<ice w ·Berlinie zachodnim, film 
i filmowi, doceniając olbrzymią rolę zaś o Iv.arze Kreugerze należy do 

• du_JąCeJ. ~lasy robo~mcze~, b~dUJĄ- tych sił społecznych, które zapocrząt 
ceJ socJahzm, są nvorcarm dzieł, któ k ł . k ' ły odbudo ą go-

filmu oraz jego wpływ ra masy nie se1ii obrazów demaskujących machi 
mieckie, wzięli żywy udział w twór nacje międzynarodowych koncernów 

. · · t - · 1 owa y i ierowa w 
re rzaw1~ra1ą w .swe] ;esc1 e emen-, sppdarczą Polski Ludowej, a tylko 
ty zwyc1ęsk1ego o-ptym1"Emu. · w sposób deklaratywny wskazuje 

PIĘC INTERESU.JĄCYCB I na te sHy. 
czości filmowej , dając szereg warto i karteli wielkokapitalistycznych, 
ściowych, artystycznych filmów. co zostało już zapoczątkowane w 

DEBIUTÓW Kowalewskiego -.Kampania rir;na-

W jakim stopniu pięć "'.rymienfo-1 ~ walka". zn~cmie bardiziej ebliż~ 
n ych popreednio utworów odpowia s1_ę ~o powieści w stylu reaJJZmu s -
d a pos tulatom realizmu socjali- CJallstycznego. Walka o wruost wy 
styC'lnego? 

Plan ProdllkcYJ·ny ,,Defy" na """'k B 1 f 'l • z· . ..L h d k L N świetnej „Radzie Bogów". •" o 1aterem r mow r~ ł!SOWlln'.Yt.n N> iwwyc , emo 'Mtycmyc„ iemczeck je# 

Wspólną wsrzys tkim pięciu pisa­
r zom jest gruntowna znajomość o-
1P1isywanego środowiska, niepodro­
b iona wiedza autorska o procesach 
1.ecbnologicznych i ludziach jako or 
ganizatorach pracy. Ale od teg() 
'm iejsca w szyscy oni rozchodzą się 
~tak pod względem błędów, jak · i o­
,siągni ęć. 

t Zalewski w gwych reportażach li­
itera ckich „Trakt ory zdobędą wil>i­
' rię" odtwarza drama tyczny przebieg 
rwalki klasowej na wsi. walki w całej 
•dej złożoności i sile, obr.azu .;ąc wywal 
,ozony bohat ersko prz~ aktywistów 
,;wiejskich początek zwycięstwa „no­
~wego" nad „stary!n" i , torow~nie 
fdrogi od zacofane.]. prymitywne) go 
spodarki indywidualnej do pracy 
rzespolowej w rolnictwie. Wróg kn:t­
sowy, usiłując powstrzymać chło­
pów średnio i małorolnych od zej­
iścia ze wstecznych pozycji ekono-

lm icznych i kultur alnych, stosuje 
różnorodne środki walki, od podbu­
~;rzania dzieci przec iwko nowe_mu 
1;nauczycielowi, będącemu członkiem 
~partii, ti ogłupiającej. propag".-ndy 
IGZe rzonej przez kulakow we WS'!. po 
!przez akcję księdza reakcjonisty, 
\alkoholizm i zakładanie „wtyczek", 

I
~ osobach chwiejnych lub pmekup­
nych chłopów, do spóldzie~1i pro­
d ukcyjnej - aż do mordow z.za 
!:węgła. 

( 

Stojący na czele postępowej czę­
ści W l<i b iedniacy i średniacy oraoz 
ich sprzymierzeńcy, robotnicy z 
ekip łączności ~iasta z~ wsią, jak 
vwszys\kie n a ogol po· taC1e il „Trak­
tor ów" - to ludzie żywi, z krwi i 

, kości, z całą pełn ią życia osobistego; 
izawodowego i spoleC'.mego. To włas 
n ie obok prawidłowo rO'Zegranej 
waik.i klasowej, jest dulym osiągnię 
ciem Zalewskiego. Postaci jak AloJZ 
iN'iedżwiedź, który. stwierdza lapi­
d arnie: „Przegryzłek wreszcze tę pę 
powinę. co mnie łączyła rl. .wła.sno· 

1951 przewiduje zrealizowanie 20 c:iłowiek Pf"acr. tmlcxący • lepszq pr:r.yszlość narodu niemiecltiego i. ludzkości. Tematy dvJ'u nc·wych filmów dotyo 
filmów fabularnych, z których 18 Zdjęci-e s film.u , ,,.Na~s chleb pm~11e&.i". czą historycznego prze!oinu, jaki 

-----------------------------------..,,---· dzięki Z\ll'Ycięstwu sił / demokracji 
• 

MUZEUM LITERATURY 
nad hitleryzmem, zapoczątkowany zo 
stal w stosunkach między Pol­
ską, a Niemiecką Republiką Demo. 
kratyczną. Będą to filmy, jak zapo 
wiedziała „Defa", o rozwijającej sią 
przyjaźni między obu narodami, 
Problem przyjaźni niemiecko _ ra• 
dzieckiej porusza również film p.t. 
„Droga lekarza". 

Przy jednej E najnichiliw5zych ulic Zarno­
skwore~ja (deielnica Moskwy) mieści się ·ob­
szerny gmach Państwowego Muzeum Literatu­
ry. utworzonego w pierwszych la tacn władzy 
rad:zieckiej. 

W cia"u 30 lat swego istnienia muzeum na­
gromad~lło ' bogate zbiory, ilustrujące historię 
literatury rosyjskiej , poc-zynając od pierwszych 
pomników starorosyjskie~o p~śmi~r:nictwa, a 
kończąc na dziełach epokt radz1ecki~J· .co ro:Cu 
rzad radziecki asygnuje na uzupelroeme zbio­
rów :znaczne fundusze. Muzeum posiada bogatą 
bibliotekę rękopisów, materiałów pamiętnikar­
skich orarz. rycin. W jego safesach i sp ecjalnych 
ska rbcach puechowuje się ponad 3 miliony do­
kumentów (brudnopisy, utwory, li.'lty, pamlęt­
nik!, sp isane pieśni, poezje ludowe i tp.). 

Katalog muzeum obejmuje przeszło 120 tys. ~o 
mów, m . in. pełne zbiory dzieł pisarzy rosyj­
skich, pierwsze ·wydania, stanowiące rzadkosć 
b ibliograficzną, unikaty z dedykacjami auto­
rów i ofiarodawców, utwory Skonfiskowane 
prz eiz cenzurę carską, dzieła z d2liedziny teor.ii 
l iteratury i krytyki li terackiej. informatory b i­
bliograficzne itp. Zbiór dizieł sztuki obejmu:ie 
ponad 80 tys. obrazów, rycin. portretów, rzeźb, 
sztychów, fotografii ilustrujących życie i twór­
CJZOŚĆ pis·arzy. 

Do zadań muzeum naleiy nie tylko gromadze­
nie i przechowywanie materiałów IZ dzietlziny 
historii rosyjsk iej literatury. Pracownicy mu­
eeum badają te materiały i publikują je, urzą­
dzają wystawy, 

Organizbwane przez muzeum wystawy obej­
mują bądź poszczególne okresy historii liter_a­
tury rosyjskie j. bądź też twórczość poszezegol­
nych pisan y (Puszkina, Czechowa. Hercena. Ko 
rolenki itd). Ostatnio w salach muzeum ur:i:ą:l~o 
no trzy wystawy: „A. Radiszczew" . .. Dekabrysc1" 
i „Słowo o pułku Iio.ra.''1 

I 

(List z llfosltwq) 
Wystawa odzwierci.eduająca . życie, twórczość 

literacką i działalność rewolucyjną Radiszczewa 
zapoznaje nas jcdnocześn;ie z życiem oraz oby­
crz.ajami Rosji pańszczyźnianej. Eksponaty ilu­
strują ewolucję poglądów Radiszczewa, który 
z biegiem czasu coraz encrgiC'Zniej protestuje w 
swych ut worach przeciw ca.ratowl i pań;;rzca:yź­
n ie. &cu.ególne zainteresowanie wywołuje rę­
kopis „Podróż z retei:sburga do Moskwy", ja~ 
rówrrież egzemplarz p'ie.rwmego wydania teJ 
ksiażki (1790). S tanowi on rzadkość bibliogra­
ficzną. bowiem K atarzyna II, zdając sobie spra­
wę z demaskującej s:ły tego u tworu, wydala r oz 
kaz spalenia wszystkich egzemplarrzy p ierwsiz.e­
go wydania, a autora skazała na śmierć. Wyrok 
zamieniony został następnie na 10-letme zesła­
nie na Syberię. 

Oddzielną ' salę zajmują liczne rad1.ieckie w y­
. da nia utworów Radiszczewa oraz ilustracje do 
t ych utworów. Na dużej gablotce wi~nieją wy­
pisane złotymi zgłoskami słowa Lenma: „Czy 
obce jest nam, wielko.rosyjskim świadomym pro 
le tariuszoon , uczucie dumy na rodowej? Oe<zy­
wiście nie! Kocha my swój język i swą o jczyz­
n(,'„. Nas najbardziej boli, gdy widzimy i CIZU­
jemy, jak im gwałtom . uciskowi i szykai:iom pod­
dają nasza piękną ojczyznę carscy kaci , szlach­
ta· i kapitaliści. .Jesteśmy dumni , że gwałty te 
wvwoła!y odpór w na.szym środowisku, w śro­
d;wisku Wielkorusów, że to środowisko dało 
Radiszczewa, dekabrystów, rewolucjonistów 
razno<:2yilców ósmego <kiesięciolecia, że wiclko­
r o;;yjska klasa robotni_cza st".'orzyt~, .:.v roku 
t905 potężną, rewolucyJną pa1·hę mas „ . '). 

P rzytoczona wypowiedź Lenina podkr~śla ró~v 
11ież rewolucyjne znac..-zen ie dekabrysto\.\'. któ­
rym poswięcona jest dr ga wyst awa muzeu1~1 . 
Wśród jej eksponatów widzimy bog'.ltą galer'.ę 
portretów dekabrystów, pęd?:la w~·b1~ny?h nu­
i;trzów <'iw<:.l:esnej epoki. orY.!tlnałY listow l re.ko-

I 

pi&ów dekabey&t6w oraz· książek, jiilik . r6Wnież Na specjalną uwagę w planach 
materiały bibii~#aii62me. p6św:ięćbne t'WórćQ:o- produkcyjnych nowe.i niemieckiej 
ści i działalnośći rewólucyjnej dekaorystów. klnematograili, zasługuje t o dzieło 

Nad jedną z g~blot widnieją słowa Lenina o sztuki, k tórych głównym bohaterem 
historycznej roli. .dekabrystów: „Wąski jest krąg jest niemiecka k lasa robotnicza. Ar­
owych rewolucjonistów. Są oni ogromnie dafocy thur Pohl i Jan Koplowitz, porusza 
od ludu. Ale sprawa ich nie rzginęła. Dekabryści ją w swoich scenariuszach zagadnie. 
obudzili Hercena. Hercen roe:winął agitację re-' nia socjalistycmego stosunku do pra 
wolucyjną·'. ' cy, rozwoju ruchu współzawodnic-

Podchwycili ją., r00:5zerzyli~ \\'~\>crrlli i rzahar twa i r acjonalizah>rstwa, walki o 
towali rewoluejon:iści _ ,.ramoczyflcy" o). ja.kość i Ilość produkcji, które mlę-

Trzecia wystaw.a muzeum poświęcona jejjt <lzy innymi stano\\<ić będ~, temat 
„Słowu 0 pułh"U Igora", wspaniałemu pomniko- filmu pt. „Pant-0fle Eryki • 
wi literatUl'y roeyjskilej XII wieku. Niezna,ny I Równouprawnienie kobiet znaj „ 
autor dzje!a był wielkim poetą - ep1'k.ił!m. ~oe- dzte swego wyraziciela w koloro -
mat opiewa wyprawę wojsk Rus-i przeciwko Po- wym filmie p.t. „L<>sy kobiet", we 
łowcom - koawwniczym plemionom, które e dług scenariusza laureata nag1'<>dY 
Azji Srodkowej wta,rgnęły do Europy Wschod- paiJ.stwowej, Slatana Dudo·wa, głoś 
niej, Jest to przepiękny wyraz uczuć patrio- ny zaś dramaturg, Fried[·ich Wolf, pi­
tyC'l.Ilych narodu rosyjskiego, który już w za~:a- sze scenariusz z życia synów robot 
niu swego historycenego istnienia wystąpił śrnia niczych i chłopskich, studiujących 
ło 'Pmeciw cudzoziemskim zaborcom. na wyżsizych uczelniach NRD. 

Wystawa 21awiera egzemplat·ze licznych wy­
dań w rozmaitych przekładach na wspóloresny 
język rosyjski oraz lice.ne materiały bibliogra· 
ficzne i studia o tym arcydrz:iele poezji staroro­
syjskiej. 
Wśród ek,;iponatów widzi.my stanowiący rzad­

kość bibliograficzna egzemplarz pierwszego wy­
dania poematu (1800 l'.). Nad gablotą, w której 
umiesrzczono ten egzemplaa:z widnieją słowa 
Marksa: „Sens poematu - to werzwanie książąt 
Rusi do zjednoczenia - bezpośrednio rpl'Zed na­
jazdem Mongołów". · 

P. BEREZOW. 

*) W. Lenin . . ,Dzieła Wybrane". Wyd. „Książ­
ka i W1edza" 1949. T. I. str. 8łi2. 

**) Tamie str. 758. 

W dalszych ambitny l'h planat'h 
„Defy" leźy sfilmowanie szeregu ar 
cydzieł literatury śv.riatowej. między 
innymi „Ojca Goriot"' Balzaca 01·az 
biografii Roentgena, Beethovena 1 
Heinego. 

Filmy krótkometrażowe zajmują 
się głóvmie popularyzacją i.agadnień 
z dziedziny przemysłu i rolnictwa 
oraz różnych gałęzi wiedzy. SPorO 
też uwagi poświęcono zagadnieniom 
życia młodzieźy i sportu. 

W chwili obecnej „na warsztacie" 
„Defy" znajduje sie 86 tematów, nad 
którymi pracuje 53 literatów z Ber 
lina, z NRD or az z Niemiec Zachod 
nich. 

lmar) 
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KUŁAK: Zatrzymajcie się, czego się spieszycie! 

Mr. Hyggybone, komendant miej­
skiego biura śledczego - Federal 
Bureau of Investigation - zerwał 
się gwałtownie od stołu i ze złości'clo 
odrzucił poranną. gazetę. Gazeta u­
padła na 7Jiemię, a Hyggybone kop­
nął ją., wpycha.ją.o w najciaśniejszy 

kąt gabinetu. Ale i stamtąd wyzie­
rał ku niemu tytulik: „Seul zdubyty 
przez koreańskich komunistów". 

- Jeśli tak dalej pójdzie - pomy 
ślał sobie Hyggybone, chodząc w zde 
nerwowaniu po gabinecie - to mo­
żemy za chwilę spodziewać się tych 
niebezpiecznych komunistów u nas! 

Nie, trzeba się do tego zabrać! 
Nie będzie sobie przecież wciąż tar­
gał nerwów. Lekarze mają. rację, 
gdy mówją.: „Proszę pamiętać o przy 
szłości!". 

Ale jakże ma myśleć o przyszłości, 
skoro oni dostają się tu dosłownie 
óknem i drzwiami równocześnie. Jak 
na przykład wczoraj. Wczoraj Hyg­
gybone przesłuchiwał pewnego pro 
fesora. Twierdził on, że nie jest ko­
munistą., nie mógl jednak w końcu 

zdecydowanie zaprzeczyć, te z nimi 
sympatyzuje. 

- Profesorze, niech pan przesta­
nie udawać głupiego - rzekł mu 
Hyggybone - niech się pa.n przyz­
na, że jest komunistą i uprawia ko­
munistyczną. propagandę, 

- Gdzie1 - odpowiedział profe­
sor. - Wśród koników morskich, 
nad którymi pracuję od trzydziestu 
lat? 

Mr. Hyggybone posłał akta profe 
sora do sędziego Rexa dla nadania 
dalszego biegu sprawie l był prze­
konany, że oskarżony dostanie to, na 
co zasłużył. 

Hyggybone nacisnął dzwonek. W 
drzwiach zjawił się urzędnik. 

- Proszę mi przysłać Franka. 
Frank wszedł milczący, jak przy­

stało na agenta. biura śledczego. 
Hyggybone podał mu krzesło. 

- Czego się pan dowiedział o pro 
fesorze, Frank? 

- Wszystkiego, proszę pana. 
- 'z kim się kontaktuje? 

dzień zwiększa się lim;ba komuni­
stów we wszystkich warstwach mie 
szkańców: wśród robotników, farme 
rów, lekarzy, pedagogów, artystów i 
uczonych. Pi:zyczyna tkwi w tym, 
że wszyscy chodzą się strzyc i ge>lić. 

Fryzjerzy są. agentami komunisty~­
nymi. · Gdy &ię poohylają do uc.ha 
klienta, wszeptują mu niepostrzeże.., 

nie treść całych trzech tomów „Ka­
pitału" Karola Marksa, w drugie 

zaś recytują. mu z pamięci „Manifest 
Komunistyczny", Potem opryskują. 

klienta kolońską. wodą i koniec -
klient opuszcza zakład jako komu­
nista. TymczMem na krześle siada 
następny niewinny Amerykanin. 

Hyggybone wyobraZ'ił sobie kata-
strofę, jaka g:r~i Ameryce: w jed­

nym dniu jeden fryz.ier może wypro 
dukować dwudziestu do trzydziestu 
komunistów. 

- Z nikim, proszę pana. . Jak ~~ony na~isnął Hyggybone 

Beethoven na indelisie 
-:- ~ł~p1ec z ~ana, Fr~_nk. Przed wszystkie dzwonk•i, zwołując do sie­

pa~sk1m1 ocz~m1 komumsci pozy~- \ bie tłum detektywów i policjantów. 
kuJą protesorow, a pa.n o tym me 
wie. - Otoczyć wszystkie za,kłady fry-

zjerskie! Podwójnym łańcuchem! Od 
działami pancernymi i zmotoryzowa 
nymi! Nie śmie umknąć an:i jeden 
fryzjer! Kto się będrzie opierał - u­
żyć przeciw niemu broni, Pierw­
szych stu podejrzanych fryz.jerów 

Nic tak dawno w Auslt'ii, 'w pohliżu J rodowcj transmisji, beethovenowskiej 
'\\iednia, gdzie spędz.ił ostatnie lata swe o~y. Nie znali oni widać najwyższego 
go życia Beethoven, z.na•le7.il>nO rękopis anglo - amerykańs~iego dowództwa, do 
wielkiego kompozytora „Ody do wolne- którego należy rozstr.zygające słowo w 
go człowieka", uważanej za straconą. sprawie austriackich audycji radi(Jwych. 

Odkrycie samo pi·zez się omum1enne. 

Ale, prawda, proszę pana, za-
Co prawda, w Federalnym Biurze śled pomniałem powiedzieć. że regular­

czym, na cr~ele któl'ego stoi osławiony nie od czternastu lat profesor wy­
Hoover, nie zmaleziono odCJJSków pal- chodzi co czternaście dni na godzi­
ców Beethovena, które uj:tw11iłyhy je- nę wieczorem. 

- Aha, wid~i 
pan? 

pan!!! Sledził go pra;ysłać do mnie na przesłuchanie, 
natychmiast! 

• . Nr~ 

PODŻEGACZ WOJENNY: Mnie 3if 
Ale je~z.cze bardziej :i;namienny jest dal 
&Z) los beethovenowslciej ody. 

Rękopis dostal siti do wii.edeńskiego 
radia. Naiwni marzyli ju:i; o międr-yna 

Według tygodnika „Action ", tym uaiw 
nym marneniom ll'ie było sądz1me urze 
czywistnić się, ponieważ amerykańska 
cenzura zm.·:buciła wielkiemu geniuszo­
wi muzyki - działalność antyamer;kań 

ską. 

go próby podrywania amerykal1!'kiego 
;posohu życia. Nie po11ostały również 
ich &lady i na tych klawesynach, na któ 
rych genialny twórca niegdyś grywał. 

- Tak, chodzi do fryzjera. 

Mimo to ynnke&i 11gromadzili o Beetho- - Do fryzjera? 
venie odpowiednio obciążające go mate - Daje się tam strzyc, proszę pa-

Tak się zaczęła „polityczna czyst­
ka fryzjerów" w Milwankee stan 
V~consin. ' 

nie może !lać nic złego, ja mam pru 
cież punkt oparcia„. ci. ~ 

Pomyśleć tylko! Beethoven napisał - Mam nadzieję, że 
ka,zał pan Stanisław Szydłowski 

jedyną operę „Fidelio'', którą podjął zamknąć wgzystkich z miejsca? 
sisi wystawić pruski Teai;r Narodowy, ja - Kogo, proszę . pa.na.? 

ko „k1My01l11Q operę na temat rewolu- _ Fryzjerów!!! 
-eyjnej wwlki o wiolność ". -• di Hyggybone naraz prz.,.,nał „ a.-

C»yz to ru.e dowód przeciw Beetho-1 bełski plan komunistów"! Tera.z już 
v~n&Wi !' A weźcie uwerturę Beethove- i ,,,,__ USA dni 
na „Egmont" - narehniony poemat rozum e, ........,,ego W Z a. na 
na cześć bohatera, który oddał życie z·a 
oswobodzenie swej ojozylZirly? Czyz to 
oi.e „podburzanie" do wa<lki przeciw 
amerykań!IJ'im cii!mięzycielom ! ? 

A chóralny finał Diiewiątej Symfonii, 
skomponowany pr~ Beethovena do 
·iiłów achillerowiikiego hymnu „Do rado 
8ci", opiewającego brate1'6lllvo i wol­

.noić ludów!? „Ukiskajcie się m'iliony". 

Jak mogli yaukesi nie· dosb.'Zee w tyt!l 

jawnej aluzji do Apelu Sztokholmskie 
'go, zespalające~o miliony miłujących 
wolność ludzi i milujące pokój narody 

W zwiqzku z remilitaryzacjq 
Niemiec Zachodnich 

O kulakach 
Kum się z kumem kuma od 

W, życiu cel ten sam ma. 

Losy kumów moen.o splotła 

kumotereka sztama. 

lat. 

Ech, kum ńrietnie ma at.11: 
brzuch za dw6ch po pl'OStu. 

I kułaka lnun ·~ pasie 
teł: parobków kosztem. 

Lecz się DWlł'bw.i kum, że schudnie. 

KU!lla kum tak samo. 

w.il .do walki " an;ief>ikll~!P~ .. podżegll!ffil , . ' r I 

O parobk6w eon& trud.nie.i. 

Kumoterski ćlramat. 

TRUMAN I JEGO „KAWALERIA" 

:Maszyna do g~osowania 
(Miejsce akcji: sala obrad paktu allan 

tyckiego). 

MóWCA AMERYKAŃSKI: Brk, frk, 
uk, m'uk, pre, bum. 

DELEGAT ANGIELSICT: (z zachwy­
tem): Zgadzamy się, precz z pokojem, 
głosujemy za \"łllioskiem ! 

DELEGAT FRANCUSICT: (radośnie): 
Wniosek naitychmiast pr.zeprnwadzimy! 

DELEGAT HOLENDERSKI: Niech 
żyje! 

MóWCA AMERYKAŃSKI: Cziribi, 
czLriba, cz.iribimbo, huk, muk, kwak, 
pak, atom. 

DELEGAT ANGIELSKI (z zachwy­
tern): Zgadzamy się, precz z pokojem, 
głosujemy za wnioskiem! 

DELEGAT FRANCUSKI (radośnie): 
,Wniosek natychmiast pr.zeprowadzimy! 

DELEGAT HOLE ·oERSKI: Niech ży 
je! 

MóWCA AMERYKAŃSKI: Kot, kot, 
kodak, pim, pom, paro. 

DELEGAT ANGIELSKI (z zachwy­
tem): Zgadzamy się, precz z pok:ojem, 
głosujemy za wniaskiem! 

DELEGAT FRANCUSKI (radośnieh 
Wniosek natychmiast pr.zeprowa.dzimY,! 

DELEGAT HOLENDERSlCT: Niecli. ży. 
je! 

DG>Z0RCA SZPITALNY (wchodzi z 
drugim dozorcq i ściągają mówcę ame­
rykańskiego z trubuny): Proszę panów, 
to pomyłka, ten pm uciekł ze szpitala 
dla wariatów. 

(Delegaci: angielski, francuski i •ho­
lenderski milczq), 

DELEGAT ANGIELSKI (po chwili): 
·No, pr.zynajmniej t.roch~ się poćwiczy­
liśmy.„ 

mi wojennymi!? 
Niechby Beethoven i Schiller żyli w 

XX wieku, a nie uniknęliby la.wy oskar 
źonych w antyikomunistyomym procesie, 
odbywającym się 111od przewodnictwem. 
amerykańskiego ~d.ziego Medin'Y.1 

(„Kro1codyl"') 
PLEVEN: żeby, mi tyUco nie nastąpił 

na głowę! 

Sen Biurokracego 
(Z jakimi kłopotami borykają. się robotnicy Centra.li Handlowej 

Materiałów Budowłanych w Łodzi, niech opowie pontzsza historyjka, 
naipisa.na na podstawie kores?ondencjl Ireny Sommer z CB>MB): 

Już przeszła jesień„. Nadchodzi zima.„ 
A ciepłych ubrań n.de ma i nie mal 

Ponoć „umowa nie pmewidu\je" 
(Ale umowa Dll'OZU nie czuje!) 

!Mróz„, Robotnicy manną Pl'ZY. pracy. 
(S(pokojnie drriemie ob. Biur.ok1'acy.„) 

,,, 
Bada zakładowa - po rozum do głoWY 
Sięl'JląWSzY - ozwała się takimi słoWY: 

- Naczelna dyrekcla pewnie na.m poradzi, 
Pismo do WMszawy WY'słać nie za.wadzi! -

Wysłano więc pismo; 
- Załatwią, rzeciz pewna! -

A dyrekcja milczy 
Jak śpiąca królewna. 

Jeszcze jedno pismo; 
- Długo-ż będą !ZWiekać? -

Nie odpowiada.ją.. 
- łleż tmeba C!re!Qać? -

Po długiim czekaniu - odrzekła Wairsz:a.wa: 
Ze „z ciepłym ubraniem to trudniejsn. sprawa!" 
I ze „trzeba czekać aż układ zbiorowy 
Stary się wycofa..„ a wprowadzi nowy! 

* * * 
Czekaj tatka - la.tka.! 
(Drzemie Biurokra-0y), 
Któż, ach któż - fa.ceta. 
Obudn - do p.racy?!'l . 

JUlPOLIT SMUTNY. 

Ech, l!yloby 'życie inne\ 

Ech i ach, jak można by, zyif 

Len spółdzielnie produkcyjne 

likwidują ~sk. 

GTwrt to ziemia?„. Dla nich 

l'fUJlt to wyzysk ludzi. 

I kum z kumotrami 
ryje, bruździ, judzi. 

' 

WIĘC GDZIE TYLKO POCZNIE 

ŁEB PODNOSIC KUŁAK, -

BACZ, BY POCZUŁ MOCNY 

KOLEKTYWU KUl:.AK, 

Dzieje Jednego gorącego. po""'7itania 

Pięk11ie był udekorowany Paryi na 
p_rzyby_cie ger1. Eisenhowera 

Liczne delegacje pospieszylY. powitać 
miłel{o gościa. 

Generait: obsypano mnóstwem c;,mych 
.podarków 

Gość w skromriości swojej schron!l 
si~ przed owacjami do hotelu · 

Lecz i w hotelu oczekiu'<l:IO na riiego 
2i owacjami 

Od ludu calej Francji otrzymał gene 
ral wiele serdeczriych i\yczeii 

• 



' 

SI usarz Bolesław Pawłowśki 
WJrabia 

284 proc. normy 
Slusarz ob. Bolesław Pawłowski 

Jest przodownikiem 1pracy w dzia· 
le ~ontażowym Fabryki Maszyn 
Rolruczych „Kraj1

' w Kutnie. W 
ciąg\1 ćzterech etapów współzawo· 

ZMP- owcy· Konstantvnowskich Zł'W 
zwi{dksza\ą wydajność pracy 

Spółdzielcy z Andrzejowa 
ntanilestac9jnie odstaUJlaJą zbo~e 

. Ożywiony. ruch panuje dziś w ob_rę I nej apółdziclni. Na pierwszym wo:zie, 
b1e b!ldynkow ~OSJ?Odarczych . sp~l- ozdobionym transparentem z napi· 
d:r.iela1. pr?dukcy!neJ w . A:ndrze}ow1~. sem: . ,1SpółdJ:ielnia prolłukcyjlla w 
Spó~dz1el~1a mamfestacr1~ie odstawia Andnejowie, pow. łódzkiego, reali· 
zbo~e, kt~re pozostało 1e1 do odsprze zuje plan skupu zboża", umieściła się 
dania P~nslwu w. ra~a~h planowego orkiestra spółdziekza, przygrywając 
skupu, tJ. 100 kwintali zyta. Robota skoczne melodie ludowe. Na twa· 
po~uwa się raino. Każdy ma swój od rtach wszystkich jadących widnieje 
cinek pracy. Całością kieruje prze· radoś61 a zarazem duma ze spełnlo· 
wodniczący spółdzielni, Piotr M.icha· nego obowiązku wobec Państwa. 
łus, pomagając równocześnie tym, któ - Niech wszyeoy biorą z nas przy• 
rzy nie ~wijają się dość sprawnie. kład, a wówczas plan skupu zbota 
Wszyscy jednak dokładają starań, a- na pewno zostanie wykonany przed 
żeby jak najszybciej wypełnić swe terminem - oświadcza Janina nab· 

żit, nie tylko dajemy przykład obło· 
pom, gospodarzącym jeszcze indywi­
dualnie; lecz także dajemy awój wkład 
do walki o ul)ragniony ptze'z nas 
wszystkich pokój - dodaje Maria 
Babska. - Dlatego też powinniśmy 
wezwać wszystkie sp6łdJ:ielnie woje· 
wództwa ł6dżklego, aby poszły w Dl 
sze ślady i odstawiły przed terminem 
zboże, przypadające na nie w ramach 
planowego skupu. 

zadania. ska i opowiada o inlcjltywie manife· 

Tegoż dnia, kiedy spółdzielnia pro­
dukcyjna w Andrzejowie manifesta· 
cyjnie odstllwiła swe nadwy:tkl zbo• 
żowe, do punktu skupu przyjecheł 
równid znany na terenie całej itrniny 
bogacz, · Duczymiński z Nowosolnej. 

- Spieszcie z nasypywaniem stacyjnej odstawy zboża przez spół· 
!yta do worków - wzywa Jan dtielnię. 
Leba - gdyż konie są gotowe do za 
przęgania. 

Rzeczywiście, konie, starannie wy­
czMahe, z nnłofoną, schludnie wy· 
czyszczoną uprzęh, są już gotowe do 
wyjazdu. Za chwilę sto kilkadziesiąt 
worków, pe'łnych żyta, stoi już w kil· 
ku rzędach przed spichrzem. Załado· 
wanie zboża na wozy - to drobnost· 
ka. W mgnieniu oka wszystko zosta· 
ło wykonane i kilka wozów, odśwlęt 
nie udekorowanych transparentami, 
rusza w kierunku punktu skupu gmin 

RADIO 
Program na sobotę 10 luteao 1951 r. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa, 13.30 Aud. 
szkolna dla klas III-IV. 13.50 Utwo­
ry kompozytorów rosyjskich. 14.20 
PrzeJłląd kulturalny, 14.30 Aud. szkol 
na dla klas licealnych. 14.50 Muzyka 
w wyk. Orkiestry P. R. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Utwo• 
ry klasyczne. 16.20 „Spędzamy p~zy· 
jemnie czas wolny od pracy". 16.25 
Recital śpiewaczy B. Biernackiej. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 Dzien 
nile. 17.15 Muzyka ludowa. 17.40 Lek 
cja języka rosyjskiego. 18.00 „Ludzie 
„Triechgorki" przodują w kulturze wy 
twórczości", 18.20 Opowieść filmowa 
w opr. A. Borowika. 18.35 Muzyka. 
18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 ,,Sta­
nisław Moniuszko" - aud. sł.-muz. 
20.00 Dziennik. 20.30 „Przy sobocie 
po robocie". 21.30 Muzyka i aktual· 
ności. 22.00 ,,Olciec Goriot''. 22.20 
Koncert z Pra~. 23.00 Ostat11:"' wia· 
Iłom ości. 

W drod:;e do punktu zsypu. 

Otóż było to tak. Przed kilku jesz· „Znany", gdyż nie tak dawno jeszcH 
cze dniami spółdzielcy nie posiadali piastował szereg czołowych stanowisk 
:unłóconego żyta. Sprawę odstawy w gm1nie, na które' wdatł si~ podstęp 
zbota. wysuni~to na ó)!ólnym zebtaniu nym, kułackim sposobem i z których 
spółdzielni. Członkowie ze wstydem następnie, po zdemaskowaniu, tostał 
stwierdzili, Że pozostało im do odsla· usunięty. 
wienia w rama.ob planowego skupu Duczymińskiemu pozostało do wy· 
jeszcze iOO kwintali żyta. konania planu skupu ·wiele kwintaH 

- Trzeba to zaniedbanie jak naj· zaległości. Tymczasem, jak na kpiny, 
rychlej odrobić . - powiedział oboro· odslawił zaledwie 2 kwintale żyta, 
wy, Stanisław Pietrzko - bo to prte ~a.dząc widóC.tnie1 że to „wystarczy", 
cież wpro$t nie wypada, aby spół· A zboża młóconego posiada więcej, 
dzielnia zalegała ze swymi zobowią· gdyż niedawno pożyczył (na „od­
zaniami. powiednich" widać warunkach) l 

- Racja, - odparł Antoni Cebula kwintale żyta swemu sąsiadowi. 
- spółdzielnia powinna przodować ,Oto przykład, jak ustosunkowuj~ 
rówttiez i w odstawieniu zł>oża w ra· się wobec planowego skupu zboża bo 
mach planowego skupu. gacze wiejscy, a iak chlo1'ilWc> pra· 

- Odsprzedaiii.c swe nadwyżki zbo cujące. MaL 

Szkolenie szybowcowe 
w Lidze Lotniczej 
Oki;ęg Ligi Lotniczej prowadrl 

szkolenie .. szybowcowe plerwllzego 
..... -· ł drugiego ~topnia. Na ~zkofeflie t6 

Młodzieżowa brygada sztarmowa Stanisław.a K~dziorll. 
ptzyjmuje się młodzież męską i żd 

tątem te_go był zg!oszon~----przez ską :a. rocllpików 1932,--,- ! 935, zgła 
niego ·pomysł riltjol'lalizlłtOt'8ki, szającą się ochotnicz~. 

jętności i wykładnikiem icłi mło 
dzieńczego zapału, 

Prace na budowie szły nortnal­
nym trybem i wreszcie nadeszła 
kolej na betonowanie schodów. 
Nie jest to czynność łatwa, przy 
budowie kombinatu specjalistów 
w tej dziedzinie nie było. KieroW 
nictwo budowy zwracało się do 
doświadczonych majstrów, ale N 
nie chcie),i się podjąć pracy przy 
betonowaniu schodów, twierdząc, 
że nie będą umiell tego wykonać. 
Wówczas do kierownictwa budo­
wy zgłosił się w imieniu swe>jej 
brygady Stanisław l<ędziora i zo 
bowiązał się wykonać tę bardzo 
trndną pracę. Zaufano Kędziorze 
i zgodzono się na jego propozycję. 
Rezultat pracy brygady Kędziory 
pn:eszMł naj~mielaze oczeklWA· 
nia. To był naprawdę wielki dzień 
na budowie, gdy się okazało, it 
młodzi bl!toniarte dają sobie do 
skonale radę z tak skomplikowa 
ną , czynnością, jak betonowani~ 
schodów. 

który cMkowici~ zapobiegał ob-
$UWaniu sit: betonu. Praca stłłł da W11zelkich Informacji udti~la 
lej be): przMżk6d i przerw. Biuro Okręgu Województwa. Łódt 

Brygada Kędziory nosi miano kiego Ligi Lotniczej w Łodzi pr::y 

szturrrtowt'.!j. Na rniano to :tasłuży ul. 22 Lipca 1-3, w godzinach od 
ła sol;ii~ w pełni. Z. S. 9 do 16..30. 

Naukowe filmy uzupełniają 
wiadomości młodzieżg 

Ale Kędziora i jego brygada w 
pracę wkładali nie tylko wszyst­
kie siły - oni przede wszystkim 
bez przerwy uczyli się, poznawa 
li wszystkie tajniki swego zawo-

W Polsce Ludowej żdążającej 
db aocjali2imu, 1! katdynt dniem 
zaciera się t6foica pomiędzy try. 
hem życia mieszkańców mi~t i 
m.iesżka~c6w wśi. w~~tny np. ki­
no. Pried wojn4 rzadko który z 
chłopów radomszczańskich był na 
Seansie filmowym - obecnie kina 
objażdowe doti~ają d-0 najodle 
glejHyt:h zakątków n~zego po.: 
wiatu. 

Ostatnio w gmini~ 13ajęeżno 
uruchomione zostało kino stałe, t 
którego korzysta mi~jscowlł lud­
ność, zaś w dużym stopniu tam­
tejsza młodzież szkolna. Wyświet. 
lane filmy" naukowe pożwalają 

OGLOSZENIA DROBNE 
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l'l\łod2i@ży Uzupełniać wladornośCi 
zdobyte w czasie zaJęc szkol· 
nych. Ot<> co rta ten temat piszĄ 
nam uczennice 11-letniej Szkoły 
Ogólrtoksztakącej z l>ajllczna. 

„W. dniu 2 lutego wy~wletlany 
był lHa młodzieży szkolnej z Pk­
j~czna film produkcji radzit!ckiej 
pt, „Włodzimierz Lenin". Wiado. 
mość, ' że film ten będzie wy. 
świetlany w naszej osadzie, zo. 
stała entuzjastycznie przyjęta 
ptzł!z młodzież szkolną. Słuszni~ 
spodziewaliśmy się, że obejrz.t. 
n.ie tego monumentalnego filmu 
uzupełni nasze wiadomości o ~Y· 
ciu i dzi11.ła1rtoŚc1 Wielkiego Wo­
dzll Proletariatu. 

Zebrana młodzież szkolna z 
uwagą śledziła przebieg filn1u, eo 
było dowodem, że młodzież na­
szej. osady głęboko przeżywała to, 
co opowiedziano na ekranie. 

Podobne filmy winny być czę. 
.Sciej wyświetlane na .ekranie na­
sz1:-go kina. Słuszne jest bowiem 
powiedzenie, że dobry film uc?Y 
i wy-chowuje . 

Srednicka i Koźminska, 
uczennice szkoły 11. l~tnieij 

w Pajęcznie". 

Dworzec należy sprzątać 
o właściwej porze 

Podróżni zatrzyntujący się !I.a 
dworcu w Skierniewicach stwierdza 
ją niejednokrotnie, że w czasie naj 
większego ruchu w poczekalni, ob­
sługa dworca urządza sprzątanie i 
zamiatahie. W takich warunkach 
trudno pozostawać w poczekalni, 
ponieważ kurz unosi się tumanami 
w powietrzu. 

Kierownictwo stacji w Skiernłe~ 
wicach winno spowodo,wać, aby 
sprzątanie dworca odbywało się 'fi 
godzinach, w których nie ma ruchu 
pasażerów. 

• 
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Morze· z „błądzącym.'' brzegiemz misti:~!~~por~o'!~:;owych 

W ciągu rozgrywek hokejowych atak (Masełko, Wołkowski, Paluch). · Jeśli przyszło by wam lecieć w a niekiedy, podczas porywistego 
kwietniu samolotem do Astra- wiatru, w przeciągu kilku godzin 

chania, to odnieślibyście wrażenie, że przesuwa się o dziesiątki kilomP.· 
owo starodawne rosyjskie miasto znaj trów. To istotnie merze ze stale 
d.uie się ńie na lądzie, lecz raczej na zmieniającymi się, .,błądzącymi" brze­
jednej z niezliczonych wysp wśród gami. A głównym winowajcą tych 
rozległej, wielkiej równi wód. Jedy- nieustannych przemian jest nasza wiei 
nie miejsca.mi wśród tego żółtawo· ka rzeka, Wołga. 
szai:ego „morza" widnieją podłużne Być może dalej, za obrębem delty, 
wzgórzjl.. na których rozłożone są o· brzegi morza Kaspijskiego są bar· 
s;ec1la, a gdzieniegdzie z wody wy- dziej stałe? Rzecz prosta, gdzie nie 
stępują na kształt szczotek kępy za- oddziałują sezonowe różnice pozio· 
topionych drzew. mu wody ze względu na rozlewy, tam 
Przebądźcie jednak tę drogę latem. zarysy brzegów ulegają mniejszym 

a nie poznacie owego okręgu. Zamie- zmianom w ciągu roku. Ale w zamian 
nił się oto w olbrzymią, jaskrawo· bardziej uwydatniają się inne, trwał· 
Żieloną równinę, na której koleino sze przekształcenia. 
następują po sobie łąki, obszerne po- Oto północno-zachodnie brzegi le· 
la. oraz warzywniki. A tylko gęsty !!oż Kaspijskiego- Morza. Sezonowe 
labirynt rzek, rzeczek i strumieni wylewy wywierają tu niewielki wpływ. 
będa;cych dopływami Wołgi, upewnia Czy ustaliło tu się Morze Kaspij­
nas, że to delta · wielkiej rosyjskiej skie, czy nie wykazuje wahań poziom 
rzekL Gdzież jest więc wybrzeże jego wód?· 
morza Kaspijskiego? Przed wielu tysiącleciami, ale w 

Aby · je ujrzeć, trzeba będzie siąść sensie geologicznym, jeszcze nie­
na ·parostatek i odbyć całą podróż, dilwno temu, nie było tu Morza Ka­
gdyż teraz nie jest bynajmniej blisko spijskiego ani całej jego północnej 

· a Astrachania do morza. płytkowodnej części, leżącej na pół­

.Nad brzegiem morza 
Kaspijskiego 

noc od 44,5 stopnia północnej szero­
kości.. 

Pustynia na miejscu wód 

Od południowego punktu dawnej 
zatoki Kajdak poprzez dawną zatokę 
Kułtuk, . można było przelecieć 200 
kilometrów w prostej linii powietrz· 
nej na północo-wschód nad wyschłym 
dnem morskim. Wody Morza Ki5pij· 
skiego tu, •daleko od Wołgi, były 
słone. Obnażające się morskie dno, 
w warunkach pustynnego klimatu 
szybko obróciło się w jaskrawo lśnią­
cą na słońcu, srebrno-białą słoną pu­
stynię. Nie, to gorsze od wszelkich' 
pustyń! Nie ma tu ani wz!!órka, ani 
roślinki. Wszystko gładkie, jak stół, 
wszystko przejvcone solą, tworzącą 
chrzęszczącą 1 wybłyskującą, ale zdra 
dziecką' skorupkę, pod którą leżą ru­
chome, wciągające piaski. Na prze­
strzeni 150 kilometrów ciągną się t.e 
solnisk11. 

A tutaj, u północno-wschodnich 
brzegów, tylko oślepiająca, niby lód 
na słońcu, równia ·soli, gdzie nie ma 
na czym zatrzymać się oczom. 

. Niedaleko od brzegu d<>strzegamy 
maleńkie, ciemne wysepki. Obniża­
my się ku jednej z nich, ale ta na­
gle wstrząsa się i dosłownie . wprost 
rozsypuje. To jedna z olbrzymich 
kolonii różowo-czarnych flamingów. 

I oto, osądź.cie sami, czy można 
mówić o trwałości i niezmienności 
„marbvej" przyrody? Czy od,vieczne 
jest morze, jeśli prteprowadza tak 
olbrzymie „błądzenia" n_a naszych 
oczach, poza wszelką zależnością od 
jakichkolwiek katastrof? 

Ażeby dostać się stąd do brzegu 
morza, trzeba przenieść się na ma· 
leńkie, płaskodenne łódki. Holuje je 
motorowy kuter. Mkniemy tak szyb­
ko, że .ledwo zdążymy zorientować się 
w za'Vikłanej sieci wciąż rozgałęzia· 
'j,oych się i znowu łączących kana~ 
łów.- Obrębiają je pasma lasów; 
przeglądaji',cych się w wodzie. Poza 
wąskim sdakiem drzewostanu ciągną 
się tu nieprzebyte gęstwy trzcin. 
Spośród drzew wyfruwają dziesiątki, 
setki sz.arych i białych czapli. 

Morze Kaspijskie miało wówczas 
poziom o 13 metrów niższy, niż 
obecnie, a na miejscu jego ppłnocnej 
części rozciągała się wtedy piaszczy• 
sta pustynia. Wiatr, rozwiewając pia 
ski i podnosząc chmury gliniasto-so· 
lan~owego pyłu, ~topniowo twor~ył Kosztowne' kaprysy 
z nich na olbrzymich obszarach 1e· · 
dnostajne, jak fale morskie, długie I przyrody 

Lecz oto kanał stał .się płytszy. Ku­
ter zatrzymuje się u brzegu. Stojąc 
w swych łódeczkach, odpychając się 
i sterując żerdzią, w dalszym cią!fu 
płyniemy ,w dół prądu. Niespodzie­
wanie _kończy się okalający las, prąd 
:r;walnia biegu i z kanału wpadamy w 
płyciznę, gdzie poprzez 20 do 30 cen­
tyme~rów przejrzyst~j wody widać 

i wą~kie. pasma, Wiele bogactw udziela m<>rze Ka-
_Za1mu1ą one olbrzymie obszary. Od spijskie człowiekowi, ale jego „ka-

połnocno-wchodnich brzegów Mo· prysy" kosztują nas także bynaj· 

tego powodu, że wody te tylko dzię 
ki swemu ogromowi noszą na,zwę 
morza, a w istocie stanowią właści. 
wie zamknięte jezioro. Pozbawione 
jest ono wszelkiej łączności z oce­
anem i z tej racji nie jest w stanie 
zrówn<>ważyć z nim swego poziomu 
tak, jak to widzimy przy jakimkol­
wiek doświadczeniu " dwoma połą-
czonymi naczyniami. 

Podstawowe przestrzenie morza 
Kaspijskiego rozciągają się w zasię 
gu pustynnego klimatu, gdzie przy. 
pada opadów 100-150 milimetrów 
dziennie., natomiast z powierzchni mo­
rza wyparowuje w tym czasie słup 
wody więcej niż metrowej gruboś­
ci. Gdyby nie następowało to olbrzy 
mie wyparowywanie do suchego, roz­
prażonego powietrza pustyni, to ze 
względu na spływające do ·morza 
Kaspijskiego rzeki jego poziom pod­
nosiłby się każdego roku o jeąen 
metr. Tak więc widzimy, że poziom 
wód mo'rza Kaspijskiego zależy od 
wielu przyczyn. 

Nie odczuliśmy żadnych katastro. 
falnych zmian klimatu, jednak drob 
ne, prawie niedostrzegalne jego od­
chylenia dopto\Vadziły .przecież do 
tego, że na naszych oczach nastąpi­
ły olbrzymie przemiany w za·rysach 
morza Kaspijskiego. To powszednie 
prace przyrody. 
Były czasy, kiedy natu.r11 tylko o­

pisywano. Ludżie radzieccy muszą 
nie tylko znać ją „twarzą w twarz", 
ale również pojmować, jak i -co w 
niej zachodzi, gdyż jedynie wiedząc, 
jak rozwija się, ,;żyje" przyroda, 
można uczyć się kierować nią .. 

Obecnie morze Kaspijskie ·w okre 
sie ostatnich ośmiu lat prawie nie 
zmienia swego poziomu, i z tego 
względu "odpadła konieczność podej­
mowania ja.kichkolwiek specjalnych 
środków. 
Człowiek radziecki umie walczyć 

z przyrodą, ale morze Kaspijskie na 
razie „uspokoiło sie" i możemy za. 
jąć się innymi przedsięwzięciami, 
ktore przyniosą nam znaczniejsze 
zdobycze, niż walka z „błądzącym 
morzem". 

B. FIEDOROWICZ. 

o Mistrzostwo Zrzeszeń padły nastę Zwycięzcy wystąpili do tego mecsu 
pujące wyniki: Drużyna Budowla- bez reprezentacyjnego bramkan& 
nych pokonała zespół Włókniarza Maciejki, którego zastąpił Ka.puata • . 
7:1 (1:0, 4:0, 2:1). Bramki zdobyli: dla Ogniwa Goj· 

Zwycięzcy uzyskali bramki przez ny - 4, Masaczyński i Wołk<YWllki. 
Czecha 3, Trojanowskiego, Sln·onkie - po 3, Huta - 2 oraz Paluch, Pe­
wicza, Labusa i Pocwę. Dla Włóknia ter, Nowatorski, Szwebental, Niiko­
rza bramkę zdobył Szymański. demowicz i Kopczyński II - po 1, 

Spotkanie Ogniwa z AZS zakoń- dla AZS Dworzyński - 2 i Urbd ... 
czyło się zdecydoVl'.anym zwycię- ski - 1. 
stwem Ogniwa 18:3 (8:1, 4:1, 6:1). Spotkanie o 10 i 11 miej.sce w tur 
Zwycięzcy mieli przez cały czas wy nieju pok~jowym o m1s~z.ost~o 
raźną przewagę. Na skutek złego Zrzeszen między Stalą a SpoJmą n~e 
stanu lodu zawodnicy nie mogli roz odbyło się na skutek niestawienia 
winąć normalnej szybkości. Dotyczy się na lodowisku drużyny Stali. Zwy 
fo szczególnie drużyny Ogniwa. cięstwo przyznano Spójni 5:0 wal· 
AZS grał jak zwykle ambitnie i O· kowerem. 
fiarnie, mając najlepszych graczy 
w bramkarzu Jędrzejczyku oraz w 
Urbańskim. 

vy wyrówna!lfm zespole Ogniwa 
na wyróżnienie zasługuje pierwszy 

• • o 
zwyciężyli pięściarze 

radzieccy w Szwecji 
SZTOKHOLM. - Bawiący w 

Szwecji pięściarze radzieccy ro­
zegrali czwarte spotkanie z bok­
serami szwedzkimi, zakończone 
zwycięstwem reprezentacji ZSRR 
16:0. 

Walki odbyły się tylko w sze­
ściu wagach, bowiem dla Buła­
kowa w muszej i Soczikasa w 
ciężkiej, najlepszych zawodni. 

-ków zespołu radzieckiego Szwe­
dzi nie znaleźli przeciwników, 
oddając punkty walkowerem. 

Z powstałych sześciu walk 
cztery zakończyły -się zwycię­
stwem zawodników radzieckich 
przez nokaut. Zwycięzcami byli: 
Zasuchin, Sok<>łow, Czebotariew 
i Jegorow. 

Surkow wygrał na punkty, , 
mając przez trzy starcia zdecy 
waną. przewagę, Silczew odniósł 
również zwycięstwo na punkty 
nad Siolinem. 

CDKA - Spartak 
8 : 5 

MOSKWA. - Na lodowisku 11ta­
dionu Dynamo odbyło się spotkanie 
w hokeju kanadyjskim, z cyklu roz 
grywek o Puchar ZSRR, między mo­
skiewskimi drużynami CD.KA i Spa.r 
taka.. Mecz zakończył się zwycię­

stwem CDKA 8:5. 
Drużyna CDKA zwycięstwem tym 

zakwalifikowała się do rozgrywek 
ćwierćfinałowych. 

Finałowe spotkanie rozegra~ SO. 
stanie w Moskwie 18 bm. 

Sportowcy „Stali" 
dzieciom koreańskim 

Za przykładem Zrzeszenia Sporto 
wego „Ogniwo", również Zrzeszenie 
„Stal" okręgu łódzkiego wzięło czyn 
ny udział w zbieraniu podarków na 
terenie Łodzi dla dzieci koreańskich. 

W zbiórce brało udział 42 spor­
towców Zrzeszenia, to jest 14 tró­
jek. Zebrały one 118 sztuk odzieży 
i 474,60 zł. w gotówce. 

W akcji tej na wyróżnienie za­
sługują sportowcy Zakładów Budo­
wy Urządzeń Przemysłowych Nr 2 
w Łodzi, tow. tow. Waldemar Wie. 
wióra i Zenon Szymański oraz 'tow. 
Zdzisław Dębowski, pracownik 
ZWANN A-11. ~no, jak w szklance, Raz po raz ca· 

łymi kilometrami rozciąga się tu dy· 
w:in czerwonych lub zielonych liści 

wodn~go .Orzecha. Tylko nad wodą 
tu ii-owdzie ledwo widnieją maleńkie, 
pojedyńcze · białe kwiatki. 

Z~poz-nać· ogół sporłow'ców 
z .uchwałami III Plenum GKKF 

W krainie 
poławiaczy ryb GKKF najważniejsze postanowienia III Plenum GKKF rokiem przełomo· ·ców o zadaniach kultury fizycznej w 

Plenum GKKF i terenowych komite- wym na odcinku umasowienia sportu, 1951 r.? 
N a podstawie Uchwał ijl Plenum I 1951 rok ma być w myśl uchwał akcji uświadamiającej ogół sporto'W· 

tów KF powinny być przekazane do rokiem aktywizacji szerokich rzesz Czas najwyższy przystąpić do tej 
wszystkich komórek organizacyjnych działaczy S'(>Ortowych, rokiem sukce· pracy, bo już dni tylko dzielą nas od 
nasze!!o życia sportowego. sów w sporcie masowym (limity SPO} wyjścia na boiska, od pierwszych 

Zbliżamy się do piaszczystej wy· 
1epki - a ta dosłownie wzlatuje w 
powietrze: u, tu ł i'6żnorodne czajki, 
i ·pelikany, i czaple, i kuliki, c&łe owo 
pierzaste państwo, karmi11,ce się ry· 
b.,. A n& dnie pełzat' wie)kit 6li· 
maki. 

Na terenie Lodzi uchwały te mają i wyczynowym (jednolity kalendarz, prób na SPO i pierwszych mistrzostw 
Przedtem było tu morn, obecnie zaś pozosklła tylko sól. być przekazane do k6ł i klubów d.rn· kla11yiikacja). kó\ i k\ubów w n.eretu d.'f$C'J\)\.\on. 

· ·; . g,. ·of<)lnyoh -zełnat\ członków{ w cza- Jak W'yol1rdaj' sobie nasze zrze-
1 

sportowych. 
rza Kaspijskiego, przez d~liny Emby mniej nie tanio. Powstałe na nim sie których delegaci okręgowych rad szenia sportowe dokonanie tego prze A. NONAS, ' 
i Sagyza rozciągają się na całej przy• mielizny zmuszały uruchamiać na nowo zrzeszeń sportowych w formie refa· łomu bez przeprowadzenia wielkiej przewodniczący WKKF 

Ale czyt to jest morze? Nie, woda kaspijskiej nizinie at do dolin Tereka roboty wyczerpywania ziemi na c&- ratów zaznajomią ogół naszych spor· 
tu słodka, jej powierzchnia nie falu· i Kumy, do Przed-Kaukazia oraz je· lej spła~ej długości kanału pro· towców z wytycznymi i zadaniami 
je, a głębokość obecnie wynosi 15 ziora Gudiło na Manyczu. Gdy wo- wadzl!cego' Z morza do Wotgi, co za kultury fizycznej w 1951 r. Wyjaśnienie w sprawie li liei piłkarskiej do · 20 centymetrów. Upłynie jeszcze dy obniżyły sięt to pozostało mnóstwo każdym razem pochłaniało miliony WKKF poza plenarnym zebrani'?m 
miesiąc i miejsce to okaże się lądem. słodkowodnych zatok, wrzynających rubli. Trzeba było przebudowywać zorganizował w tym celu jeszcze w 
Otwarte morze znajduje się stąd je- się daleko, na 20 do 30 kilometrów porty. stvczniu naradę instrukcyjną, w któ· Po zatwierdzeniu Il ligi piłkar· Ponadto II Ligę zestawiono, opie 
szcze . „o dwadzieścia - trzydzieści w głąb lądu, · Rzeka Emba .przestała wpadać do rei wzięli udział dele!!aci wszystkich skiej prnez sekretariat GKKF do rając się na podziale terytorialnym. 
kilometrów! Pod władztwem soli morza Kaspijskiego. Pl·zy ujściu zrzesze1i sportowych, Głównego 'Komitetu Kultury Fizycz Należy tu stwierdzić, że w nowym 

Wiecznie ruchome jest dno tej roz· rzeki Ural -trzeba· było µrząd1Jać spe Nie obserwu1emy jednak dotąd wi- systemie rozgrywek każda drużyna " · t - W' k L t 1946 k ·1· · 1 k 1 · 'nej napływa z terenu szereg listów .,;rzaner eraz wanny. 1osną po ry· a em ro u wznosi 1śmy CJa ny anał d a umo:i,cliwien4i. prze- docznych znaków działalności zrze· o ile wykaże odpowiedni poziom mo 
wa ie · półtora-dwumetrowy słój wo- się nad tymi okolicami na ol- ·pływu ryp na miejsce tarła. Na po- szeń na tym odcinku. Nie trzeba chy- i zapytań. że łatwo znaleźć się z powrotem w 
dy, latem zarasta ono pyszną roślin- brzymim samolocie. Jeszcze w 1938 rządku dziennym stanęło doniosłe ba uzasadniać głębiej wartości i po· Sekretariat GKKF zatwierdzając n Lidze. 
nością, na jesieni w znacznej części roku szumiały tu fale morza, a w pytanie, jakie przedsięwziąć. środki, frzeby przekazania uchwał ogółowi II Ligę przyjął zasadę, że wszyst Jest to system wzorowany na sy­
wysycha, ~zimą zastyga pod lodową 1940-:-1941 latach Morze Kaspijskie aby uchronić naszą gospodarkę od sportowców. Widać, że nasze okręlfo· kie zespoły, które w roku 1950 spa- stemie roz~rywek stosowanych w 
tarczą. , ucichło, wyschło i obnażyło kilka ty- kaprysów „błądzącego" morza! we rady zrzeszeń nie dość umiejętnie dły z II Ligi nie zostaną wzięte ZSSR, które okazały się najbardziej 
' <;Jdzież tutaj brzeg morza? Prze· sięcy kwadratowych kilometrów swe· I Ale dlaczegóż tak nierówne jest i energiciznie zabrały się do· tej pra· pod uwagę w nowym systemie roz- sprawiediwe i odzwierciedlają potrze 
ciet zmienia się on każdego miesiąca, Jlo dna. to morze? -Oto przeM wszystkim' z cy. irrywek. by terenu. 
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Młodzież Bawarii, . rnrowincji Hessen, Północnego Renu, West- ;ące przez Lustga.rten z pochodnią i kwiatami, z pieśnią i hasłami '.t"" : ••••••••••••••••• , •••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••• „ •••••• : 
falii za_peła:riła Lustgarten. Ci młodzieńcy i dziewczęta także wzy- ~ . ' . . . : pokoju, zostało odwiezione do SZlpitala w beznadziejnym stanie· 
wąli do umocnienia przyjaźni z radzieckim krajem, żądali trwa- •• J. KOROLKOW 26 :::· _ Do różnych szpitali dostarczono również innych uczestników 
łego .pokoju, zmiany statutu okupacyjnego. Ale z ich haseł przebi· ~lotu, . którzy domali ciężkiego wstrząsu mózgu, poranień, zada-

jały również i inne .motywy. Młodzież Zachodnich Niemiec doma- i N o w E N IEM CY : nych im przez policjantów lub ich psy, którymi szczuto młodzieiż. 
gala się wstrzymania demontażu pokojowej produkcji, przerwania : : powracającą z Berlina. 
kolonialnej grabieży, a młodzież Hamburgll niosła haŚło: „Yanke- • : 
!i, wracaj.cie do domu i zabierzcie swe marionetki - Schumachera : -~I W okręgu Lubeki policja na granicy strefowej zatrzymała po-
i A.d~nauera!". :„„ .................. „ ................... ~ ................. .. ···: 1 I\.lld dziesięć tysięcy uczestników zlotu. Zwarte łańcuchy policjan-

. , Tak. przebiegało oficjalne otwarcie zlotu młodzieży w Berli· 
nl,~. Po dwóch dniach, w nocy na trzydziestego maja, młodzież raz 

• je$zcze zgromadziła się na placu w Lustgartenie. Lustgartęn i oko­
! iazne uJfoe rozbłysły tysiącami pochodni. Młodzi obrońcy pokoju 
zurga~izowali przemarsz z pochodniami na cześć swego wszech-

. niem.tiecki.ego zlotu. Wspaniałe widowisko przedstawiał Lustgar­
iten, zalany rozkołysanym morzem ogni. Młodzież niemi€cka raz 
j~szcze składała przysięgę, że pozostanie na zawsze związana niero­
wrwaJnymi węzłami przyjaźni z demokratycznym obozem poko­
ju ·i nikomu nie da się wciągnąć do zbrodniczej awantury, przy­
g0iowywanej przez anglo-amerykańskich podżegaczy wojennych· 

Późno po północy, z pochodniami i sztan,darami, w takt łos­
kotu· bębnów i dźwięków orkiestr, opuszczała niemiecka młodzież 
Ó._;, nocny. mityng. Wiele delegacji udało się wprost z Lustgartenu 
ną ·.dyvorzec. Jakież tchnące zachwytem i szczęściem, świąteczne 
ciywienie panowało w tych godzinach na ulicach Berlina! Liczni 
spośród delegatów Zachodnich Niemiec po marszu z pochodniami 
wyjęchali samochodami i autobusami w kierunku strefowej gra­

nicy: 
A po kilku godzinach, jeszcze podnieconych przeżytymi dnia­

mi zlotu, pełnych radosnych wrażeń, na strefowej granicy spotkali 
kh z; pałkami zachodnia-niemieccy policjanci. Niemiecko-anglo-. 
.:i.merykańska reakcja mściła się na przodującej niemieckiej mło­
dz,ieiy za to, że ta otwarcie wystąpiła po stronie pokoju, manife­
s1 ując przyjaźń z radzieckim mocarstwem· 

~~ tów, trzymających się za ręce, zagrodziły drogę . . Oddziały pali· 
Nieprawdopodobnie dzikie sceny rozgrywały się w te dni na 

clługąści całej strefowej granfcy. Znów nasuwa się porównanie -
okrutn~ masowa rozprawa z niemiecką młodzieżą może prżypomi­
nać . tylko bestialstwa · faszystowskich siepaczy podczas najgorszych 
lat 'hitlerowskiego władztwa . 

W mieście Helmstadcie leżącym po tam~j stre>nie granicy 
strefowej, uczestników zlotu spotkała banda faszyzujących wyrost­
ków, podtrzymywanych przez miejscową policję. Chuligani i awan­
turnicy rzucili się na miodzież, zrywali z uczestników zlotu błę­
kitne bluzy, · odbierali sztandary, palili je po środku jezdni. 
Chłopców i dziewczęta zarzucano kamieniami, szczuto · psami. 
Jednak .niemniej niz dwa tysiące młodych bojowników po­
koju uformo~awszy kolumny, z~ śpiewem „Międzynarodó.wki" 
przeszło w stronę dworca po ulicach miasta, odpierając ataki fa­
szystowskich chuliganów. Podczas marszu stworzone zostały- zaim­
prowizowane grupy samoobrony, kt4re ochraniały młodzież do tej 
p::ry, póki nie nadj~chały autobusy uczestnicy zlotu mogli opuś­
C)Ć Helmstadt. · 

Podobne zajścia wydarzyły się i na innych odcinkach strefo­
wej granicy. Policja oraz żandarmeria urządziły praw­
dziwe polowanie na młodzież. Wielu chłopców i wiele dzit.?wcząt 
ie.stało dotkliwie pobitych podczas ą.!'esztow,ania. Jeden z pierw­
szych padł ofiarą dwunastoletni chłopiec, któremu policjanci zmiaż­
dżyli kręgosłup. Pacholę, jeszcze przed kilku godzinami maszeru-

cyjne zostały wzmocnione przez angielskie samochody pancerne. 
Młodzieży przedłożono żądanie poddania się osobistej rejestracji 
i odbycia dłuższej „kwarantanny" w obozach koncentrac;nnych, 
specjalnie przygotowanych młodzieży powracającej z Berli­
!!a. Ta prowokacja była zawczasu obmyślona przez zachodll:e wła· 
dze. Jeszcze w początku zlotu prasa reakcyjna rozpowszechniała 
kłamliwe pogłoski jakoby w Berlinie w związku ze zlotem wybu­
chła ostra epidemia tyfusu. Ale prowokatorzy wcześniej sami zde­
maske>wali się, jeszcze przed pojawieniem się tych wersji, zbudo­
wawszy specjalne obozy koncentracyjne. W jednej t ylko prowmcjf 
Schlezwik-Holstein zorganizowano pięć takich obozów . 

Tysiące chłopców i dziewcząt, przybyłych na strefową granicę, 
z obun:eniem odrzuciły żądanie rejestracji. Rozłożyli się oni 
u samej granicy, na „neutralnym" pasie i kategorycznie zażądali 
przepuszczenia ich do domów. Prawie przez dwie doby młodzież 
wytrzymywała oblężenie policji, której z pomocą przybył pułk po­
lkyjny, specjalnie sformowany q:a rozprawien!a się z młorlzieżą 
na rozkaz hamburskiego burmistrza, prawicowego socJalde­
:nokraty Brauera. 

Ten sprzedawczyk wsławił się zresztą nie tylko utwon:eniem 
karnego oddziału . Jeszcze przed zlotem oświadczył on. że każdy­
rlonosiciel może otrzymać dwieście marek za wydanego policji 
d1~mokratę. 

(d . c n.) 
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